
r 

Tygodnik Polski 
miTiîi irirnrf - i cmimi i 

23, r u * T a i ł b e u ł 

P A R I S (IX) 
CENA 
P R I X 0,60 F. 

LA SEMAINE POLONAISE 
J 21 f s ' r s 1964 

Nr 25 (349) 
^ 

,f 
kxvsx 

- » 'í 

Czy podoba się Wam taka kandydatka 
na żoni;? Naszemu Rodakowi z Australii 
podoba się bardzo. Szczegóły na str. 12 B O H A T E R S K A Ś M i E R Ć P O l S K I C H L O T H I K Ó W w B E A U Y I l l I E R S - str. 5 

POLSKI UCZOHY HA TROPACH PARYSKICH DRUKÓW MICKIEWICZA - słr. 6 .n „ , , 



METALOWE FAJERWERKI 
Szl i fowanie metalowycłi e lementów do ol>rabiarek 
wymagra dużej precyzji i umiejętności. Posiada je 
Józef Drozd (na zdjęciu), pracownik Fabryk i O b r a -
biarek w Pruszkowie, która eksportuje swo je w y -
ro,by do kilkunastu k r a j ó w na obu p ó ł k u l a ^ 

A A P r u s z k ó w la p r é -
c is ion est d e r i g e u r 
dans la f a b r i c a t i o n des 
mach ines - ou t i l s de.. . 
p réc i s i on , c o n n u e s dans 
de n o m b r e u x p a y s du 
m o n d e e n t i e r . 

A N a t h a l i e , j o l i e 
o r u n e m o s c o v i t e , p r é -
sente à l ' O l y m p i a l e 
G-rand M u s i c - H a l l d e 
Moscou . 

A S é l e c t i o n p r é o l y m -
p i q u e des... c o i f f e u r s de 
T o k y o . 

J o r u n n 
N o r v è g e 

N y s t e d t , 
1964". 

A J a cques A n q u e t i î a 
d o m i n é l e , ,G i r o d ' I t a -
l i a " . 

A P o u r f u i r l es e n -
nuis p r o f e s s i onne l s , ce t 
a v o c a t ang la i s e n t r e -
p r e n d la t r a v e r s é e so l i -
ta i re de l ' A t l a n t i q u e . 

A O ù est l ' h o m m e ? — 
p o u r r a i t - o n d e m a n d e r 
en v o y a n t ce p a r k i n g 
du c h a m p d e courses de 
Z a n d v o o r t a u x P a y s -
-Bas. 

A S p e c t a c u l a i r e a c c i -
d e n t au c o u r s d ' u n e 
compé-t i t ian de m o t o s à 
Budapes t . L e c o n d u c -
t eur s ' e n est t i r é a v e c 
des é g r a t i g n u r e s . 

A S u r l e , , g r e e n " d e 
W e n t w o r t h , ( A n g l e t e r -
r e ) c ' es t un j e u n e é l é -
phan t a s i a t i q u e q u i s e r t 
de c a d d i e a u x j o u e u r s 
de g o l f , t and i s q u ' à 
Ships-ton les v a c h e s p a r -
t i c i p e n t a u cours de 
s o l f è g e d e l ' é c o l e du 
v i l l a g e . 

NATHALIE ZAPOWIADA 
Urocza moskwiczanha znana pod imie-
niem Nathalie jest konferansjerką 
72-osobowego zespołu music-hallu z 
Moskwy, który występuje z powodze-
niem w lokalu paryskiej „Olympii" 

OLIMPIJSCY FRYZJERZY 
w T o k i o odby ł się konkurs f r y z j e r ó w , 
którzy. . . w y s t ą p i ą na O l imp iadz i e . 
L a u r e a c i konkursu będą s t r zyc i g o -
l ić c z ł o n k ó w poszc zegó lnych ek ip w e -
d ług n a r o d o w y c h g u s t ó w i upodobań 

JACQUES ANQUETIL CIĄGLE ŚWIETNY 
S ł a w n y f r ancusk i ko l a r z z a w o d o w y Jacques A n q u e t i l za l icza s ię d o n a j l e p -
szych s z o s o w c ó w świata . Osta tn io doskona łą f o r m ę z a p r e z e n t o w a ł na t r a -
sach bardzo t rudnego „ G i r o d ' I t a l i a " — w y ś c i g u ko l a r sk i e go dooko ła W ł o c h 

MISS NORWEGI I 
M o d e l k ę z Oslo, 18-let-
nią Jorunn Nys t ed t , w y -
brano „M i s s N o r w e g i i 
1964". R e p r e z e n t u j e ona 
s w ó j k r a j w konkurs i e 
p i ęknośc i w B e j r u c i e 

SPOSÓB NA KŁOPOTY 

T e n pan w oku la rach i s t ro ju ż e g l a r sk im pos t anow i ł 

w y b r a ć s ię w samotny re j s p r z e z A t l a n t y k . Z z a w o d u 

jest a d w o k a t e m w C h e s h a m (Ang l i a ) , a g ł ówn j rm p o -

w o d e m w y r u s z e n i a na w y p r a w ę są — j ak w y j a w i ł 

k a p i t a n o w i po r tu w P l y m o u t h — k łopo ty z a w o d o w e 

MIAŁ PECHA I SZCZĘŚCIE 
Podczas z awodów motocyklowych w Budapeszcie 
jeden z motocykli zarzucił tak gwa ł townie w cza-
sie jazdy, że wyskoczył w powietrze i przekozioł-
kowa ł ponad leżącym zawodnikiem, który mimo 
tłoku wyszedł z wypadku bez większego szwanku 

KLĘSKA 
MOTORYZACJI? 
Z d j ę c i e p r z e d s t a w i a j ą c e 
park ing p r z y torach 
w y ś c i g o w y c h w Z a n d -
voo r t (Ho l and i a ) uśw ia -
damia nam, że m o t o r y -
zac ja p r zekracza p o j e m -
ność ulic i p a r k i n g ó w 

NIE BIERZE 
NAPIWKÓW 

w k lub i e g o l f o w y m w W e n t w o r t h ( A n g l i a ) d o p r z e -
noszenia k i j ó w do g r y zaangażowano. . . m ł o d e g o a z j a -
t y c k i e g o słonia, k t ó r y w z o r o w o spełnia o b o w i ą z k i 

W angielskiej wiosce Shipston lekcja solfeżu odt>y-
wa się, jak widać, na świeżym powietrzu, przy czym 
miejscowe krowy stanowią nader uważne audytorium 

SOLFEŻ 
NA ŁĄCE 



La irontière Oder-Neisse 
est pour la Pologne 
ce que le Rhin 
est pour la France 

Granica na Odrze i Nysie 
jest tym]] dla Polski 
czym Ren dla Francji 

w MONTCEAU-LES-MINES 
o POLSKICH ZIEMIACH ZACHODNICH 

W M O N T C E A U - L E S - M I N E S , w ie lk im 
ośrodku górniczym departamentu 
Saone-et -Loire , odbyła się w y s t a w a 
na temat polskich Z i em Zachodnich 
1 Północnych, zorganizowana przez 
Stowarzyszenie Obromy Oran ie na 

Odrze i Nysie. W y s t a w a w y w o ł a ł a znaczne zaiinte-
resowaWie, l i c zn i e ją o d w i e d z i ł a m i e j s c o w a ludność , 
z a r ó w n o F rancuz i , i P o l a c y . W ś r ó d z w i e d z a j ą -
cych b y ł o W i e lu znanych osobistości . 

Doktor lVIazuez — mer Montceau-les-]VIines, 
p. K r a k o w i a k — sekretarz generalny Stowarzysze-
nia „Od ra -Nysa " , p. Bartnik — konsul P R L w L y o -
nie, pp. Becauet, Labaune i Vernet — zastępcy 
mera Montceau- les -Mines , p. Te i l l and — mer S a n -
•pignes-les-Mines, p. Chalot — mer Saint -Yal l ier 
oraz jego zasitępcy pp. Prost i Paris, p. Duchas — 
mer Blanzy, p. Chapuis — radca generalny z T o u -
lonu, p. Bezi l le — mer Genełard, p. Ma r c — sekre-
tarz sekcj i górn ików OGT , p. Lap lace — sekretarz 

U C - C S T , p. Desselge — sekretarz sekcji górników 
C F T C , p. B laskowsk i z sekcji połs ldej OFTC , p. K u -
biak I Rozenit>e(rg z Rady K r a j o w e j Stowarzyszenia 
„Od ra -Nysa " , Uczni radni mie jscy i wie le innych 
osobistości wzięło udział w uroczystej inauguracj i 
wysta,wy. 

P. A l eksy K r a k o w i a k — sekre tarz g e n e r a l n y S t o -
w a r z y s z e n i a O b r o n y Gran i c na O d r z e i N y s i e , w i t a -
j ąc gośc i p o w i e d z i a ł m. in. : 

— Jeśli zna jdu j emy w e Franc j i kl imat bardzo 
sprzy ja jący sprawie zachodniej granicy Polski, to 
dlatego, iż istnieje pomiędzy F ranc j ą a Polską w i e -
k o w a przyjaźń, lecz również dlatego, że ludność 
f rancuska rozumie, iż granica O d r a - N y s a jest dla 
Polski tym, czym dla Franc j i Ren. 

K o n s u l po l sk i z L y o n u p. Stanis ław Bartnik 
w s w o j e j w j r p o w i e d z i podkreś l i ł , ż e na t e r e n i e 23em 
Odzyskamych k o n c e n t r u j e s i ę j edna t r zec ia ca ł e go 
po l sk i e go p r z e m y s ł u i że na z i em iach t y c h urodz i ł o 
się j u ż od czasu zakończen ia wo j iny 4 m i l i o n y P o -
l a k ó w . 

M e r Montceau- l e s - 'M ines p. dr Mazuez p r z e m a -
w i a j ą c w y r a z i ł g o r ą c ą s ympa t i ę d l a Po l sk i , z ł o ży ł 
ho łd j e j 'bohaters twu i n a w i ą z u j ą c d o s p r a w y Z i e m 
Zachodn i ch P o l s k i r zuc i ł w e z w a n i e : 

„Stara jmy się o zachowanie pokoju. Lep ie j jest 
ludziom wyjaśniać , aniżeli toczyć wo jnę . Wszelkimi 
środkami trzeba roszczyć się o pokó j pomiędzy na -
rodami i ludźmi. Pozwólcie mi stwierdzić, j ak b a r -
dzo jestem szczęśliwy z sukcesu W a s z e j wystawy, 
j ak również z Waszych pro jektów na przyszłość. 
Wznoszę toast za przyjaźń f rancusko-po lską ! " 

Z o r g a n i z o w a n i e w y s t a w y w Montceau- l e s -Mdnes 
odtoiło s ię t a k ż e s z e r o k i m echem w m i e j s c o w e j p r a -
s ie framouiskiej. 

„ L a frontière Oder -Ne i sse est pour la Pologne ce 
Que le Rhin est pour la France..." — c z y t a m y w t y -
tu le s p r a w o z d a n i a dz i enn ika „Le Dauphiné Lll>éré". 

„Cette exposition, qui mérite véritablement d'être 
vue..." — p isa ł „Le Progrès" . 

„Une exposition à ne pas manquer : celle de 
l 'Association Oder -Ne i s se " — tak i t y tu ł nos i ł i n n y 
artyikuł. 

„Succès mérité de l 'exposition de l 'Association 
pour le respect de la frontière sur l 'Oder et la 
Ne isse" — p isze inny j eszcze s p r a w o z d a w c a . 

* 

Dzięki aktywności zasłużonego Stowarzyszenia 
„ O d r a - N y s a " znów część społeczeństwa Francj i , 
tym razem z okręgu górniczego Montceau, dowie -
działa się p r awdy na temat polskich Z i em Zachod-
nich i Północnych. Reakc je społeczeństwa były b a r -
dzo żywe. Jeszcze raz miel iśmy okazję przekona-
nia silę, jak bardzo tego rodza ju wys t awy są po -
trzebne. 

BELGOWIE i POLACY 
UCZCILI WIELKĄ ROCZNICE 

P o L i è g e , Be r ingen , Z w a r t b e r g u i L u k s e m b u r g u , 
środowisko polonijne w Charlerol złożyło hołd 
600-letniej tradycji Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
organizując w dniu 24 m a j a uroczystość w Maison 
du Peuple w Gil ly, z i n i c j a t y w y O k r ę g o w e g o K o m i -
t e tu Otochodów Tys i ą c l e c i a P a ń s t w a P o l s k i e g o 
w Char l e ro i , p r z y w s p ó ł u d z i a l e Ce r c i e B e l g o - P o l o -
nais w G i l l y . In t e r esu jącą prelekcję o 600-letniej 
przeszłości Uniwersytetu Jagiellońskiego i jego roz -
w o j u w ostatnim 20-leclu wygłos i ł dr Kazimierz 
Jaroszewicz z Akademi i Medyczne j w Białymstoku, 
od toywa jący staż na U n i w e r s y t e c i e w L i è g e , w r a -
m a c h w y m i a n y n a u k o w c ó w m i ę d z y Po l ską a Be lg ią . 

P o p r e l e k c j i d r J a r o s z e w i c z a , i l u s t r o w a n e j m a ł ą w y -
s t a w k ą f o t o s r a f i c z n ą o U n i w e r s y t e c i e J a g i e l l o ń s k i m , 
u c z e s t n i c y u r o c z y s t o ś c i ż y w o o k l a s k i w a l i w y s t ę p m i e j -
s c o w e g o z e spo łu p i e śn i i t a ń c a „ P o l o n e z " z C h a r l e r o i . 

N a zakończen i e p r z e m ó w i ł d o zebransrch w l ce -
konsul Józef Sławiński, w y r a ż a j ą c o r gan i z a t o r om 
p o d z i ę k o w a n i e za ich w y s i ł e k p r z y o r gan i z a c j i u ro -
czystośc i , k tó ra j es t j eszcze j e d n y m d o w o d e m w i ę -
zi, ł ączących P o l o n i ę b e l g i j ską z K r a j e m O j c z y s t y m . 

N a z d j ę c i u w l c e k o n s u l Józe f S t a w i ń s k i ( p i e r w s z y z l e -
w e j ) , p r e l e g e n t d r K a z i m i e r z J a r o s z e w i c z ( p i e r w s z y 
z p r a w e j ) o r a z c z ł o n k o w i e K o m i t e t u T y s i ą c l e c i a — K a r o l 
K a c z o r , J a n K i e l i b a , J a n R y c l i l a k , S t e f a n Ose t l J a n Jan i ak 
w otaczendu c a ł e g o xeapo lu „ P o l o n e z " . 



PRZYCHYLNA DECYZJA WŁADZ FRANCUSKICH 
w sprawie NAUCZYCIELI JĘZYKA POLSKIEGO 

w wyn iku starań prowadzonych przez Ambasadę P R L w Paryżu 
francuskie w ładze oświa towe pod j ę ł y ostatnio decyz j ę zatrudnienia 
w sz'kolnictwie f rancuskim nauczycieli , k tórzy po dokonanych 
w ub ieg łym roku zmianach przestal i prowadz ić naukę języka po l -
skiego w koloniach, na poprzednich warunkach. 

Postanowienie władz francuskich do tyczy wszystkich nauczyciel i , 
k tórzy posiadali t zw . ,,autorisation d 'ense ignement" . P r zychy lne 
ustosunkowanie się Władz francuskich do propozyc j i Ambasady P R L 
p r zy j ę t e zostało z dużym zadowolen iem zarówno przez rodz iców za-
interesowanych nauką języka polskiego swoich dzieci, jak i nauczy-
cieli. 

Wspomnieć należy, że decyz ja ta odpowiada również ustaleniom 
zawar t ym w umowie o współpracy kulturalnej , naukowe j i technicz-
ne j m i ędzy Polską Rzeczypospol i tą Ludową i Republ iką Francuską 
na rok 1964—65. W umowie te j , która została podpisana w lu tym 
br. w Warszawie , strona francuska przy j ę ła na siebie m.in. zo lwwią -
zanie rozszerzenia nauczania j ę zyka polskiego w tych szkołach f ran -
cuskich, gdzie zgłosi się wystarcza jąca ilość uczniów pragnących po-
znać ten język. 

Jak na ironię „ r z eczn i cy " pewnych „ c zynn ików wychodźc zych " 
potraktowal i przychy lne stanowisko władz francuskich jako jeszcze 
jedną okaz j ę do rek lamowania swoich rzekomych „zas ług" , pośpiesz-
nie ozna jmia jąc tu i ówdzie, że jest to niby rezultat ich zabiegów... 

J0KY01964 

NA NASZYM KONCIE JUZ 1.150 F! 
RODACY Z FRANCJI 
PRZODUJĄ W ZDIÖRCE 
NA FUNDUSZ OLIMPIJSKI 

Już 1150 F wp łac i l i na konto Po l sk iego Funduszu O l i m -
pi jskiego Czytelnicy „Tygodn ika Po l sk iego" . Rodany z 
Franc j i w y k a z u j ą szczególnie ż y w e za interesowanie a k c j ą 
zt>iórkową zapoczątkowaną po ogłoszeniu na łamacli n a -
szego p isma ape lu p. Jean Ku l l gowsk l ego . Nasze l iasło: 
„ Z I A R N K O D O Z I A R N K A , A Z B I E R Z E S IĘ M I A R K A " — 
przynosi wspan ia ł e rezultaty. 

REWIZJONISTYCZNE M A P K I 
NA FOIRE DE P A R I S 

N a mapkach , które r ozdawano w sto-
isku N iemieck ie j Repub l ik i Fede ra lne j 
na Ta r gach Pa;rysklch obszar Po lsk i 
uległ amputac j i o Z i emie Zachodnie 
1 Północne. Oddz ie lono j e granicą od 
reszty ziem polskich I zaopatrzono w 
napis : „Sous administrat ion polonaise" . 
N a obszarze N iemieck ie j Repub l ik i D e -
mokratyczne j umieszczono natomiast 
napis : „zone d'occupation sov iéUaue" . 

Ce l tak ie j p r opagandy jest j asny : 
w p r o w a d z e n i e w b ł ąd społeczeństwa 
f rancusk iego za pomocą mater ia łów 
d r u k o w a n y c h w j ęzyku f r ancusk im I 
r ozp rowadzanych w stolicy państwa. 
M a p e k tych rozprowadzono w Paryżu 
tysiące! 

H I S T O R I A i D Z 1 Ë M 1 V I K z L E N S 

W A R T Y K U L E i m i i e s z c z o n y m na c z o ł o w y m 
m i e j s c u p o d k r z y k l i w y m t y t u ł e m „ C o prze-
milczamo na uroczystościach 600-lecia Uni-
wersytetu Jagiellońskiego" d z i e n n i k „Na-
rodowiec" (z 28.V. br . ) uisiłuje n a ś w i e -
t l i ć p r z e b i e g k r a k o w s k i e g o o b c h o d u o d 

s t r o n y „ i > o l i t y c z n e j A r t y k u ł s y g n o w a n y l i t e r a m i A . W . 
o p a t r z o n y zos ta ł r e d a k c y j n j r m z a p e w n i e n i e m : „Od włas-
nego korespondenta". SIkąd p. A . W . n a d e s ł a ł s w ą k o r e s -
poo idenc j ę ? T r u d n o usta l ić , na p e w n o j e d n a k n ie z K r a -
k o w a i n i e z P o l s k i . T w i e r d z i on , ż e „obchody rocznicowe 
zostały w dużej mierze wyprane z prawdy historycznej" 
i p o u c z a : 

„Dzieje tej najstarszej po uniwersytecie praskim 
wszechnicy wschodniej Europy są — j a k f w i a d o m o — nie-
rozerwalnie związane z Kościołem i jego misją wycho-
wawczo-kulturalną. Wystarczy wymienić starania o ka-

• nonizacją królowej Jadwigi w związku ze zbliżającym 
się Tysiącleciem Chrztu Polski. Jej wiekopomna rola 
w odnowieniu wszechnicy jagiellońskiej i nadaniu jej 
trwałej perspektywy rozwojowej nie może być pominięta. 
Zlekceważenie tego faktu, podobnie jak wykreślenie 
z dalszych losów wszechnicy nazwisk tak wybitnych 
przedstawicieli kultury katolickiej, jak: Włodkowic, 
Odrotwąż, ks. Jan Kanty, zakrawa na kpiny. Nie da się 
również przekreślić roli, jaką odegrał Uniwersytet Ja-
gielloński w pracach Komisji Edukacji Narodowej (ks. 
Szymon Konarski) — dziele unowocześnienia szkolnictwa 
w Polsce". 

W ś w i e t l e p r a w d y na kpiny zakrawa n i e t r e ś ć h i s t o -
r y c z n a ( k r a k o w s k i e g o obchodu , a l e t r a k t o w a n i e c z y t e l n i -
k ó w i o g ó ł u W y c h o d ź s t w a p r z e z a u t o r ó w t a k i c h k o r e s -
p o n d e n c j i , j a k (tu p r z y t o c z o n a . „ R e w e l a c j e " p. A . W . 
na temait ikrateowskich u roc zys tośc i m i j a j ą s i ę b o w i e m n i e 
tylko_ z p r a w d ą , a l e w y k a z u j ą p o n a d t o b r a k z n a j o m o ś c i 
d z i e j ó w P o l s k i , a d z i e j ó w U n i w e r s y t e t u J a g i e l l o ń s k i e g o 
w s zczegó lnośc i . 

R o l a k r ó l o w e j J a d w i g i w o d r o d z e n i u A k a d e m i i z a ł o ż o -
n e j p r z e z K a z i m i e r z a W i e l k i e g o j e s t n a d a l w p e łn i p r z e z 
U n i w e r s y t e t docen iana , c z e g o w y m o w n y m d o w o d e m f a k t , 
że u ra towama p o k r ó l o w e j część pamią te fk z a j m u j e w z o r -
g a n i z o w a n y m o s t a t n i o M u z e u m ucze ln i h o n o r o w e m i e j s c e , 
a p r z e w o d n i c y s i>ec ja ln ie z w r a c a j ą na n ie u w a g ę z w i e -
d z a j ą c y c h . W e w s z y s t k i c h w y d a w n i c t w a c h , k t ó r e p o ś w i ę -
cono ca łośc i d z i e j ó w w s z e c h n i c y , a w y d a n o z o k a z j i 600-
- l e c i a , w y r a ź n i e p o d k r e ś l o n o zas ług i k r ó l o w e j . P r o f . dr 
Henry ik B a r y c z w dz i e l e „Alma Mater Jagielhmica" p r o s -
t u j e n a w e t b ł ę d y b a d a c z y s t a r s z e j da ty , k t ó r z y n i e do -
c en ia l i r o l i J a d w i g i w d z i e j a c h U n i w e r s y t e t u w y s u w a j ą c 
p r z e d n i ą r o l ę Jag i e ł ł y . 

„ W czym leżało istotnie niepospolite, historyczne zna-
czenie roli Jadwigi? — c z y t a m y m. in . w d z i e l e H . B a r y -
cza. — Czy była rzeczywistą inspiratorką i główmą twór-
czynią myśli odnowienia fundacji Kazimierzowskiej?... 
Wkład królowej sprowadzić można do następujących fak-
tów: stworzenie wokół sobie grona orędowników i reali-
zatorów odnowienia oraz odpowiedniego sprzyjającego 
klimatu dla jego przeprowadzenia, uzyskanie od papieża 
Bonifacego IX pozwolenia na otwarcie wydziału teolo-
gicznego (1397), wyjednamie u króla i jego rady „nie bez 
wielkich zachodów" zgody na nonoume otwarcie uczelni, 
obmyślenie podstaw materialnych, jakkolwiek niewystar-
czających i niedostatecznych, w postaci zapisu swych su-
kien i klejnotów oraz wyznaczenie wykonawców i reali-
zatorów przygotowanego dzieła. Poczucie zasług królowej 
przechowało się właściwie przez jedno pokolenie profe-
sorskie". P ó ź n i e j z a p i s y w a n o w s z y s t k o na k o n t o Jag i e ł ł y . 
U l e g l i t e j op in i i n i e k t ó r z y h i s t o r y c y . B a r y c z p o l e m i z u j e 
z n i m i i p r z y w r a c a do w ł a ś c i w y c h p r o p o r c j i z as ług i k r ó -
l o w e j . A w i ę c n ik t n i e w y k r e ś l i ł i m i e n i a J a d w i g i z d z i e -
j ó w w s z e c h n i c y , j a k to t w i e r d z i „Na rodow i e c? " , l e c z p r z e -
c iwn i e . C o zaś do b e a t y f i k a c j i c zy k a n o n i z a c j i k r ó l o w e j , 
to n i e j e s t t o s p r a w a U J l e c z K o ś c i o ł a . U c z e n i z w i ą z a n i 

IK KHULICH 

( E K T O n l'AMEL Wł .OOKOWlC 
RZECZMS OBBONV PSZKW KRZyÎ.\il<»r 

Z ucze ln ią i b a d a j ą c y j e j d z i e j e t eż n i e u w a ż a j ą się za 
k o m p e t e n t n y c h w t e j m a t e r i i , r o z p a t r u j ą on i b o w i e m 
d z i e j e od s t r ony f a i k t ów i ich ro l i , a n i e od s t r o n y cudów. 

T w i e r d z e n i e p. A . W. , 
u N i « i 5 « s V T K r j A « i E i , i . o s ® i i i ż o z d z i e j ó w U J „ w y -

k r e ś l o n o r ó w n i e ż w i e l e 
» i i > , « s .< , » , i>. .<-» . . «<. . . , . V, i n n y c h zas łużonych n a -

zw i sk , j e s t t a k ż e j a k 
n a j b a r d z i e j nieścis łe . N i e 
p o m i n i ę t o z p rzesz łośc i 
w s z e c h n i c y ani j e d n e g o 
z a s łu żonego n a z w i s k a , 
n a t o m i a s t w i e l u z n i ch 
p o ś w i ę c o n o n a w e t o sob -
ne p u b l i k a c j e , m. in . 
P a w ł o w i W ł o d k o w i c o -
w i , k t ó r e g o j a k o skreś-
lonego w y m i e n i a „ N a r o -
d o w i e c " . O b o k z a m i e s z -
c z a m y f o t o k o p i ę o k ł a d k i 
ks iążk i p o ś w i ę c o n e j 
w ł a śn i e W ł o d k o w i c o w i . 
P r a c a ta, j a k k i l k a d z i e -
s iąt i nnych , ukaza ł a się 

KmKfi« „ . j ^ r a m a c h c y k l u j u b i -
" " l e u s z o w e g o . N i k t p r z y 

t y m n i e u k r y ł t e go , że 
W ł o d k o w i c , u c z o n y i d y p l o m a t a , r e k t o r A k a d e m i i K r a -
k o w s k i e j , o s k a r ż y c i e l K r z y ż a k ó w na S o b o r z e w K o n s t a n -
cy , b y ł d u c h o w n y m , j a k i w i e l u i n n y c h w ś r e d n i o w i e c z u 
u c z o n y c h i p r o f e s o r ó w . D o j a k i e g o ś b o w i e m czasu g o d -
ność p r o f e s o r s k a z w i ą z a n a b y ł a z e s t a n e m d u c h o w n y m . 

Talk j a k z W ł o d k o w i c e m , m a s ię r ó w n i e ż r z e c z z i n n y -
m i w y b i t n y m i [postac iami h i s t o r y c z n y m i , k t ó r e w y m i e -
n i ł „ N a r o d o w i e c " j a k o „ w y k r e ś l o n e z da l s z y ch l o s ó w 
w s z e c h n i c y " . Z w y j ą t k i e m j e d n e j , a m i a n o w i c i e k s i ęd za 
S z y m o n a K o n a r s k i e g o . O n i m rzeczjro/^iście n i k t p r z y 
o k a z j i u r o c z y s t o ś c i n i e w s p o m n i a ł . A n i w w y d a w n i c -
twac ł i , an i w r e f e r a t a c h , ani na pos i ed z en i a ch n a u k o w y c h . 
B y n a j m n i e j n i e z u w a g i n a d u c h o w n ą suk i enkę , bo w b r e w 
t w i e r d z e n i u „ N a r o d o w c a " S z y m o n K o n a r s k i n i e b y ł k s i ę -
d z e m , a l e d l a t ego , ż e — z n ó w w b r e w t w i e r d z e n i o m „ N a -
r o d o w c a " — n ie m i a ł abso lu tn i e n ic w s p ó l n e g o z k r a k o w -
ską w s z e c h n i c ą i K o m i s j ą E d u k a c j i N a r o d o w e j , o k t ó r e j 
w s p o m i n a p a n A . W . 

S z y m o n K o n a r s k i urodz i ł s ię w 1808 t . , a w i ę c już po r o zb i o -
rac l i Polslci 1 dzdałalnoSci K o m i s j i E d u k a c j i N a r o d o w e j , b y ł o f i -
c e r e m , uczes tn ik i em powstan ia w 1831 r. , p o t e m p r z e b y w a ł na 
e m i g r a c j i , k o n s p i r a c y j n i e w r ó c i ł na L i t w ę , szerząc t a m pod-
z i e m n y ruc l i r a d y k a l n y n a r o d o w o w y z w o l e ń c z y , łącząc się w n im 
tz Tewolucjo<nistami r o s y j s k i m i . S c h w y t a n y I skazany przez ca-
r a t na k a r ę Śmierc i , z g iną ł w 1839 r . 

S p r a w a m i K o m i s j i E d u k a c j i N a r o d o w e j z a j m o w a ł się 
za t o c a ł k i e m i n n y K o n a r s k i , S t a n i s ł a w (1700—1770) p i j a r , 
d o b r z e z a p i s a n y w d z i e j a c h p o l s k i e j o ś w i a t y i b y n a j m n i e j 
n i e p o m m i ę t y w w y d a n y c h o s t a t n i o p racach na t e m a t y 
j u b i l e u s z o w e <por. w s p o m n i a n ą p r a c ę H . B a r y c z a s. 353). 
Ł a t w o t o s p r a w d z i ć w k a ż d e j p o l s k i e j e n c y k l o p e d i i l ub 
w k a ż d y m p o d r ę c z n i k u s z k o l n y m do h is to r i i P o l s k i m i ę -
d z y w o j e n n y m lub i z b i e ż ą c e g o d w u d z i e s t o l e c i a . A l e 
„ w ł a s n y k o r e s p o n d e n t " d z i enn ika z L e n s w z a p a l e 
p r z e i n a c z a n i a r e l a c j i z 600- lec ia U J n i e z do ł a ł n a w e t us ta -
l ić, j a k t o b y ł o r z e c z y w i ś c i e z h i s to r ią w s z e c h n i c y , k t o 
b y ł n a p r a w d ę z n ią z w i ą z a n y , z r e w o l u c j o n i s t y z r o b i ł 
ks i ędza , S z y m o n a K o n a r s k i e g o m i a n o w a ł u c z o n y m , 
a o p r a w d z i w y m u c z o n y m S t a n i s ł a w i e K o n a r s k i m , p i j a -
r z e , nde zdo ł a ł s ię n a w e t d o w i e d z i e ć . M i m o t ak da l e ce p o -
s u n i ę t e j i g n o r a n c j i pan A . W . p o z w a l a s o b i e w d r u g i e j 
częśc i s w o j e j „ k o r e s p o n d e n c j i " pouczać S e n a t K r a k o w -
s k i e j W s z e c h n i c y z ł o ż o n y z w y b i t n y c h po l sk i ch uc zonych , 
k o g o p o w i n i e n b y ł a k o g o n ie p o w i n i e n z p o l s k i c h i cu-
d z o z i e m s k i c h u c z o n y c h o b d a r z y ć z o k a z j i j u b i l e u s z u t y -
t u ł a m i „ h o n o r i s causa " . A l e t o ju ż o d r ę b n y t e m a t . 

O t o k o l e j n a l i s ta w p ł a t n a s z y c h C z y -
t e l n i k ó w na P o l s k i F u n d u s z O l i m p i j s k i 
d z i ę k i k t ó r y m n a s z e k o n t o o l i m p i j s k i e 
p o w i ę k s z y ł o się o d a l s z e 145 f r a n k ó w . 

O R Ł O W S K I — P a s - d e - C a l a i s 1 F ; 
M A N C Z A K — N o y e l l e s - s o u s - L e n s 1 F ; 
S T R U Z I K — N o y e l l e s - s o u s - L e n s 1 F ; 
M A Z U R E K W i t t — M a c o n C o n d é 2 F ; 
M O D R Z E J E W S K I — M a c o n C o n d é 2 F ; 
K O S M A L S K I — T r o y e s ( A u b e ) 3 F ; 
S Ł O W I f i r S K I — N o y e l l e s - s o u s - L e n s 
3 F ; C E B O Jan^— D e c a z e v i l l e < A v e y r o n > 
4 F ; G R Z E Ś K O W I A K — C a g n a c - l e s -
- M i n e s ( T a r n ) 5 F ; P O R Ę B N Y — N o -
y e l l e s - s o u s - L e n s 5 F ; M A N I A — M e r i -
c o u r t - s o u s - L e n s 5 F ; M A C U Ł E W I C Z — 
Douz i e s F e i g n i e s ( N o r d ) 10 F ; N I E B O -
R A K — H e r s e r a n g e ( M o s e l l e ) 10 F ; 
C Z A K — L i l l e ( N o r d ) 20 F ; K A M l N S K I 
J a k u b — P a r i s 17 - ème 23 F ; J A N O W -
S K I L i l l e ( N o r d ) 50 F . 

N a w e t za n a j m n i e j s z ą k w o t ę 1 f r a n -
ka P o l s k i F u n d u s z O l i m p i j s k i za n a -
s z y m p o ś r e d n i c t w e m p r z e s y ł a s e r d e c z -
ne p o d z i ę k o w a n i a . H o j n i e j s i o f i a r o d a w -
cy o t r z y m a j ą s p e c j a l n e z n a c z k i p a m i ą t -
k o w e i a l b u m y o b r a z u j ą c e os i ągn i ę c i a 
p o l s k i e g o s p o r t u i s y l w e t k i m i s t r z ó w . 

Z a p o ś r e d n i c t w e m nas z e j r e d a k c j i 
p r z e k a z u j c i e wtpłaty na P o l s k i F u n -
d u s z O l i m p i j s k i ! 

Koszt wys ł an i a j ednego polskiego r e -
prezentainta na O l imp iadę do Tok io 
wynos i 1000 do la rów . W z m ó ż m y w i ę c 
wys i ł ek p r o p a g o w a n i a zbiórki na P o l -
ski Fundusz O l imp i j sk i w ś r ó d bliskich, 
k rewnych , ko l e gów i zna jomych. N iech 
naszą amb i c j ą będzie wys łan ie jednego 
czo łowego reprezentanta Polski , który 
dzięki nam stanie do w a l k i o meda l 
o l impi jski w Tok io ! 

FRANCUSKI ATOMISTA 
O POLSKICH OSIĄGNIĘCIACH 

D o P a r y ż » powróc i ł n i edawno z P o l -
ski wysok i komisarz a t o m o w y Franc j i , 
prof . Francis Pe r r in — w y b i t n y w s p ó ł -
czesny f i zyk a tomowy. B a w i ł on w P o l -
sce na zaproszenie atomistów polskich, 
z którymi liczne f rancusk ie ośrodki 
energii j ą d r o w e j u t r zymu ją stały k o n -
takt i ścisłą wspó łpracę . 

P r o f . F . P e r r i n p o d c z a s w i z y t y w 
P o l s c e p o i n f o r m o w a ł p o l s k i c h k o l e g ó w 
o a k t u a l n y m d o r o b k u a t o m i s t y k i f r a n -
cusk i e j , a t a k ż e z w i e d z i ł g ł ó w n e o ś r o d -
k i badań e n e r g i i a t o m o w e j w P o l s c e 
o ra z s z e r e g z a k ł a d ó w s p e c j a l i s t y c z n y c h 
P o l s k i e j A k a d e m i i N a u k . 

O t o n i e k t ó r e u w a g i p r o f . P e r r i n na 
t e m a t j e g o w i z y t y w P o l s c e : 

— Działa lność zwiedzanych przeze 
mnie w Po lsce p l acówek badań nuk l e -
arnych cechuje wysok i poziom nauko -
w y . Reaktor j ą d r o w y w Ś w i e r k u n a -
leży zaś n i ewątp l iw ie do k lasy dobrze 
wykorzystanych narzędzi b a d a w c z o -
-eksperymenta lnych . N a podkreś lenie 
zas ługu je z a a w a n s o w a n y stan niektó-
rych p rowadzonych w Po lsce badań 
pods tawowych . Ich w y n i k i — można tu 
przytoczyć na p rzyk ład osiągnięcia ze -
społu prof . Danysza — stanowią t r w a -
ły w k ł a d w e współczesną w iedzę o b u -
dowie materii . 

Jestem pod w r a ż e n i e m szybkiego 
r o z w o j u W a s z e g o K r a j u , między i n n y -
mi — dynamiczne j o d b u d o w y W a r s z a -
wy , co mogę osobiście ocenić z p e r -
spektywy k i lkunastu lat, dzielących 
mn ie od p i e rwsze j w izy ty w Polsce. 

M a m nadzieję, że m o j a obecna w i -
zyta przyczyni się do intensyf ikac j i 
po l sko - f r ancusk i e j wspó łp r acy w dzie -
dzinie p o k o j o w e g o wykorzystan ia ener -
gii a tomowe j . D o dalszego jac lesnien.a 
IWn-i^oh DrzvJaclelsklcli kontaktow po -
nU^toy n ^ y ^ f izykami . Kontak tów 
^ w l ^ u j ^ r c h do świetnych tradycj i , 
S t e e ^ c ^ przeclez czasów M a r i i Sk ło -
d o ^ W c i - C u r i e -



W ś r ó d w i e l u s ł awnych roczn ic Tys i ąc l e c i a Po l sk i , 
znanych da t i f a k t ó w z h is tor i i b ra t e r s twa i p r z y -
j a źn i p o l s k o - f r a n c u s k i e j , p o m i j a się n i e k i e d y p i ę k -
ne a n i e znane k a r t y z d z i e j ó w W y c h o d ź s t w a p o l -
sk iego , z d z i e j ó w w a l k i P o l a k ó w o F r a n c j ę . P r z y 
udz ia l e naszych C z y t e l n i k ó w s t a ramy s ię w y d o b y -
w a ć z zapomn ien ia w s p a n i a ł e p r z y k ł a d y p o ś w i ę c e -
nia i boha te rs twa t y ch , k t ó r z y odda l i ż y c i e za F r a n -
c j ę , w im ię wo lnośc i Po l sk i . 

Cmentarz przy ma łym wie j sk im kościółku w Beauvi l l iers strzeżony był przez niemieckie posterunki. O k u -
panci pozwolil i pochować tam polskich lotników, ale zabraniali ludności składania hołdu polskim bohaterom 

BOHATERSKA ŚMIERĆ 
P O L S K I C H L O T N I K Ó W 

W BEAUVILLIERS / 

C'est moi Qui les a enterré, c'est mol! — mówi pan 
Victor M a u r y (po lewej ) . To j a chowałem polskich 
lotników na naszym cmentarzu. Mieszkańcy wioski 
przechowują gazety, w których pisano o tragedii 
polskiego samolotu zestrzelonego nad Beauvi l l iers 

Jesteśmy w Beauvi l l iers , maleńkie j wiosce de -
partamentu Lo i r - e t -Cher . W nielicznych domkach, 
rozrzuconych wś ród płaskiego kra jobrazu żyznej 
krainy L a Bosse, ży je 80 mieszkańców. Ż y j e p r a -
cowicie, dcho, monotonnie. W Beauvi l l iers nie dzie-
je się nic, co mog łoby tworzyć historię te j ma ł e j 
mieściny. N a w e t w czasie w o j n y i a>kupacjl było tu 
spokojnie, N i emców nie widzia ło się p raw ie nigdy. 
W p a m i ę ć garstki mieszkańców utrwal i ła się jedna 
tylko tragedia, która rozegrała się tutaj dwadz ieś -
cia lat temu: 1 l ipca 1944 roku. Wspomina j ą często 
cała rodzina M a u r y : pani L é a Mau ry , która pamię -
ta dokładnie życie wioski od 44 lat, j e j 80-letni mąż 
Victor, który okazał wtedy, przed dwudziestu laty 
tyle odiwagi, ich syn Jacques, którego N iemcy 
chcieli wziąć na zakładnika. N ie zapomniał j e j pan 
Gaston VraAn, stary kombatant w o j n y 1914—1918, 
ani jego 104 łata licząca matka. Pamięta j ą również 
ze wszystkimi szczegółami jedyna Polica zamiesz-
kała w tej wiosce, pani Ba rba r a Kaczmarczyk. 

N ' - I K T N I E S P A Ł w Beauv i l l i e r s w nocy 
z 30 c z e r w c a na 1 l ipca 1944 r. Od k i l k u 
godz in roz! legał s i ę na n ieb ie g łośny w a r -
ko t s a m o l o t ó w li odg łosy s t r z a ł ów a r t y l e -
r i i p r z e c iw l o tn i c z e j . T o n i e m i e o k i e dz i a -
ła, us taw iane n a d Loa rą , W r e j o n i e O r -

leanu, o s t r z e l iwa ł y e s k a d r y angiels ikich s a m o l o t ó w 
R A F . W a r k o t s i l n i ków s t o p n i o w o p r zyc i cha ł , u m i l -
k ł y r ó w n i e ż li dz ia ła , j e d e n t y l k o samo lo t k r ą ż y ł 
n ieustannie nad r ó w n i n ą r o z c i ą g a j ą c ą s ię w o k ó ł 
Beax iv i l l i e rs i Ourques . L u d z i e po lwychodz i l i p r z e d 
d o m y i pa t r z y l i p r z e d s ieb ie z d u m i e n i : b y ł o j asno 
j ak w dz ień. P r z e z nlietx> ponad w i o s k ą p r z e l a t y w a ł 
p łonący samolot . Zb l i ż a ł s i ę do z i em i z zast rasza-
jącą szybkośc ią i w r e s z c i e r o z t r zaska ł s i ę z ha łasem 
o z iemię . S p a d ł na las Gastona V r a i n . 

L u d z i e poc zę l i b iec w s t ronę p ł onących j eszcze 
resz tek samolo tu . K t o ś zaczą ł w o ł a ć , że j eden z l o t -
n i k ó w w y s k o c z y ł ze spadochronem i l ą d u j e w p o -
bl iżu. W t e m ro z l e g ł y s ię s trza ły . Nadchodz i l i N i e m -
cy. Śc iągnę l i na m i e j s c e k a t a s t r o f y s amo l o tu b ł y ska -
w iczn i e . O b s e r w o w a l i całą t r a g ed i ę ze s iwego b l o k -
hauzu w L a Bosse. G d y t y l k o zna leź l i s ię na m i e j -
scu, zaczę l i r o zpędzać ludz i i g r z ebać w e w r a k u 
samolotu. C ia ła sześc iu l o t n i k ó w s t anow iących z a -
łogę samo lo tu b y ł y z w ę g l o n e . M i m o t o o d razu 
można b y ł o s tw ie rdz i ć , że bomboiwiec na l e ża ł d o 
Po l sk i ch Si ł Z b r o j n y c h w c h o d z ą c y c h w sk ład R o y a l 
A i r F o r c e i całą za łogę s tanow i l i P o l a cy . 

— Siódmy lotnik, który wyskoczył ze sjKuioctiro-
nem, poranił się spadając na ziemię i Niemcy go do-
bili — opow iada ipani L é a M a u r y . — L e s Boches 
l'ont achevé, les salauds! — w o ł a z oburzen i em. — 
A potem jeszcze ukradli mu buty! 

G d y N i e m c y s tw i e rd z i l i , że w z e s t r z e l onym b o m -
boiwcy byM P o l a c y , o p a n o w a ł a ich j e s zcze wię lcsza 
wśc iek łość . P o w i e d z i e l i , ż e p o c h o w a j ą w s z y s t k i c h 
po l e g ł y ch w e w s p ó l n y m r o w i e , w kąc i e cmentar za . 

— C'est moi qui les a enterré, c'est moi! — mófwi 
pan V i c t o r M a u r y , w s p o m i n a j ą c t e t r ag i c zne dni, 
Ictórych n ik t n i e p o t r a f i zapomnieć . 

w pam i ę c i t e g o s tarca r ó w n i e ż pozos ta ły one w y -
r y t e na zawisze. O p o w i a d a s z c z egó ł owo , j a k k ł ad ł 
na w o z y z w ę g l o n e ciała. W o z y b y ł y dwa , j e g o i C a -
m i l a B i go t , kttórego ju ż w e w s i n i e ma , umar ł . 

T e n n ę d z n y p o g r z e b , jatoi N i e m c y p r zew id j^wa l i 
dla po lsk ich żo łn i e r z y , o d b y w a ł s ię w 48 godz in p o 
ro zb i c iu s i ę samolo tu . W o z y j e cha ł y p o w o l i na m a -
ły w i e j s k i c m e n t a r z y k , o t oc zony m u r e m , o b o k 
s t a r e go kośc ió łka . 

— Ludzie zaczęli zbiegać się znowu, ale Niemcy 
ich rozpędzili. Gdy zobaczyli kwiaty, chcieli strze-

Tuta j , w kącie cmentarza N iemcy pozwolil i po -
chować polskich lotników. Przed paroma laty 
przewieziono ich prochy na polski cmentarz 
w o j s k o w y w Normandi i w Langanner i e -Urv i l l e 

lać do Itidzi! „Kamienie możecie im rzucać — nie 
kwiaty!" — krzyczeli. Kamienie kazali nam rzucać 
na groby Polaików — w s p o m i n a z o b u r z e n i e m sta-
ruszek. 

Z j e d n y m uda ło s ię jednalkże ludnośc i B e a u v i l -
l iers. W nocy p o p r z e d z a j ą c e j p o g r z e b w s z y s c y m ę ż -
c zyźn i w z i ę l i s i ę do r o b o t y i na rano g o t o w y c h b y -
ł o s i edem s o s n o w y c h tr iomien. L u d z i e n i e chcie l i , 
aby po l sk i ch l o t n i k ó w p o g r z e b a n o w do l e be z t ru-
m ien . N i e m c y — n i e w i a d o m o ju ż dziś d l ac zego — 
zgodziil i s i ę na z ł ożen ie p r o c h ó w b o h a t e r ó w do t ru -
m ien . P o s t a w i l i na tomias t p r z y b r a m i e cmentar za 
w a r t o w n i k ó w , k t ó r z y p r z e z ca ły d z i eń p o p o g r z e -
b ie b ron i l i ludnośc i dos tępu d o m o g i ł y P o l a k ó w . 

G d y N i e m c y zos ta l i w r e s z c i e wy iparc i z d e p a r -
t amen tu L o i r - e t - C h e r , ludność Beauv i l l i e r s posz ła 
g r o m a d n i e na s/wój m a ł y cmentarzy lc i zarzuc i ła 
t ę m o g i ł ę n a j p i ę k n i e j s z y m i k w i a t a m i ze swo i ch 
s k r o m n y c h o g r ó d k ó w . 

Z w i o s k i Beauv i l l i e r s j e d z i e m y wiejs iKą d rogą 
w k i e runku .pobl iskiego lateu. P o p r z e j e c h a n i u m n i e j 
w i ę c e j p ó ł ik i lometra d o s t r z e g a m y na s k r a j u lasu, 
na t l e z ie len i , smuk ł y , dość w y s o k i obelisik. P o d -
chodz imy b l i ż e j : 

„1939 - 1945 
Hommage aux 7 aviateurs polonais 
de la Royal Air Force - 1 Juillet 1944" 

A obok t ego napisu lisita n a z w i s k po l e g ł y ch l o t -
n i k ó w — z za łog i ang i e l sk i ego b o m b o w c a „ L a n -
caster " , k t ó r y w c h o d z i ł w sk ład e s k a d r y 300 i w 

nocy z 30 c z e rwca na 1 l ipca p o w r a c a ł do s w e j ba -
z y w F a l d i n g w o r t , w W i e l k i e j B ry tan i i , p o w ^ o -
nan iu iswego zadania ' b o j o w e g o — ataku na kon -
c en t r a c j ę n i e m i e c k i c h w o j s k pod V i e r z o n . 

Z g i n ę ł o ich s i e d m i u : 
Porucznik Z. Ziembiński (23 lata), starszy sier-

żant W . FudaU (24 lata), starszy sierżant K . Lech -
nicki (26 lat), sierżant J. Bukowsk i (31 lat), s ier-
żant I. Afałecki (29) lat, sierżant K. Bogusz (29 lat), 
obserwator B. Cwojdziński (23 lata). 

P o m n i k w y s t a w i o n y zosta ł s t a ran i em m i e j s c o w e j 
ludności . G ł ó w n y m in i c j a t o r em b u d o w y b y ł p. G a s -
ton V r a i n . Uroc zys t ość ods łon ięc ia by ła w i e l k i m 
ś w i ę t e m na całą oko l icę . 

P r z e d p a r o m a l a t y p rochy po lsk ich l o t n i k ó w eks -
h u m o w a n o d p r z e w i e z i o n o na i>olski cmen ta r z w o j -
s k o w y w N o r m a n d i i , w Langan ine r i e -Urv îUe . L u d -
ność B e a u v i l l i e r s p r z y j ę ł a w i a d o m o ś ć o t e j d e c y z j i ze 
smutk i em. N i e m ia ł a chęc i r o z s t a w a ć s i ę z g r o b a m i 
„s^vych P o l a k ó w " . N o r m a n d i a jednaik nie jest da -
l e k o 1 r o d z i n y M a u r y , V rà in , K a c z m a r c z y k - M o r i o t 
i inne j e s z c ze w czasie by tnośc i w oko l i cach Caen 
o d w i e d z a j ą g r o b y s i e d m i u b o h a t e r ó w . 

P o z o s t a ł ipomnik. L u d n o ś ć o tacza g o op i eką . 
A w lec ie , w 20 roczn i cę śmierc i l o tn ików , p r a g n ą 
ł aby z o r g a n i z o w a ć p r z y n i m dużą uroczystość . 

B E A U V I L L I E R S , p e t i t v U l a g e d e l a B e a u c e f e r t i l e , ne 
c o m p t e q u e 89 hab i tan ts q u i m è n e n t u n e v i e l a b o r i e u s e e t 
pa i s ib l e , à. l ' a b r i , s e m b l e r a i t - i l des t e m p ê t e s e t des b o u l e -
v e r s e m e n t s de l ' h i s t o i r e . E t p ou r t an t , c e v i l l a g e a é t é l e 
t h é â t r e d ' u n e des n o m b r e u s e s t rag ' éd ies de l a d e r n i è r e 
g u e r r e m o n d i a l e . 

C ' é t a i t dans l a n u i t du 30 Juin au l j u i U e t 1944. P e r s o n n e 
n e d o r m a i t à B e a u v i U i e x s . L e s v i l l a g e o i s a v a i e n t é t é 
r é v e i l l é s pair l e b r u i t d e m o t e u r s d ' a v i o n s e t c e lu i d e 
l ' a r t i U e r i e a n t i - a é r i e n n e a l l e m a n d e , po&tée sur les r i v e s 
de l a L o i r e . I-es a v i o n s av-aient d é j à q u i t t é l e c i e l e t les 
c a n o n s s ' é t a i en t e n f i n tus, q u a n d un b o m b a r d i e r , t ouché , 
p r i t f e u , s u r v o l a l e v i l l a g e t e l u n e t o r c h e g é a n t e , pu i s 
s ' é c r o u l a sur l e so l . L e s v i l l a g e o i s a c c o u r u r e n t sur l es 
l i e u x , dans l ' e spo i r d e sauveor l e seu l m e m b r e de l ' é q u i -
p a g e q u ' o n a vA l t v u sauter e n p a r a c h u t e . Des coups de 
f e u l es a r r ê t è r e n t . L e s A .Uemands q u i a v a i e n t o b s e r v é 
l e s é v é n e m e n t s , é t a i e n t d é j à l à . I l s a c h e v è r e n t l e p a r a -
chut i s t e b lessé , d é c o u v r i r e n t l e s c o r p s ca l c inés des s i x 
au t r es m e m b r e s d e l ' é q u i p a g e , n s ' a v é r a a lo rs q u e l e 
b o m b a r d i e r aba t tu a p p a r t e n a i t à u n e des e scadr i l l e s p o -
l ona i s e s de l a R A F . L e s A iUemands d o n n è r e n t l ' o r b e 
d ' e n t e r r e r l es s ep t a v i a t e u r s po l ona i s dans u n e f o sse 
c o m m u n e , dans u n c o i n du c i m e t i è r e , sans c e r cue i l s . M a i s 
l a p o p u l a t i o n de B e a u v i l l i e r s d é c i d a qu*'il e n se ra i t a u t r e -
m e n t . L a n u i t p r é c é d a n t l ' e n t e r r e m e n t , les h o m m e s se 
m i r e n t au t r a v a i l . A u ma lûn sep t c e r cue i l s de sap in 
é t a i e n t prê ts . 

E t , à l ' h e u r e de l ' e n t e r r e m e n t , les A l l e m a n d s n e s ' o p p o -
s è r e n t pas , p e r s o n n e a u j o u r d ' h u i ne sa i t p lus p o u r q u o i , 
à c e q u e l es c o r p s s o i e n t déposés dans les c e r cue i l s . Us 
euronst b eau m e n a c e r ensu i t e de l eu r s a r m e s c e u x q u i se 
r a p p r o c h a i e n t p o u r J « t e r des f l e u r s sur l e s co rps , m e t t r e 
u n e s e n t i n e l l e à la p o r t e du c i m e t i è r e p o u r e n i n t e r d i r e 
l ' e n t r é e , l es s ep t a v i a t e u r s p o l o n a i s n e r e p o s a i e n t pas e n 
t e r r e n u e . 

A u j o u r d ' h u i , ap r è s une exhunuartion solenneiUe, e es 
h é r o s r e p o s e n t au c i m e t i è r e de L a n g a n n e r i e - ' U r v i l l e e n 
I<^ormandie. M a i s les f a m i l l e s M a u r y , V r a i n , Kacmnta rc zyk -
M o r i o t e t d ' au t r e s e n c o r e n ' o u b l i e n t pas „ l e u r s " P o l o n a i s . 
S o u v e n t des f l e u r s d épos é e s au c i m e t i è r e n o r m a n d en 
t é m o i g n e n t . 

N a skra ju lasu w odległości około pół kilometra 
od wioski zna jdu je się pomnik wzniesiony przez 
miejscową ludność na cześć i chwałę bohater-
skich lotników polskich poległych za Franc ję 



W Ł A D Y S Ł A W F L O R Y A N est n é e n 1907. 
A p r è s de sa l ides é tudes de p l i i l c l o g i e s l ave 
et r o m a n e d e 1927 à 1931 U s é j o u r n a à d e u x 
r ep r i s e s (1933—34 e t 1939) e n I t a l i e , à R o m e 
e t à F l o r e n c e , p o u r des é tudes sur l ' h i s t o i r e 
c o m p a r é e de la l i t t é r a t u r e . D e p u i s 1946 i l 
e n s e i g n e à r u n i v e r s i t é d e W r o c ł a w , où i l 
est a c t u e l l e m e n t d o y e n de l a S e c t i o n de 
Ph i lo - log i e R o m a n e . I l s ' i n t é r e sse p a r t i c u l i è -
r e m e n t à l ' i n t e r p é n é t r a t i o n des l e t t r e s po l o -
naises e t é t r a n g è r e s à l ' é p o q u e de l a R e n a i s -
sance . P o u r l ' o f f i c i n e d ' é d i t i o n „ O s s o l i -
n e u m " i l a o r g a n i s é e n 1952 u n e c o l l e c t i o n 
d o c u m e n t a i r e q u i a f a i t p a r a î t r e des r e p r o -
duc t i ons e n f o t o - o f s e t t d ' a n c i e n n e s e t ra res 
éd i t i ons des „ C h a n t s " e t des „ E p i g r a m m e s " 
de Jan K o c h a n o w s l t i , des „ P o é s i e s " e t du 
t e x t e a u t o g r a p h e du „ M e s s i r e T h a d é e " 
d ' A d a m M i c k i e w i c z a ins i q u e d ' u n e sé r i e 
d ' a u t r e s t e x t e s anc i ens . A d e u x r ep r i s e s i l 
a é t é l a u r é a t du P r i x d e l ' E d u c a t i o n N a -
t i o n a l e . 

W Ł A D Y S Ł A W F C O R Y A N urodził się 
w 1907 r. w Sieniawie, pow. Jarosław. 
W olcresie 1927—1931 studiował f i l o -
logię polslią i romańską na uniwersyte -
cie w e Lwow ie , a w latacli 1933—1939 
przebywał na specjalizacji n aukowe j w 
zakresie l iteratury po równawcze j w 
Rzymie i Florencji . Od 1946 r. do chwili 
obecnej uczy na Uniwersytecie W r o -
cławsIUm. G ł ó w n y m kierunkiem jego 
zainteresowań badawczych są związki 
l iteratury polskiej epoki Odrodzenia z 
Renesansem europejskim. Ponadto w 
1952 r. zorganizował w wydawn ic tw ie 
Ossolineum pracownię edytorstwa do-
kumentarnego, z której pod jego opie-
ką naukową wysz ły fotoof fsetowe w y -
dania „P ieśn i " i „Fraszek" Kochanow -
skiego, tomików wileńskich „Poez j i " i 
autogra fu „Pana Tadeusza " M ick i ew i -
cza oraz grupa tekstów staropolskich w 
kolekcji ,3 ib l ioteka P i sa rzów P o l -
skich". Za osiągnięcia naukowe był 
dwukrotnie laureatem nagrody M in i -
stra Szkolnictwa Wyższego. Tuta j d rukowano A d a m Mickiewicz — rysunek Delacroix 
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C m E S T A U 16 D E L A R U E D U 
/ C R O I S S A N T À P A R I S que f u t 

i m p r i m é pa r L a n g e L ievy et 
C4e, l e 10 n o v e m b r e 1849, le 
d e rn i e r numéro , l e 158-ème, 
d e la „ T r i b u n e des P e u p l e s " . 

L e p r e m i e r n u m é r o d e ce j ou rna l i n -
t e rna t i ona l en l angue f r ança i s e , f o n d é 
et r é d i g é p a r A d a m M i c k i e w i c z , a va i t 
é t é p u b l i é l e 15 mars 1849. Son e x i s -
t ence ava i t donc é t é d e b r è v e durée, 
ma i s i l a va i t p a r u à une époque r i che 
en é v é n e m e n t s h is tor iques , à ce l l e du 
„ P r i n t e m p s des P e u p l e s " . 

P lus d e 110 ans après la pub l i ca t i on 
du d e r n i e r n u m é r o d e la „ T r i b u n e des 
P eup l e s " , l e p ro f e sseur W ł a d y s ł a w 
F l o r y a n , d o y e n d e la f a c u l t é des le t t res 
d e l ' un i v e r s i t é d e W r o c ł a w , e m i n e n t 
connaisseur d e la l i t t é ra ture po l ona i s e 
e t f r ança i se , s 'est vu c on f i e r l e so in de 
p r épa r e r la r ep roduc t i on d 'une c o l l e c -
tion d e c e j ourna l . L e p r o f e s s o r F l o r y -
an en t r ep r i t la r éa l i sa t i on d e c e t t e 
tâche, sans tou te fo i s en p r é v o i r toutes 
les d i f f i cu l t é s . E n e f f e t , une f o i j que 
les dates, les éd i t i ons (du mat in , du 
soir , spéc ia l es ) d e la „ T r i b u n e des P e u -
p l e s " f u r e n t étaiblies, i l s ' a v é ra qu ' au -
cune des t ro is co l l ec t ions connues , 
m ê m e c e l l e o f f e r t e par M i c k i e w i c z en 
pe r sonne à la B iba io thèque po lona i se 
à Par i s , n 'é ta i t comp lè t e . I l f a l l u t en 
conséquence s 'adresser à plus d e 200 
b ib l i o thèques sc i en t i f i ques et pub l i ques 
de tous les pays d 'Europe . 

C 'est à la su i te d e ces recherches q u e 
l e p ro f esseur F l o r y a n a é tab l i qu 'une 
q u a t r i è m e co l lec t ion, contenant des nu -
méros de la „ T r i b u n e des P e u p l e s " 
jusqu ' i c i inconnus, se t r ouva i t à la 
B i b l i o t h è q u e pub l i que et un i v e r s i t a i r e 
de G e n è v e . L ' h i s t o i r e d e ce t t e co l l ec t ion 
r ep r é sen t e un très g r a n d in té rê t : e l l e 
f u t o f f e r t e à la v i l l e d e G e n è v e pa r un 
r é f u g i é po l i t i que f rança i s , Jules P e r r i e r , 
qu i a v a i t t r o u v é as i l e en Su isse après 
la chute d e la C o m m u n e d e Pa r i s . 
Jules P e r r i e r , c o m m e r ç a n t d e mé t i e r , 
é ta i t un co l l e c t i onneur pass ionné de 
toutes les pub l i ca t i ons se r appor tan t 
a u x m o u v e m e n t s r é vo lu t i onna i r e s d e 
1789, 1830, 1848, 1870 et 1871. Et c 'est 
g r â c e à la pass ion d 'un co l l e c t i onneur 
r é v o lu t i onna i r e q u e la co l l e c t i on d e la 
„ T r i b u n e des P e u p l e s " a p u ê t r e c o m -
p l é t é e et r eprodu i t e . T ou t e f o i s , i l 
m a n q u e que lques numéros de l ' éd i t i on 
du so ir , les numéros 2—8, 10—11, 13—15 
d e la sér i e m a i - j u i n et les numéros 136, 
140 d e la sér ie d 'oc tobre , tous d e 1849. 

C 'est pourquo i nous nous adressons 
à nos lec teurs . 11 se peut qu 'un de ces 
numéros so i t en v o t r e possession. Si 
oui, é c r i v e z nous. V o u s con t r ibuere z de 
c e t t e m a n i è r e à c o m p l é t e r ce si p r é -
c i e u x d o c u m e n t du passé, ce s i beau 
t é m o i g n a g e d e l ' am i t i é sécula i re qu i 
uni t la F r a n c e et la P o l o g n e . 

R a j dla wodniaków i wędkarzy M A Ł O JEST D Z I S W E U R O P I E zakątków takich jak pó ł -
nocne re jony wo j . białostockiego. T a m właśnie, w nadleś-
nictwie Ra jgród , zna jdu j e się ogromny bór bagienny, sta-
nowiący jedyną w Polsce naturalną ostoję łosi. Ponad 100 
sztuk tych rzadkich I wspania łych zwierząt korzysta tu z pe ł -
ne j swobody. 

W latach 1946—1952 powróci ły też na swe pierwotne sied-
liska bobry. P r zywędrowa ły z jeziora W i g r y i zbudowały 
swe siedziby nad rzekami Szczeberką i Blizną, na północ od 
Augustowa . W tych samych okolicach ży ją wydry . N a b ło -
tach, jeziorach i uroczyskach gnieżdżą się s iwe czaple, dzi -
kie łabędzie, czarne t>ociany I żurawie. 

W a r s z a w a leży dziś o wie le bl iżej tych bogatych reze rwa -
tów f auny i f lory, dzięki uruchomieniu linii ko l e jowe j z So -
kółki do Augustowa , co skróciło czas podróży pociągiem 
z W a r s z a w y do Augus towa o kilka godzin. Ut rzymana jest 
również komunikac ja autobusowa. 

A U G U S T Ó W P R Z Y G O T O W A Ł S IĘ D O S K O N A L E na 
przyjęcie turystów, których w zeszłym roku było ponad 150 
tysięcy. P ierwszych turystów w tym roku w Augustowie 
przy ją ł stary XV I I I -w i ec®ny budynek Poczty, jedyny tego 
rodza ju zabytek, jaki ocalał na ruchl iwych niegdyś szlakach 
Wiedeń — Petersburg. W lesie, na wysokich brzegach jezio-
ra Necko, przygotowano ośrodki campingowe. 

P I E R W O T N E , W I E L K I E L A S Y N A D W I G R A M I , Kospu-
dą, Smotnikiem i innymi jeziorami oraz rzekami o wodach 
nie skażonych ściekami f a b r y k czekają n » odkrycie przez 
gości z zagranicy. Jeziora i rzeki Suwalszczyzny to r a j dla 
wędkarzy . Ż y j ą tam rzadkie i wyborne ryby: « » « ' » ^ a , sieja, 
pstrąg (w Czarne j Hańczy), nie m « « ^ * « 
stwaupakach czy sumach. D l a zbieramy g r zybów są rozległe 
bory pełne p r a w d z i w k ó w I ryd: ' » « ' -
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PR Z Y R U E D U C R O I S S A N T w 
P a r y ż u stoi d o dz i ś d o m ozna -
c zony n u m e r e m 16. T u t a j p r a -
w i e 115 la t t e m u — 10.XI.1849 — 
w y s z e d ł spod pras d r u k a r n i 
L a n g e L e v y et C o m p a g n i e 

os ta tn i , 158 n u m e r „ T r y b u n y L u d ó w " . 
K r ó t k i , a l e n i e z w y k l e b o g a t y w w y -

d a r z e n i a b y ł okres w y d a w a n i a t e g o n i e -
z w y k ł e g o m i ę d z y n a r o d o w e g o d z i e n n i -
ka, d r u k o w a n e g o w j ę z y k u f r a n c u s k i m . 

Z a ł o ż y c i e l e m , r e d a k t o r e m n a c z e l n y m 
i c z o ł o w y m pub l i c y s tą „ L a T r i b u n e des 
P e u p l e s " b y ł A d a m M i c k i e w i c z . W 
p i e r w s z y m n u m e r z e , k t ó r y ukaza ł s ię 
15 m a r c a 1849 r o k u nap isa ł on : „ Z a k ł a -
d a m y e u r o p e j s k i o r g a n l u d o w y „ T r y -
bunę L u d ó w " . Z d e c y d o w a n i g łos ić p r a -
w a F r a n c j i , b ron i ć ich o i l e z g a d z a j ą 
s ię z d o b r e m s p r a w y l u d o w e j w E u r o -
p i e , w z y w a m y w s z y s t k i e na rody , b y 
p r z y c h o d z i ł y d o n i e j z e s w o b o d n y m s ło -
w e m " . Jak p a m i ę t a m y z h is tor i i , b y ł t o 
o k r e s W i o s n y L u d ó w . A l e n i e o ó w -
c z e s n y m okres i e h i s t o r y c z n y m b ę d z i e -
m y dz i ś pisać, t y l k o o n i e z w y k l e t r u d -
n y m i p r a c o c h ł o n n y m o d t w o r z e n i u 
k o m p l e t u t e g o j e d y n e g o w s w o i m r o -
d z a j u m i ę d z y n a r o d o w e g o dz i enn ika , 
k t ó r y j e s t t r w a ł y m d o w o d e m s ta re j , 
s e r d e c z n e j i b e z i n t e r e s o w n e j p r z y j a ź n i 
F r a n c j i i P o l sk i . 

K i l k a l a t t e m u Z a k ł a d i m . O s s o l i ń -
sk ich w e W r o c ł a w i u p o s t a n o w i ł w y d a ć 
f a k s y m i l o w ą * ) r e p r o d u k c j ę „ T r y b u n y 
L u d ó w " . I n i c j a t o r e m t e g o p r z e d s i ę -
w z i ę c i a b y ł p r o f . d r H e n r y k Jab łońsk i , 
o b e c n y s ek re ta r z P A N , uczes tn ik f r a n -
c u s k i e g o R u c h u O p o r u w la tach I I w o j -
ny . G d y p r z y s t ę p o w a n o d o zb i e ran ia 
m a t e r i a ł ó w , znane b y ł y z a l e d w i e t r z y 
p e ł n e e g z e m p l a r z e p o r a n n e g o w y d a n i a 
t e j g a z e t y . D w a z nich z n a j d o w a ł y s i ę 
w P a r y ż u : w B i b l i o t e c e N a r o d o w e j i B i -
b l i o t e ce P o l s k i e j o raz j e d e n w B i b l i o t e -

ce Z a k ł a d u N a r o d o w e g o im. Osso l i n -
. sk ich w e W r o c ł a w i u , p r z e n i e s i o n e j w 
1946 r. ze L w o w a . W r ó ż n y c h b i b l i o t e -
kach po l sk i ch z a c h o w a ł y się p o n a d t o 
t r z y da l s z e e g z e m p l a r z e d z i enn ika , j e d -
nak żaden z n ich n i e z a w i e r a p e ł n e g o 
k o m p l e t u w y d a ń p o r a n n y c h . „ L a T r i -
bune des P e u p l e s " u k a z y w a ł a s i ę r ó w -
nież w w y d a n i u w i e c z o r n y m . P o n a d t o 
d r u k o w a ł a r ó w n i e ż n u m e r y s p e c j a l n e 
pod n a z w ą s u p l e m e n t ó w . 

PR Z Y G O T O W A N I E D O D R U K U 
„ T r y b u n y L u d ó w " Z a k ł a d N a r o d o -
w y im. Osso l ińsk ich p o w i e r z y ł w y -

b i t n e m u z n a w c y l i t e r a t u r y p o l s k i e j i 
f r a n c u s k i e j , d z i e k a n o w i W y d z i a ł u F i -
l o l o g i i U n i w e r s y t e t u W r o c ł a w s k i e g o 
p ro f . d r W ł a d y s ł a w o w i F l o r y a n o w i . 

Z a c z ą ł on od usta leń b i b l i o g r a f i c z -
n y c h : i l e w y d r u k o w a n o n u m e r ó w spec -
j a lnych , j a k b y ł y d a t o w a n e i td . P o n i e -
w a ż żaden ze ws ipomnianych e g z e m p l a -
r z y n i e b y ł k o m p l e t n y , n a w e t ten z n a j -
d u j ą c y s i ę w B i b l i o t e c e P o l s k i e j w P a -
r y żu , k t ó r y zosta ł o f i a r o w a n y p r z e z r e -
d a k t o r a p i s m a A d a m a M i c k i e w i c z a — 
pro f . F l o r y a n r o zpoc zą ł badan ia po s zu -
k i w a w c z e . W t y m ce lu z w r ó c i ł s i ę z 
prośbą o i n f o r m a c j e do ponad 200 p u -
b l i c znych b i b l i o t ek n a u k o w y c h : F r a n -
c j i , B e l g i i , S z w e c j i , Aus t r i i , N i e m i e c , 
A n g l i i , K a n a d y , Dan i i , H i s zpan i i , U S A , 
W ę g i e r , I ta l i i , L u k s e m b u r g u , N o r w e g i i , 
S z w e c j i , C z e c h o s ł o w a c j i i Z w i ą z k u R a -
dz i e ck i e go . 

W w y n i k u p o s z u k i w a ń uda ł o s ię p r o -
f e s o r o w i usta l ić , że i s tn i e j e c z w a r t y 
e g z e m p l a r z , k t ó r y o p r ó c z k o m p l e t u w y -
dań p o r a n n y c h „ T r y b u n y L u d ó w z a -
w i e r a r ó w n i e ż s p o r y zibiór n u m e r ó w 
spec j a l ny ch . E g z e m p l a r z t en jes t otoec-
n ie w łasnośc ią B i b l i o t e k i P u b l i c z n e j i 
U n i w e r s y t e c k i e j w G e n e w i e . 

Zak ł ad N a r o d o w y Im. Ossolińskich w 1946 r. został przeniesiony ze L w o w a do, 
Wroc ł aw ia , do g^machu, w którym mieścił się d a w n i e j niemiecki Os t -Eu ropa 
Institut. Tam, gdzie przygrotowywano „ n a u k o w y " plan agres j i na Europę, jest 
dziś poważny ośrodek kul tura lny ^ Bib l ioteka Zak ł adu N a r o d o w e g o im. Osso -
lińskich. Zgromadzono tu ponad 350 tysięcy książek, około 11 tysięcy cennych 
rękopisów, p raw ie 2000 dyp lomów, dziesiątki tysięcy graf ik, numizmatów 

•— S k ą d się w z i ą ł w G e n e w i e t en 
e g z e m p l a r z ? — p y t a m y p r o f . F l o r y a n a . 

— H i s t o r i a t e g o e g z e m p l a r z a j e s t b a r -
dzo in t e r esu jąca . O f i a r o w a ł g o B i b l i o -
t ece uchodźca p o l i t y c z n y z F r a n c j i 
Jules P e r r i e r . U r o d z o n y w 1837 r. w 
A r s - e n ^ R e , w la tach m łodośc i p r z e n i ó s ł 
s ię d o P a r y ż a 1 tu z p o w o d z e n i e m z a -
brał s i ę d o k u p i e c t w a . W czas i e ob l ę ż e -
nia P a r y ż a w 1870 r. b r a ł udz i a ł w w a l -
kach j a k o k a p i t a n 230 ba ta l i onu G w a r -
d i i N a r o d o w e j . W t y m s a m y m stopn iu 
o f i c e r s k i m w a l c z y ł w s ze r egach r e w o -
l u c y j n e g o ruchu K o m u n y P a r y s k i e j . P o 
s t łumien iu pows tan i a opuśc i ł P a r y ż i 
po s ługu j ą c s ię p a p i e r a m i na n a z w i s k o 
M . R o l l i e r p r z edos t a ł sią s z c z ę ś l iw i e d o 
S z w a j c a r i i , z a m i e s z k a ł w G e n e w i e i tu 
p o w r ó c i ł d o z a w o d u k u p i e c k i e g o . P o -
c z ą t k o w o p r o w a d z i ł m a ł y sk lap t e k s t y l -
ny , z c zasem stał s ię w s p ó ł w ł a ś c i c i e l e m 
m a g a z y n u n o w o ś c i w c e n t r a l n e j d z i e l -
n i c y mias ta . Z amnes t i i n i e sko r zys ta ł 
i d o F r a n c j i w i ę c e j n ie p o w r ó c i ł . U m a r ł 
w G e n e w i e 29 l i s topada 1904 r. 

C i e k a w a pos tać P e r r i e r a i n t e r e s u j e 
nas p r z e d e w s z y s t k i m j a k o s k r z ę t n e g o 
zb i e rac za c zasop i sm, b roszur i p i s m 
u l o tnych z w i ą z a n y c h z r u c h a m i r e w o -
l u c y j n y m i z lat 1789, 1830, 1848, 1870 
i 1871 r . B o g a t y zb i ó r p u b l i k a c j i t e g o 
t y p u p r z e k a z a ł on na w łasność G e n e -
w i e z wd2dączności dla mias ta , k t ó r e 
p r z e z 33 la ta b y ł o m u d r u g ą o j c z y z n ą . 

DOKŁADNE ZBADANIE s z w a j c a r -
s k i e g o e g z emp la r za , a p o n a d t o 
k i l k u d o k u m e n t ó w oca l a ł y ch w 

A r c h i w u m P a ń s t w o w y m w P a r y ż u , p o -
z w o l i ł o usta l ić , że op róc z s t a ł e go w y d a -
nda p o r a n n e g o w y d a n o p iąć z e s p o ł ó w 
p u b l i k a c j i o k a z j o n a l n y c h : d w i e se r i e 
w y d a ń w i e c z o r n y c h , d w i e ser i e s u p l e -
m e n t ó w oraz d w i e k a r t y g e o g r a f i c z n e . 
P o n i e w a ż gaze ta w y d a w a n a by ł a na 
ba rd zo k i e p s k i m p a p i e r z e , w i ę c p r a w i e 
na k a ż d e j s t r on i e b y ł y t z w . p r z e t ł ok i 
l ub n i edo t ł ok i . S p o r z ą d z a j ą c k l i s ze 
t rzeba b y ł o w y e l i m i n o w a ć p r z e ś w i e c a -
j ą c y d r u k . N i e k t ó r e s t r o n y na l e ża ło 
k i l k a k r o t n i e f o t o g r a f o w a ć , p o t e m r e t u -
s z o w a ć i d o p i e r o k l i s z ować . 

Ż e b y u p r z y t o m n i ć C z y t e l n i k o m , j a k a 
to b y ł a o g r o m n a praca , d o d a m , ź e t r z e -
ba b y ł o p o w t a r z a ć t e p r e c y z y j n e z a -
b i e g i na w i ęks zoś c i k l isz , k t ó r y c h b y ł o 
a ż 812. W d o d a t k u zesz ł o roczne l a to 
d a ł o s ię w e znak i , s z c z e gó ln i e w r o c ł a -
w i a n o m . U p a ł i p a n u j ą c a e p i d e m i a 
ospy u t rudn ia ł y t ę s y z y f o w ą pracę . 
P r o f . F l o r y a n , k t ó r y b y ł m ó z g i e m i s e r -
c e m t e j o g r o m n e j i m p r e z y w y d a w n i -
c z e j , c o d z i e n n i e p r z e z d ług i e g o d z i n y 
c z u w a ł nad pracą k o p i s t ó w i m a s z y n i -
s t ó w w d r u k a r n i p r z y ul. K o ś c i u s z k i 25, 
g d z i e d r u k o w a n o f a k s y m i l e „ T r y b u n y 
L u d ó w " . 

W y d r u k o w a n a r e p r o d u k c j a j es t b a r -
dzo czy td lna , znac zn i e l epsza od o r y g i -
nału. Z a w i e r a ona p e ł n y k o m p l e t w y -
dania p o r a n n e g o i s u p l e m e n t ó w . B r a k 
j e d n a k k i l k u n u m e r ó w z e d y c j i w i e -
c zo rne j . W ser i i ma j—^czerw iec n ie o d -
na l e z i ono n u m e r ó w : 2—8, 10—11, 
13—15, zaś w s e r i i p a ź d z i e r n i k o w e j n u -
m e r ó w 136, 140. 

Jeże l i u k t ó r e goś z C z y t e l n i k ó w p r z e -
t r w a ł y te b r a k u j ą c e n u m e r y , to nap i s z -
c i e d o R e d a k c j i . M o ż e uda się w pe łn i 
s k o m p l e t o w a ć t en cenny d o k u m e n t 
przesz łośc i . 

W y d a n i e reprodukcj i „T rybuny L u -
d ó w " jest nie tylko sukcesem w r o c ł a w -
skich drukarzy, a le również dużym 
w k ł a d e m nauki polskie j do historii 
W ie lk i e j Emigrac j i . Faksymi le „ T r y b u -
ny L u d ó w " należy do najcenniejszych 
pozycji wydawn iczych X X - l e c l a Polski 
L u d o w e j . 

Mgr Kii.i>iec wykonał foitokapię oryginałów 
„Trybuny Lutìów". Była to żmudna praca 

P a n Ł-eopo ld S z c z o t k a z r o b i ł k o p i e o f f s e t o w e 
f a k s v m ì l o w e g o w y d a n i a „ T r y b u n y L u d ó w " 

To cenne wydanie drukował p. F. Kozłowski. 
Pomasrali mu ofiarnie C. Dusza i H. Sum 

HAUTE GOUR DE VERSAILLES 

PROCÈS Dli TREWE MM 

*) F a k s y m i l e ( p o ł a c i n i e f a c s i m U e ) t o o d -
t w o r z o n y d o k u m e n t , w t y m w y p a d k u s p o -
s o b e m i o t o g r a f i c z n y m . 

Kar t a tytu łowa (drzeworyt Valentina) 
kompletu sup lementów „T rybuny L u -
dów* ' z przebiegru procesu wersa lskiego 



Codziennie ud pięciu ws iach 
po raz p ierwszy zapala się światło 

W r a k 
„Vestenhav ' 
wydobyty 

Jeszcze ponad 20 proc. ws i 
w Polsce nie jest zelektryf i -
kowanych'. Są to przeważnie 
odległe wsie, gdzie trzeba 
prowadzić . ki lka k i lometrów 
Unii, aby zelektryf ikować 
ki lka zagród. Wa r to przypom-
nieć, że w roku 1938 zelektry-
f ikowanych było zaledwie 1,8 
proc. ws i w Polsce. Ty lko w 
ciągu pięciu miesięcy tego ro -
k u ' ponad TOO wsi otrzymało 
światło elektryczne. N a zd ję -
ciu: prace przy elektryf ikacj i 
ws i K o c e w a Duża w powiecie 
kutnowskim. 

W 1964 r. przypada 20-lecie Polski 
Ludowej . Ofiarnym wysiłkiem pracy 
milionów obywateli podniósł się nasz 
K ra j z ruin i z popiołów na wyżyny 
dzisiejszego rozwoju gospodarczego 

Francuskie ziarno 
w polskich e l ewatorach 

P o l s k a Cen t ra l a H a n d l o w a - M o n t c e a u ) 
„ Ć e k o p " podp i sa ła u m o w ę na 
d o s t a w ę d o F r a n c j i t r zech 
e l e w a t o r ó w z b o ż o w y c h : d w ó c h 
o p o j e m n o ś c i 2500 ton (staną 
one w M e t z u i w Chev r e s i s -

Kto p ł y w a na polskich statkach 

N o w a akc ja załpgl „ S m o -
k a " — statku Polskiego R a -
townictwa Okrętowego — za-
kończyła Mę powodzeniem. 
ITdało się wydobyć na po -
wierzchnię statek szwędzlu 
„Vestenhav" , który zatonął w 
w czasie burzy w nocy 18 
stycznia ubiegłego roku. Jed-
nostka ta o wyporności 499 
B R T płynęła wówczas ze zbo -
żem z portu Ałalmoe do 
Gdyni . W r a k ponad rok pozo-
stawał na dnie morza nie opo-
dal toru wodnego Hel — G d y -
nia. Wydoby ty statek stał się 
własnością Polsla, ponieważ 
przez rok armator szwedzki 
nie zgłosił doń pretensji. Po 
niewielkim remoncie statek 
będzie znowu p ływał . 

N a p r a w i e 4,5 tys . m a r y n a -
r z y za t rudn ionych w P o l s k i c h 
ILiniacU O c e a n i c z n y c h n a j -
w i ę c e j — oko ł o 14 proc . — 
pochodz i z w o j e w ó d z t w a w a r -
s zawsk i ego . D r u g i e i t r z ec i e 
m i e j s c e w t e j k l a s y f i k a c j i 
z a j m u j ą w o j e w ó d z t w a g d a ń -
sk ie i poznańsk ie . B e z w z g l ę d -
ną w i ęks zość w ś r ó d za t rud -
n i onych s tanow ią m a r y n a r z e 
pochodzen ia r obo tn i c z e go ( po -
nad 70 proc. ) . N a t o m i a s t sto-
s u n k o w o m a ł o p o p u l a r n y oka -
z u j e się z a w ó d m a r y n a r z y 
w ś r ó d c h ł o p ó w ( z a l e d w i e 15 
proc . ) i w ś r ó d i n t e l i g enc j i 
(n iespe łna 13 proc. ) . 

P o d s t a w o w y t r zon w t y m 
z a w o d z i e — p r a w i e t r z y 
c z w a r t e m a r y n a r z y — to l u -
dz i e w w i e k u od 22 d o 41 lat , 
c z y l i w g ran i cach w i e k u , k i e -
d y m ę ż c z y z n a j e s t n a j s p r a w -
n i e j s z y f i z y c zn i e . M ł o d z i e ż y 
p o n i ż e j 21 la t j e s t w ś r ó d m a -
r y n a r z y z a l e d w i e 1 proc., a 
j e d e n na d w u s t u p r z e k r o c z y ł 
61 rok życ ia . 

^ Skarb na 
wysypisku gruzu 

B l i s k o k i l o g r a m z ło ta w p o -
staci m o n e t 20 -do l a rowych , 
obrączek , z e g a r k ó w i k o p e r t 
do z e g a r k ó w oraz b ranso l e t ek 
zna l e z i ono w K i e l c a c h p o d -
czas r obó t z i e m n y c h na w y -
sypiisku gruzu, na rogu ul ic 
P o c i e s z k a i S z y d ł o w s k i e j . 

S k a r b t en na l e ża ł p r a w d o -
p o d o b n i e d o jub i l e ra , k t ó r y 
j e s z c ze w p i e r w s z y c h la tach 
o k u p a c j i m i e s z k a ł p r z y u l icy 
skąd pochodzą g r u z y z a w i e -
z i one na ul. S z y d ł o w s k ą . 

9 Doskonały kabe l 
w f a b r y c e kab l i w Z a ł o m i u 

ko ł o Szczec ina p r z e b y w a l i 
p r z e d s t a w i c i e l e „ L l o y d a " , k t ó -
r z y zapozna l i się z j akośc ią 
w y t w a r z a n e g o t u t a j od d w ó c h 
lat kab l a o k r ę t o w e g o . P r o -
dukt f a b r y k i z d o b y ł duże uz -
nan i e spec j a l i s t ów ang i e l -
skich, o t r z y m a ł k l asę eu ro -
p e j s k ą i zos ta ł u j ę t y w r e -
j es t r ze , p o n i e w a ż w y t r z y m a ł 
w s z y s t k i e p r ó b y sprawnośc i 
t e chn i c zne j . 

Ma j w „Zachęc ie ' 

w k l a s y f i k a c j i w e d ł u g w y -
ksz ta łcen ia g ł ó w n ą g r u p ę sta-
n o w i ą m a r y n a r z e z ukończoną 
szkołą p o d s t a w o w ą . W y -
ksz ta ł cen ie ś redn ie pos iada 
ponad 30 proc. , studia w y ż s z e 
ukończy ł o 2,5 p rocen ta m a r y -
na r zy . 

o raz j e d n e g o o 
p o j e m n o ś c i 3000 ton w St. 
P a u l d e . R o m a n . P r o j e k t y 
k o n s t r u k c y j n o - b u d o w l a n e 
o p r a c o w a ł o b iu ro p r o j e k t ó w 
sp i ch r z ów i m ł y n ó w w W a r -
szawie . M o n t a ż e m kons t rukc j i 
s t a l o w e j z a j m i e się po l sk i e 
p r z e d s i ę b i o r s t w o „ M o s t o s t a l " . 
W y p o s a ż e n i e s p i c h r z ó w d o -
starczą Z a k ł a d y U r z ą d z e ń 
M ł y ń s k i c h w T o r u n i u i O s t r o -
w i e W l k p . W y m i e n i o n e o b i e k -
t y będą ukończone w s i e rp -
n iu i w r z e ś n i u i zostaną z a -
sypane z i a r n e m z t e g o r o c z -
nych z b i o r ó w . 

PROSTO 
Z POLSKI! jń1 

N o w y typ — „ W a r s z a w a 203' 

W War s zawsk i e j Fabryce Samochodów Osobowych na Ż e r a -
niu skonstruowano nową wers j ę „ W a r s z a w y " — typ 203. Jak 
w y g l ą d a — przedstawiamy na zdjęciu. N o w a „ W a r s z a w a " ma 
silnik górnozaworowy o mocy 70 K M , osiąga szybkość 130 k m 
na godzinę, spala jąc 12 l i trów pa l iwa na 100 km. M a lepsze 
niż poprzedni typ przyśpieszenie. N a korzyść zmieniło się też 
wnętrze; jest jasne, wygodnie jsze I bardz ie j estetyczne. O p r a -
cowana została również we r s j a t aksówkowa 1 sanitarna tego 
typu samochodu. N o w e „ W a r s z a w y " seryjnie p rodukowane 
będą już od jesieni. 

9 Uzdrowisko 
dla g ruba sów 

Nadmierna tusza niejedne-
. inu spędza sen z powielę. Le-
karze z Buska Zdroju — zna-
nego uzdrowiska w Kielec-
kiem, organizują więc spe-
cjalny ośrodetc leczniczy dla 
grubasów, którzy będą mogli 
pozbyć się nadmiernej tuszy. 
Wody mineralne Buska mają 
właściwości odchudzające, 
przyśpieszają procesy prze-
miany materii. Jak obliczyli 
skrupulatnie. fachowcy, zaso-
by tamtejszych wód mineral-
nych wystarczą do leczenia 
grubasów przez okres dwóch 
tysięcy lat. 

• Mały 
hipopotamek 
w e W r o c ł a w i u 

W e w r o c ł a w s k i m Z O O 
p r z y s z e d ł na św ia t h ipopo tam. 
„ M a l e ń s t w o " w a ż y oko ło 60 
kg i m a p o k a ź n e zęby . N i e -
m o w l ę chodzi , p ł y w a i dosko -
na l e nu rku j e . J e g o p o m r u k i 
w y p e ł n i a j ą całą halę. P o n i e -
w a ż lubi c iepło , t e m p e r a t u r a 
u t r z y m a n a j es t w w y s o k o ś c i 
oko ło 24 stopni. U r o d z i n y h i -
p o p o t a m a w y w o ł a ł y w Z O O 
dużo radości , a le p r z y s p o r z y -
ł y t e ż w i e l u k ł opo t ów . O k a -
za ło się, że m a m a zupe łn i e 
n i e um i e obchodz i ć się z e 
s w o i m dz i eck i em. W doda tku 
n i e m a dos ta teczne j i lośc i p o -
ka rmu. „ M a l e ń s t w o " c h o w a 
się w i ę c na k o z i m m l eku , p o -
d a w a n y m p r z e z g u m o w ą 
rurkę . 

• „ Z d r ó j " 
p roduku je 
chatki 
c amp ingowe 

Spó łdz i e ln i a „ Z d r ó j " w P o -
r ę b i e W i e l k i e j ( p o w i a t L i m a -
n o w a ) b u d u j e cha tk i 4 - o sobo -
w e , u s t a w i o n e na so l idne j , 
k a m i e n n e j p o d m u r ó w c e , w y -
posażone w w y g o d n e m e b e l -
k i ( ł ó żka z m a t e r a c a m i , s to -
l i c zk i , krzes ła i . D o m k i kosz tu -
j ą oko ł o 14 t ys i ę cy z ło tych . W 
c a ł y m k r a j u stoi już ponad 
450 tak i ch d o m k ó w . 

U ż y t k o w n i c y ba rd zo c h w a -
lą j akość : d z i ęk i s p e c j a l n e j 
i m p r e g n a c j i p ł y t z o d p a d ó w 
d r e w n a d o m k i n i e n a g r z e w a j ą 
s ię w słońcu ani n ie w y z i ę -
b i a j ą nocą. I ch t rwa ł o ś ć ob l i -
czona j es t na 15 lat. 

„Zachęta" to nazwa budynku na PI. Małachowskiego, który 
od 1859 r. był siedzibą Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Warszawie. Obecnie „Zachęta" jest najbardziej ruchliwym 
salonem wystawowym w Polsce. Odbywają się tu różnorodne 
wystawy przyciągające widzów, zwłaszcza młodzież, organi-
zuje się odczyty, konkursy, spotkania z artystami itp. W maju 
czynna była w „Zachęcie" wystawa ilustracji książkowych. 
86 artystów pokazało ponad 500 bardzo ciekawych rozwiązań 
graficznych. Na zdjęciu: fragment wystawy. 

K A T O W I C E — P r z y ul. A n d r z e j a s tanął n o -
w o c z e s n y p a w i l o n d w o r c o w y , p i e r w s z y 
f r a g m e n t b ę d ą c e g o w b u d o w i e n o w e g o 
d w o r c a g ł ó w n e g o . 

P Ł O C K ( W a r s z a w s k i e ) — o t w a r t o tu duży , 
n o w o c z e ś n i e w y p o s a ż o n y „ D o m M o d y " , w 
k t ó r y m p a n i e i p a n o w i e m o g ą s ię z a o p a -
t r z y ć w e w s z y s t k i e s z c zegó ł y ubioru. 

B Y T Ó W ( Ko s za l i ń sk i e ) — N o w o c z e s n e os ied-
le, k t ó r e g o b u d o w a zostanie zakończona za 
pó ł to ra roku , z m i e n i c a ł k o w i c i e w y g l ą d 
ś ródmieśc ia mias ta znanego z g o s p o d a r -
nośc i s iwych obywa t e l i . B y t ó w , k t ó r y w 
1946 ir. l i c z y ł z a l e d w i e 1.500 m i e s z k a ń c ó w , 
m a i ch j u ż teraz ponad dziiesięć tys ięcy . 

Ś W I E B O D Z I N ( Z i e l onogó r sk i e ) — Z a k ł a d y 
W y t w ó r c z e U r z ą d z e ń T e r m o t e c h n ł c z n y c h 
r o zpoczę ł y p r o d u k c j ę p i e c ó w t a ś m o w y c h 
d o m a s o w e g o w y p i e k u p i e c z y w a . P i e r w s z y 
p iec , ź a i n s t a l o w a n y w e W r o c ł a w i u , w y p i e -
Ika 10 ton na dcibę, d rug i — w W a r s z a w i e 
— już 16 ton. 

Ż E L A Z N O ( W r o c ł a w s k i e ) — B a w i ą c y tu na 
w c z a s a c h z rodz iną 35-letni A n d r z e j G r a b -
ka z G ó r n e g o Ś ląska w y p o c z y w a ł na łące, 
'k iedy rozsza la ła się burza . N a g l e p iorun 
ude r z y ł w m ę ż c z y z n ę , z a b i j a j ą c g o na 
mie j s cu . Żona i d z i e cko n i e s z c z ęś l iwego 
do zna ł y s i l n ego porażen ia . 

N O W Y S Ą C Z ( K r a k o w s k i e ) — P r z e b y w a ł a tu 
d e l e g a c j a w ł a d z m i e j s k i c h N a r v i k u z w i c e -
b u r m i s t r z e m na cze le . C e l e m w i z y t y N o r -
w e g ó w b y ł o n a w i ą z a n i e kontak tu z z i e -
miią, k t ó r e j t^k l i c zn i m i e s zkańcy w a l c z y l i , i 
pod N a r v i k ł e m w szeregach u t w o r z o n e j w e . | 
F r a n c j i B r y g a d y S t r z e l c ó w P o d h a l a ń -
sk ich. 

TORUIS — O d b y ł y się tu 7 c z e r w c a cent ra lne ' I 
uroczys tośc i „ D n i a C h e m i k a " , po łączone 
z o f i c j a l n y m o d d a n i e m do eksp l oa tac j i d u - , 
ż e j f a b r y k i e l any — sz tucznego -Włókina 
w e ł n opcKl o tmego . 

O L S Z T Y N — F a b r y k a opon d o p i e r o s ię bu -
d u j e , a l e j u ż w m i e j s c o w e j s i k o l e chemic z -
ne j i w tecłmi lkum c h e m i c z n y m w P o z n a -
miu kszta łcą się dHa n i e j m ł o d e kad ry . 
W t y m r o k u r o zpoc zn i e m. in. naukę 40 
p r z y s z ł y ch l abo ran t ek . 

G D Y N I A — Z r e w i z y t ą p r z y b y ł y d o po l sk i e - i ' 
g o por tu o k r ę t y Duńsk i e j M a r y n a r k i K r ó -
l e w s k i e j . Z e s p o ł e m o k r ę t ó w w o j e n n y c h do -
w d d z i ł k o m a n d o r S. C. He in t e r i b e r g -An -
de r son ma f l a g o w c u „Bstoern-Snare . 
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WOIENNA i WSPÓŁCZESNA 
SYLWETKA OŚWIĘCIMIA 

P R Z E D w o j n ą O ś w i ę -
c im b y ł mias tecz lc i em 
j ak w i e l e innyc ł i . W y -
b r u k o w a n e koc im i 
ł b a m i ul ice, k i l ka k o -
śc i o ł ów i innyc ł i z a -

b y t k ó w , f a b r y k a m a r m o l a d y , 
m a ł a w a l c o w n i a cynku, g a r -
barnia.. . n iskie , od rapane do -
m y . T a k b y ł o do w y b u c h u 
w o j n y , w czas ie k t ó r e j t o 
z apomn iane m ias t e c zko t r a -
g i c zn i e w p i s a n e zostało, 
w b r e w s w e j w o l i , do ks ięg i 
d z i e j ó w . T u h i t l e r o w s c y ludo -
b ó j c y s t w o r z y l i obóz zag łady . 
C z ł o w i e k tu b y ł i p a l i w e m 
dla k r e m a t o r i ó w , i m a t e r i a -
ł e m dla zb r odn i c z y ch ekspe -
r y m e n t ó w , b y ł s u r o w c e m i si-
łą r oboczą o d w u m i e s i ę c z n y m 
t e r m i n i e eksp loa tac j i . 

O ś w i ę c i m stał się m i a s t e m 
ka to rg i i śmierc i , a r ó w n o -
cześnie j e g o oko l i c e t e r e n e m 
w i e l k i e j b u d o w y . Zac z ę l i j ą 
wznos i ć w 1942 r. w w i o s c e 
N o w e D w o r y n i e w o l n i c y I I I 
R z e s zy , k i lkadz i es ią t t y s i ę cy 
osób z r ó żnych z a k ą t k ó w oku-
p o w a n e j Europy . L u d z i t y ch 
w y n i s z c z a n o w k a t o r ż n i c z e j 
pracy , b y f i r m i e I G F a r b e n 
p r z y s p o r z y ć z y s k ó w , a R e i -
c h o w i — s u r o w c ó w dla m a -
ch iny w o j e n n e j . B o w t e d y 
p r o d u k o w a n o tu p a l i w o do 

n ie m o c p r o d u k c y j n ą insta la-
c j i k w a s u so lnego . W b u d u j ą -
c y m się zak ładz i e kauczuku 
u ruchomiono p i e r w s z e t r z y 
oddz ia ły . 

R o c z n a p ro4 lukc ja w y t w ó r n i 
w D ę b i c y w y n o s i ł a p r x e d w o j -
ną 150 t o n kaixcxul£u. T e g o -
r o c z n a po-odukcja f a b r y k i w 
O ś w i ę c i m i u o s i ą g n i e 38 t y s . 
t on , p r z e k r a c z a j ą c z n a c z n i e 
p o z i o m p r o d u k c j i w s z y s t k i c l i 
w y t w ó r n i fxancus ]£ ic l i . P o z w o l i 
t o o g r a n i c z y ć impoo-t t e g o c e n -
n e g o s u r o w c a t y l k o d o g a tun -
k ó w n i e w y t w a r z a n y c ł i w K r a -
ju . W c i ą g u u b i e g ł y c ł i p i ę c iu 
la t c »śwlęc imska f a b r y k a k a u -
c z u k u o p a n o w a ł a p r o d u k c j ę 
k i i k u g a t u n k ó w s y n t e t y k u , 
m . i n . k a u c z u k u w y s o k o s t y r e -
n o w e g o , o l e j o w a n e g o , c i s - po l i -
b u t a d i e n o w e g o , b a r d z o zb l i ż o -
n e g o p o d w z g l ę d e m w łasnośc i 
d o k a u c z u k u n a t u r a l n e g o . 
O b e c n i e p r z y g o t o w y w a n a j es t 
p r o d u k c j a n o w y c h g a t u n k ó w 
k a u c z u k u i p o w i ę l t s z e n i e r o c z -
n e j p r o d u k c j i d o o k o ł o 45 t y s . t . 

V - 1 i V-2 , r o z p o c z ę t o p r o -
d u k c j ę s yn t e t y c znego kauczu -
ku i z a m i e r z a n o u ruchomić 
ins ta lac j e s y n t e t y c z n e j b e n -
z yny . N i e z dą żono ! Z b r o d n i -
cza po t ęga t y s i ą c l e tn i e j R z e -
szy za łamała s ię wcześn ie j . . . 

P o w y z w o l e n i u w 1945 r. z 
f a b r y k i zosta ło t y l k o r u m o -
w i s k o betonu, ceg ły , k o n -
stru/kcjii s t a l o w y c h ( w os ta t -
n i e j f a z i e w o j n y zak ł ad zbu -
r z y ł o l o t n i c t w o a l ianck ie ) . D e -
c y z j ę o o d b u d o w i e f a b r y k i 
p o d j ę t o dla c e l ó w p o k o j o w y c h 
j es zcze w 1945 r. W nas tęp-
n y m r o k u p o w s t a ł y tu P a ń -
s t w o w e Z a k ł a d y P a l i w S y n -
t e t y c znych w D w o r a c h ko ł o 
Ośw i ę c im ia . W t y m okres i e 
p r o d u k o w a n o z a l e d w i e k i lka 
p ó ł p r o d u k t ó w i p r o d u k t ó w 
chemic znych . P o k i l k u m i e -
s i ę c znym w y s i ł k u ins ta lac j e 
t echn iczne r o z p o c z ę ł y p racę 
p r o d u k c y j n ą . 

Nas t ępny , sześc io le tn i e t ap 
u p r z e m y s ł o w i e n i a p r z yn i ó s ł w 
O ś w i ę c i m i u n o w e i n w e s t y -
c j e — w y t w ó r n i e me tano lu , 
karb idu , ch loru i k w a s u oc to -
w e g o . Z a c z ą ł p o w s t a w a ć p o -
t ę żny k o m b i n a t chemic zny , 
a le d o p i e r o od 1956 r. nastą-
p i ł j e g o d y n a m i c z n y r o z w ó j . 

W r o k u 1957 zaczę ła p ra c ę 
od d a w n a o c z e k i w a n a w y -
t w ó r n i a po l i ch l o rku w i n y l u . 
Z m o n t o w a n o ins ta lac j e a i k i -
l o b e n z y n y , u m o ż l i w i a j ą c ą p o d -
j ę c i e (po raz p i e rws zy w K r a -
ju ) p r o d u k c j i s yn t e t y c znych 
ś r o d k ó w p io rących . W r o k u 
1958 w y k o n a n o d w a p iece w y -
t l e w n e . Z w i ę k s z o n o t r z y k r o t -

W 1959 r . ' r o z p o c z ę t o p r o d u k c j ę 
p o l s k i e g o k a u c z u k u s y n t e t y c z n e -
g o . N a z d j ę c i u a p a r a t u r a p o m i a -
r o w a p r z y p i e c a c h k o n t a k t o w y c h . 
T u o t r z y m u j e s ię b u t a d i e n ( pó ł -
p r o d u k t p r z y p r o d u k c j i k a u c z u k u ) 

RO K 1959 P R Z Y N I Ó S Ł 
N A J W I Ę K S Z Y S U K C E S 
n ie t y l k o O ś w i ę c i m i a , a l e 

ca ł e j P o l s k i : u ruchomiono 
f a b r y k ę kauczuku s yn t e t y c z -
nego . R o z p o c z ę t o b u d o w ę od -
d z i a ł ó w butano lu s yn t e t y c z -
n e g o i ok tano lu oraz oddz ia łu 
po l i s ty renu. 

Ośw i ę c imska w y t w ó r n i a 
kauczuku rozpoczę ła p racę w 
oparc iu o l i c e n c j ę r a d z i e c k ą 
Część w y p o s a ż e n i a dos ta rc zy -
ły f a b r y k i Z S R R , część — 
po l sk i e zak łady . W ten spo-
sób pows ta ł a f a b r y k a za l i c za -
na w s w o j e j k las ie do n a j n o -
w o c z e ś n i e j s z y c h w Europ ie . 
P i e r w s z y m s y n t e t y k i e m uzys-
k a n y m w c z e r w c u 1959 r. w 
O ś w i ę c i m i u b y ł kauczuk bu -
t a d i e n o s t y r e n o w y ( n a j p o w -
szechn ie j u ż y w a n y ) n a z w a n y 
„ k e r S " . N a z w a n a w i ą z y w a ł a 
do t r a d y c j i p r z e d w o j e n n y c h , 
p o n i e w a ż w r oku 1938 w y -

t w ó r n i a w D ę b i c y rozpoczę ła 
p r o d u k c j ę p o d o b n e g o ga tunku 
kauczuku w e d ł u g o r y g i n a l n e j 
m e t o d y po lsk ich n a u k o w c ó w 
z C h e m i c z n e g o Ins t y tu tu B a -
d a w c z e g o . P o l s k a by ł a w ó w -
czas t r z e c i m na św i e c i e k ra -
j e m p o d e j m u j ą c y m produk-
c j ę kauczuku syn t e t y c znego . 

W r o k u 1960 Z a k ł a d y w 
O ś w i ę c i m i u r zuc i ł y na r y n e k 
p i e r w s z y po l i s t y r en p e r e ł k o -
w y i t y m s a m y m w z b o g a c i ł y 
a so r t ymen t t w o r z y w t e r m o -
p las tycznych . B r a m y k o m b i -
na tu opuśc i ły t e ż p i e r w s z e 
pa r t i e bu tano lu i ok tano lu a 
to o znacza ło m o ż l i w o ś ć r o z p o -
częc ia p r o d u k c j i w y s o k o j a -
k o ś c l o w y c h z m i ę k c z a c z y do 
r o z p u s z c z a l n i k ó w oraz t w o -
r z y w sz tucznych. W konse -
k w e n c j i w sk l epach p o j a w i ł y 
się m a s o w o p o s z u k i w a n e do -
t ychczas w y r o b y g a l a n t e r y j n e 
z po l i ch l o rku w i n y l u , p łaszcze 
p r z e c i w d e s z c z o w e , obrusy , 
f o l i e o b i c i o w e i w i e l e innych . 

W sumie b i lans p ię tnastu 
lat (1945—1960) z a m k n ą ł się 
k w o t ą 3,5 m i l i a rda z ł o t y ch 
w y d a n y c h na i n w e s t y c j e . 
R u i n y z a m i e n i ł y się w k o m -
b inat 19 w y t w ó r n i chemic.z-
nych . W y b u d o w a n o tu p r z e -
sz ło 1500 i zb m i e s zka lnych , 3 
ż łobk i , 4 p r zedszko la . O b o k 
starego, h i s t o r yc znego O ś w i ę -
c imia w y r ó s ł n o w y , z p i ę k n y -
m i w i e ż o w c a m i , w y r a ź n i e i 
e s t e t yczn i e r y s u j ą c y m i się na 
t le pob l i sk i ch B e s k i d ó w . 

I 

W L A T A C H 1961 — 1965 
z a p l a n o w a n o b u d o w ę 
da lszych d z i a ł ó w p r o -

dukc j i . R e z u l t a t y p i e r w s z y c h 
t r zech lat t e g o okresu sp ro -
w a d z a j ą s ię do w i ę k s z e j an i -
że l i w r o k u 1960 p r o d u k c j i 
po l i ch l o rku w i n y l u (o 10 tys. 
ton roczn ie ) , ż y w i c m e t a k r y -
l o w y c h (400 ton) , kauc zuku 
s y n t e t y c z n e g o (o 10 tys. t on ) 
i td. W c iągu t y ch t r z e ch lat 
p r z e k a z a n o tu do eksp l oa tac j i 

O d d z i a ł p o l i m e r y z a c j i — tu o t r z y m u j e się m l e c z k o k a u c z u k o w e 

ł a d o w n i ę t lenu, oddz ia ł y k e -
r y ł o b e n z e n u i oc tanu e ty lu , 
cen t ra lne l abora to r ium, d o m 
ku l tu ry , p r a w i e 600 i zb m i e s z -
k a l n y c h i j e d n o przedszko le . 
W a r t o ś ć p r o d u k c j i w r oku 
u b i e g ł y m by ła ponad d w u -
kro tn i e w i ę k s z a an i że l i w 
r o k u 1960 i w y n o s i ł a 3,6 m i -
l i a rda z ło tych . 

W la tach 1964—1965 zaś 
r o z b u d o w a n e zostaną w y -
t w ó r n i e : karb idu , chloru, s ty -
renu, m e t a n o l u i ace ty l enu , a 
za łoga o t r z y m a 650 i zb m i es z -
ka lnych . T e dane j e d n a k do -
t yc zą już ju t ra komb ina tu . 

Za ł o ga l i c z y dziś EKWiad 10 
tys. osób, spośród k t ó r y c h 2,5 
tys. d o j e żd ża do p racy z po -
b l i sk ich oko l i c , z Za to ra , B i e -
lan, K ę t , K ó z , Os iek i , N o w e j 
Ws i . P o ł o w a za łog i n i e ukoń-
czy ła j e s zcze 30 r o k u życ ia . 

P r z e d t r z e m a l a t y p o w o ł a -
no tu oś rodek szko len ia za -
w o d o w e g o , z k t ó r e g o usług 
ko r zys ta obecn ie ponad 2 tys. 
osób. W szko le m i s t r z ó w uzu-
pe łn ia w i a d o m o ś c i 100 osób. 
K i l k u s e t r o b o t n i k ó w z d o b y w a 
w y k s z t a ł c e n i e w p o d s t a w o w e j 
szko le z a w o d o w e j . W t echn i -
k u m dla p r a c u j ą c y c h uczy się 
p r a w i e 400 osób. 80 — w t e -
chn ikum e k o n o m i c z n y m . 
W y ż s z e w y k s z t a ł c e n i e z d o b y -
w a 100 osób. 

P o w o j n i e zosta ły tu szare, 
„ k o s z a r o w e " b u d y n k i I G F a r -

ben, zburzone , z d e w a s t o w a n e , 
n ie n a d a j ą c e się do użytku. 
P r z y s t ą p i o n o w i ę c w 1948 r. d o 
b u d o w y p r z y zak ładach dz i e l -
n icy m i e s z k a n i o w e j . Od t e go 
czasu co r o k u p r z y b y w a j ą no -
w e budynk i , a obok n ich pa -
w i l o n y u s ł u g o w o - h a n d l o w e , 
ob i ek ty soc ja lne , ośrodk i 
zd row ia . Dz i ś m i es zka tu już 
50 proc. ludności Ośw i ę c im ia , 
czy l i 20 tys. osób. 

R o k t e m u u r u c h o m i o n o n o w ą 
w y t w ó r n i ę p o l i c h l o r k u w i n y l u 
(na z d j ę c i u ) , d z i ę k i c z e m u z d o l n o ś ć 
o ś w i ę c i m s k i c h z a k ł a d ó w w z r o s ł a 
d o 25 t y s i ę c y t o n t e g o c e n n e g o 
d l a c h e m i i p r o d u k t u r o c z n i e 

CJOHmDA 
Wilsonie polskich planach • Lange o Nehru • 
Eksport polskiej myśli • Technicy i twórcy kultury 

Przywódca brytyjskiej La-
bour Party — kto wie? — być 
może wkrótce premier Wiel-
kiej Brytanii p. Wilson zdecy-
dowamie popart po wizycie w 
Warszawie, przemawiając w 
telewizji moskiewskiej, pol-
skie plany stworzenia strefy 
bezatomowej w Europie środ-
kowej. Plany te uzyskały w 
świecie nazwy „plan Rapac-
kiego", a następny „plan Go-
mułki". Wypowiadają sią o 
tych planach również politycy 
innych krajów: Francji i 
ZSRR, USA, Belgii, Włoch itd. 
Oczywiście nie wszyscy je ak-
ceptują tak jak Wilson, nie-
mniej propozycje polskich po-
lityków sta/nowią jakiś bardzo 
istotny moment, wkład pol-
skiej myśli politycznej do 
dzieła odprężenńa na świecie, 
do sprawy pokoju. 

Na akademii żałobnej w 
Warszawie po śmierci premie-
ra Nehru przemauńał profesor 
Oskar Lange, znany ekono-

mista, zastępca przewodniczą-
cego Rady PaństUM. Profesor 
Lange był predestynowany do 
wygłoszenia wspomnienia o 
Wiełkim Hindusie, gdyż znał 
Co dobrze; przebywał bowiem 
przez dłuższy czas w Indiach 
(w Polsce pisze się teraz „w 
Indii" — bardzo mi się to nie 
podoba), gdzie był v>spółauto-
rem planu gospodarczego roz-
woju tego wielkiego kraju. 
Wkład polskiej myśli ekono-
micznej, polskiej wiedzy istot-
nie zaważył w walce tego pań-
stwa o lepszą przyszłość po 
wiekach kolonialnego ucisku. 

Obok eksportu towarów, bo-
gactw naturalnych i ich prze-
tworów, coraz bardziej rozwi-
ja się eksport ludzkiej myśli. 
Świat staje się coraz mniejszy 
w miarę rozrooju techniki, 
związki pomiędzy poszczegól-
nymi krajami, nawet odleg-
łymi od siełńe w sensie geo-
graficznym — coraz bliższe. 
Trwa więc wyścig nie tylko o 

bardziej korzystne zaoferowa-
nie na świecie tradycyjnych 
towarów eksportowych, lecz i 
myśli, ludzkiej wiedzy i ludz-
kich racji. Polska bierze udział 
w tym wyścigu — dla dobra 
innych i własnej korzyści. 

Zwłaszcza w dziedzinie myś-
li technicznej Polska ma do 
zanotowania wiele „eksporto-
wych" sukcesów. Polscy inży-
nierowie, stający do konkur-
sów w różnych krajach, gdy 
decyduje zarówno rvoux>czes-
ność i użyteczność projektu, 
jak i jego taniość, potrafili 
wyrobić już sobie dobrą mar-
kę na świecie, mimo iż stosun-
kowo niedawno wstąpili w 
szranJti. Setki polskich inży-
nierów pracują dziś w Azji i 
Afryce, w różnych krajach ęu-
ropejskich i amerykańskich. 
Polscy archiitekci wygrali kon-
kursy międzynarodowe w 
Moskwie i w Tunisie, w Kon-
go i na Kubie, tworzą plan 
urbanistyczny Bagdadu, pol-
scy geologowie działają w Ira-
ku i Kambodży, w Jordanii i 
Wietnamie, polscy archeologo-
wie mają znakomitą markę na 
Bliskim Wschodzie. Istotne 
jest to, że każdy rok przynosi 
nowe sukcesy, że rozwój eks-
portu polskiej myśli technicz-
nej obejmuje wciąż nowe dzie-
dziny i nowe kraje. 

Jest wszelako gałąź ludzkich 
umiejętności, gdzie Polska ma 
jeszcze znacznie większe suk-
cesy do zanotouMnia. To dzie-

dzina eksportu dorobku kul-
turalnego: ponad 300 nagród i 
wyróżnień zdobyły po wojnie 
polskie filmy na największych 
światoivych festiwalach. Bez-
przykładne sukcesy odniosły i 
odnoszą nadal zespoły „Ma-
zowsza" czy „Śląska" w swych 
tvojażach po calutkim świecie, 
Polska Filharmonia ma markę 
najprzedniejszą, a polscy so-
liści-wirtuozi należą do naj-
bardziej pożądanych przez mi-
łośników muzyki w każdym 
kraju. Polski teatr — silą 
rzeczy — ze względów języ-
kowych nie może konkurować, 
niemniej 15 polskich teatrów 
odbyło 37 podróży za granicę. 
Polski plakat filmowy został 
uznany dość powszechnie za 
najlepszy na świecie, polskie 
książki znajdują chętnych wy-
dawców w różnych krajach 
(jednakże na Zachodzie jesz-
cze zbyt mało; tak niestety 
było zawsze — niejeden polski 
pisarz, gdyby pisał po fran-
cusku, angielsku czy niemiec-
ku, zyskałby śuńatową rangę, 
problem braku tłumaczy nie 
został jeszcze przezwyciężony). 

Tak czy owak: Polska ma 
się czffm szczycić. Polska myśl 
polityczna, naukowa, ekono-
miczna, techniczna, polski do-
robek kulturalny zdobywa 
świat. Warto sobie ten dobry 
fakt w przededniu XX rocz-
nicy wyzwolenia uświadomić. 

MARIAN 
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P O N A D T R Z Y M I L I A R D Y 
Z I E M I A N 

W latach 1950—1962 ludność świata 
wzros ła o jedną czwartą — poda je no-, 
w y rocznik statystyczny opub l ikowany 
przez O N Z . W czerwcu 1962 r. Ziemię 
zamieszkiwało trzy mi l iardy i 135 mil io-
nów osób, podczas grdy w czerwcu 1950 
roku liczba ta wynos i ła nieco ponad 

i pół mil iarda, a w roku 1930 — 
d w a miliardy. 

Ponad po łowa Ziemian (56,3 proc.) za-
nueszkuje Az ję , która, w 1962 roku l i -
czyła 1.764.000.000 mieszikańców (bez 
Zw i ą zku Radzlieolciesro, który w części 
az jatyckie j i europejskie j zamlesz luwa-
ło 221 mi l ionów osób). Pozostała część 
Europy liczyła 434 mil iony mieszkań-
ców, obie A m e r y k i — 430 mil ionów, 
A f r y k a — 269 mi l ionów i Oceania — 
17.200.000 mieszkańców. 

NAJCIElSiSZY D R U T 
W W i e l k i e j . B r y t a n i i p r o d u k u j e s i ę 

m e t o d ą p r z e m y s ł o w ą n a j c i e ń s z y drut 
na św iec i e o ś redn icy z a l e d w i e j e d n e j 
t y s i ę c zne j m i l i m e t r a . Do t y chczas p r o -
d u k o w a n e m i a ł y co n a j m n i e j g rubość 
25 t ys i ę c znych m i l i m e t r a . N a j c i e ń s z y 
d ru t w y t w a r z a n y jest z mos i ąd zu i 
c i ągn i ę ty w s zk l ane j otoczce, k tóra jest 
j ednocześn i e m a t e r i a ł e m i z o l a c y j n y m . 

W Y R Z U T Y S U M I E N I A 
PO... 14 L A T A C H 

W Norige (Anglia) miejscowa biblio-
teka ogiosita, że rezygnuje z kar od 
abonentów, którzy nie zwrócili ksią-
żek we właściwym terminie. Ku jej 
zdumieniu niedługo po tym ogłoszeniu 
•pojaunł sią w bibliotece abonent i za-
deklarował chąć zwrócenia swego „dłu-
gu". Chodziło o 299 książek, które „za-
pomniał" zun-ócić w ciągu ostatnich 
14 łat. 

W E N E C J A TON IE 
W ciąigu os ta tn ich p ięćdz ies i ęc iu lat 

W e n e c j a pog rą ż y ł a s ię w w o d ę o 15 cen-
t y m e t r ó w . Jeże l i d a l e j t ak pó jdz i e , t o 
za nas tępne pó ł w i e k u w o d a do t r ze j u ż 
do d r z w i d o m ó w . O d w i e k ó w o b s e r w u -
j e się, że t o m ias t o zbudov/ane na l i cz -
nych m a ł y c h w y s e p k a c h poma łu a le 
n ieus tann ie p o g r ą ż a s ię w m o r z e . P r z y -
c z ynę t e g o z j a w i s k a sipecjal iści upa -
t r u j ą w p o d z i e m n y c h ruchach t e k t o -
n icznych , w e r o z j i o r a z w w y s y c h a n i u 
p o d z i e m n y c h w ó d , co w sumie p o w o -
du j e os iadan ie gruntu. 

Łączg 
czg dzieli? 

[Di^fiTCr 
i FAKTY 
O D D Z I A Ł Y P O W S T A K r C O W K O N G I J -
S K I C H , k t ó r y m p r z e w o d z i , , K o m i t e t W y - > 
z w o l e t n i a N a r o d o w e g o " z m i e r z a j ą c y d o 
o b a l e n i a rzą^du A d o u i i - K a s a v u l j u w k r o -
c z y ł y d o s t o l i c y p r o w i n c j i K i w u . ( 1 .V I . ) . 
C H I N Y O D R Z U C I Ł Y P R O P O Z Y C J Ę B R Y -
T Y J S K Ą w s p r a w i e o d b y c i a k o n s u l t a c j i 
w s p r a w i e X.aosu n a s z c z e b l u a m b a s a d o -
r ó w w V i e n t i a n e . 
W F I N L A N D I I I Z S R R B A W I Ł z o f i c j a l -
ną w i z y t ą p r e z y d e n t J u g o s ł a w i i T i t o . 
L A L B A H A D U K S H A S T K I , m i n i s t e r b e z 
t e k i w r z ą d z i e p r e m i e r a N e ł i r u , b l i s k i 
j e g o w s p ó ł p r a c o w n i k , w y b r a a i y z o s t a ł 
p r e m i e r e m I n d i i <2 .VI . ) . 
„ C E N N Y M K R O K I E M W E W Ł A Ś C I W Y M 
- K I E R U N K U " n a z w a ł p r z y w ó d c a L a b o u r 
P a r t y H a r o l d W i l s o n p o l s k i ¡p lan z a m r o -
ż e n i a z b r o j e ń i n u k l e a r n y c ł i w E u r o p i e 
ś r o d k o w e j w s w o i m o ś w i a d c z e n i u , z ł o ż o -
i n y m w c z a s i e p o b y t u w M o s k w i e . 
P R E Z Y D E N T K O R E I P O Ł U D N I O W E J , 
P a k I>żo:ng H y i o g ł o s i ł s t a n w y j ą t k o w y 
w S e u l u p o d e m o n s t r a c j i k i l k u d z i e s i ę c i u 
s t u d e n l i ó w , k t ó r z y d o m a g a l i s i ę < i y m i s j i 
s k o r u m p o w a i n e g o r e ż i m u P a k a . 
W Y S Ł A N I E O B S E R W A T O R Ó W O N Z n a 
g r a n i c ę K a m b o d ż y 1 W i e t n a m u P o ł u d n i o -
w e g o u c h w a l i ł a R a d a B e z p i e c z e ń s t w a . 
W P R Z E M Ó W I E N I U D O A B S O L W E N -
T Ó W A k a d e m i i O b r o n y W y b r z e ż a w N e w 
L o n d o n ( C o n n e c t i c u t ) p r e z y d e n t U S A 
J o b n s o n p o w i e d z i a ł m . i n . , ż e a m e r y k a ń -
s k i e g r u p y w o j s k o w e ' z a j m u j ą s i ę w 49 
k r a j a c ł i s z k o l e n i e m m i e j s c o w y c h w o j s k 
u c z ą c j e , , n a j n o w o c z e ś n i e j s z y c ł i m e t o d 
o b r o n y w e w n ę t r z n e j " . 

R Z Ą D A L G I E R S K I P O D J Ą Ł S Z E R O K Ą 
A K C J Ę p - r z e c i w k o k o n t r r e w o l u c j o n i s t o m . 
U z b r o j o n e o d d z i a ł y m i l i c j i l u d o w e j w r a z 
z o d d z i a ł a m i N a r o d o w e j A r m i i L u d o w e j 
r o z p o c z ę ł y i z d e c y d o w a n ą o p e r a c j ę p r z e -
c i w k o e l e m e n t o m t e r r o r y s t y c z n y m m . i n . 
w K a b y l i i ( 4 .V I . ) . 
G E N E R A Ł B U N D E S W E H R Y , E . F E R -
B E R , z o s t a ł p i e r w s z y m d y r e k t o r e m n o -
w o u t w o r z o n e g o s z t a b u p l a n o w a n i a w 
t z w . , , s ta ind ing g r o u p , , O T A N " w W a -
s z y n g t o n i e . 
R O Z M O W Y F R A N C U S K I E G O M I N I S T R A 
o b r o n y M e s s m e r a z m i n . o b r o n y N R F v o n 
H a s s e l e m w B o n n d o t y c z y ł y w s p ó ł p r a c y 
w d z i e d z i n i e l o t n i c t w a w o j s k o w e g o , a 
m . l i i . w s p ó l n e j s e r y j n e j p r o d u k c j i n o w e -
g o s a m o l o t u t r a , n s p a r t o w e g o <4.VI.>. 
R Z Ą D R A D Z I E C K I P O P A R Ł P R O P O Z Y -
C J E r z ą d u p o l s k i e g o w s p r a w i e o d b y c i a 
k o n s u l t a c j i , k t ó r e m o g ł y b y s i ę p r z y c z y -
'nić d o p o p r a w y s y t u a c j i w L a o s i e i 
u ł a t w i ć z w o ł a n i e k o n f e r e n c j i 14 p a ń s t w . 
W Ł A D Z E A N G I E L S K I E A R E S Z T O W A Ł Y 
6 s p i s k o w c ó w d z i a ł a j ą c y c h z r a m i e n i a 
k o n t r r e w o l u c y j n e j o r g a n i i z a c j i A i t A h -
m e d a . J a k u t r z y m u j e p r a s a a l g i e l s k a , 
s p i s k o w c o m p o m a g a j ą k o ł a z a g r a n i c z n e . 
R Z Ą D C Y P R Y J S K I P O W O Ł A Ł D O 
S Ł U Ż B Y w g w a r d i i n a r o d o w e j 4 t y s i ą c e 
r e k r u t ó w d l a o b r o n y p r z e d g r o ź b a i n -
w a z j i . 
S P E C J A L N Y W Y S Ł A N N I K P R E Z Y D E N -
T A J O H N S O N A , p o d s e k r e t a r z s t a n u U S A , 
iG. B a l i , b a w i ł w P a r y ż u , g d z i e w r ę c z y ł 
m . i n . p r e z y d e n t o w i d e G a u l l e ' o w i , o s o -
b i s t y l i s t J o h n s o n a ( 5 .V I . ) . 
N A D Z W Y C Z A J N Y Z J A Z D Z A C H O D N I O -
N I E M I E C K I E J p a r t i i N i e m i e c k a U n i a 
P o k o j u o d b y ł s i ę w e F r a n k f u r c i e n a d 
M e n e m . C z o ł o w y d z i a ł a c z D F U , L . K n o r r , 
o ś w i a d c z y ł , ż e n a k a z e m c h w i l i Jest z m i a -
n a p o l i t y k i B o n n . c z e g o n i e z b ę d n y m i e l e -

m e n t a m i p o w i n n y b y ć m . i n . r o k o w a n i a 
z N i e m i e c k ą R e p u b l i k ą D e m o k r a t y c z n ą i 
w y r z e c z e n i e s i ę r o s z c z e ń t e r y t o r i a l n y c h . 

A R Z Ą D B R Y T Y J S K I Z A K O M U N I K O W A Ł 
R Z Ą D O W I R A D Z I E C K I E M U w o d p o w i e -
d z i na j e g o p i s m o , ż e w z a s a d z i e p r z y j -
m u j e p r o p o z y c j ę p o l s k ą w s p r a w i e u r e -
g u l o w a n i a s j ^ u a c j i w L a o s i e . 

A S E S J A R A D Y W Y K O N A W C Z E J U N E S C O 
z u d z i a ł e m p r z e d s t a w i c i e l i 30 k r a j ó w z a -
( k o ń c z y ł a s i ę w P a r y ż u . W i ę k s z o ś c i ą 6 
g ł o s ó w o d r z u c o n y z o s t a ł w n i o s e k r a -
diz iecfe i , b y na l i s t ę c z ł o n k ó w 13 g e n e r a l -
n e j k o n f e r e n c j i , U N E S C O w p i s a ć C h i ń s k ą 
R e p u b l i k ę L u d o w ą . 

A S Z E F P A N S T W A K A M B O D Ż Y k s i ą ż ę 
N a r o d o m S i h a n o u k o s k a r ż y ł U S A o o r g a -
n i z o w a n i e w y s t ą p i e ń a i n t y k a m b o d ż a ń -
s k i c h z e s t r o n y k r a j ó w s ą s i a d u j ą c y c h . 

A N A C J O N A L I Z A C J Ę S Z E R E G U G A Ł Ę Z I 
g o s p o d a r k i Z a n z i b a r u o r a z z n i e s i e n i e 
i p r a c y d z i e c i z a p o w i e d z i a ł w i c e p r e z y d e n t 
Z j e d n o c z o n e j R e p u b l i k i T a n g a n i k i i Z a n -
i z i ba ru K a r u i m e . 
R A D Z I E C K O - B R Y T Y J S K I E R O Z M O W Y 
n a t e m a t t e k s t u z a p r o s z e ń d l a k r a j ó w 
m a j ą c y c h u c ^ i e s t n i c z y ć z g o d n i e z p r o p o -
z y c j ą p o l s k ą w k o n s u l t a c j a c h w s p r a w i e 
L a o s u , t o c z y ł y s i ę w M o s k w i e . 

• 9 C Z E R W C A W Z N O W I Ł P R A C E K o m i t e t 
R o z b r o j e n i o w y 18 p a ń s t w w t e n e w i e . 

Od 1 c z e rwca M o z e l a stała się d o -
stępna d l a s t a t k ó w o w y p o r n o ś c i d o 
1.500 ton. 

900 t ys i ę cy ton betonu, 30 tys. ton 
stal i , 37 p ł y w a j ą c y c h ipogłębiarek i 
84 w i e l k i e d ź w i g i u ż y t o p r z y t e j 
b u d o w i e n a j w i ę k s z e j , j aką p r z e z 
p e łnych 7 l a t z r e a l i z o w a ł y pospo łu 
t r z y k r a j e : F r a n c j a , N i e m i e c k a R e -
pub l ika F e d e r a l n a i I j u k s e m b u r g . 14 
śluz t w o r z y j a k b y tyleż s t opn i g i -
g a n t y c z n y c h „ w o d n y c h s c h o d ó w " 
zn i ż a j ą c y ch s ię m i ę d z y Thio!nviTle d 
K o b l e n c j ą o p e ł n y c h 100 m e t r ó w . 
P o n a d t o t r z eba b y ł o na p r zes t r zen i 
280 k m pog ł ęb i ć r zekę , ż łob iąc kana ł 
4O-m0t rowe j szerokośc i . W r e s z c i e 
p r z y zaporach w o d n y c h w y t m d o w a -
no e l e k t r o w n i e dos ta r c za j ące ł ąc z -
n ie 850 m i l i o n ó w k W h roczn ie . 

K o s z t y iprzeds ięwz ięc ia ocen iane w 
p lanach na 460 m i l i o n ó w obecnych 
f r a n k ó w w y n i o s ł y w r z e c z yw i s t o ś c i 
975 m i l i o n ó w , z k t ó r y c h F r a n c j a p o -
k r y ł a 1/3, a N i e m c y zachodn i e 2/3. 

P r a c a m i k i e r o w a ł o M i ę d z y n a r o d o -
w e T o w a r z y s t w o M o z e l i . Dz ia ła lność 
t o w a r z y s t w a , a c z k o l w i e k m i ę d z y n a -
r o d o w e g o , r e g u l u j ą n i em i e ck i e p r z e -
p i sy pra 'wne. K a p i t a ł jest m i ę d z y -
n a r o d o w y . F r a n c j a i N i e m i e c k a R e -
pub l ika F e d e r a l n a w p ł a c i ł y p o 50 
m i l i o n ó w m a r e k z a chodn i on i em i e c -
kich, a L u k s e m b u r g 2 m i l i o n y . K i e -
r o w n i c t w o z a p e w n i a j ą w s p ó l n i e za -
r ządcy f r ancusk i i n i em i e ck i . R a d a 
nadzorcza o b e j m u j e natomiast 
p r z eds taw i c i e l i t r z ech z a i n t e r e s o w a -
nych k r a j ó w . 

S a m a idea k a n a l i z a c j i M o z e l i l i c z y 
co n a j n i n i e j sto lat. K o n k r e t n e k r o -
ki w t y m kierunJku poc zyn i ono j e d -
nak d o p i e r o p r z ed 17 la ty , w 1947 
roku. P r a c e b a d a w c z e zakończono w 
1951 r. P o r o z u m i e n i e m i ę d z y F r a n -

c ją a N i e m i e c k ą R e p u b l i k ą F e d e r a l -
ną zosta ło j e d n a k podp i sane d o p i e r o 
5 c z e r w c a 1956 roku. 

M o ż n a się zapy tać , d l a c z e go t r z eba 
by ł o tak d ługo w a l c z y ć o p o d j ę c i e 
t e j d e c y z j i . 

S y t u a c j a toyła (dotychczas w y -
b i tn ie n i eko r zys tna d la L o t a r y n -
g i i i j e j p r z e m y s ł u s t a l owego . 
380 k m d z i e l i ł o j ą od g ł ó w n e g o d o -
s t a w c y r u d y ż e l a zne j — R u h r y i 
300 k m od na jb l i ż s z e go po r tu m o r -
sk i ego — A n t w e r p i i . K a n a l i z a c j a 
M o z e l i m o ż e p o z w o l i ć na z ł aman i e 
mono'polu zachodn ion i em ieck i ch k o -
le i ż e l a znych i zmn i e j s zan i e opłat 
p r z e w o z o w y c h o 20 do 40 procent . 

T o t e ż uroczys ta i naugurac j a z b i e g -
ła s i ę z k r y t y c z n y m i g ł osami p rasy 
za 'chodnloniemiec!kie j . W i e l u k o -
m e n t a t o r ó w s k a r ż y ł o się, ż e skana -
l i z o w a n a M o z e l a p r z y n i e s i e p r z e d e 
w s z y s t k i m ko r zyśc i k o n k u r e n c y j n e -
m u s t a l o w e m u p r z em j r s ł ow i f r a n -
custeiemu, a c z k o l w i e k B o n n p o k r y ł o 
2/3 k o s z t ó w p r z eds i ęwz i ę c i a . 

C z y j e d n a k z a d o w o l e n i e p o s t r o -
n i e f r a n c u s k i e j j es t j e d n o m y ś l n e ? W 
m o m e n c i e , g d y t r z e j s z e f o w i e p a ń s t w 
z n a j d o w a l i się w Tre^wirze, opub l i -
k o w a n o w pras i e f r a n c u s k i e j s zcze -
g ó ł y s p r a w o z d a n i a Jeana C h a r d o n -
neta w s p r a w i e „ p r o b l e m u l o t a r yń -
sikich k o p a l ń r u d y ż e l a z n e j " p r z ed -
s t aw i one R a d z i e Ekonomłcz ine j i 
S o c j a l n e j . A u t o r s t aw ia py tan ie , czy 
skana l i z owana l i loze la , u m o ż l i w i a j ą -
ca t ańs zy i m p o r t z a g ran i c zne j rudy 
ż e l a zne j , n ie zada s i l n e go ciosu i tak 
ju ż b o r y k a j ą c e j s ię z t rudnośc iami 
p r o d u k c j i r e g i ona lne j . Chardonne t 
odrzuca w y s u w a n ą koncepc j ę n a c j o -
na l i zac j i kopa lń r u d y że lazne j , p r o -
p o n u j e na tomias t zw i ększen i e p r o -
d u k c y j n o ś c i oraz r y g o r y s t y c z n ą p l a -
n i f i k a c j ę . P r z y s z ł o ś ć pokaże , c z y t e 
środki zaradzą t rudnośc iom. 

B M 

Z prasy franc u shi ej 

„ A R T S f » 
f 9 a s a z e r c e c c 

O m a w i a j ą c w t y g o d n i k u „ A r t s " (nr 
963, z 20—26.V.64 r.) „b l ask i i c i en i e " 
t e g o r o c z n e g o F e s t i w a l u w Cannes, sta-
ły r ecenzent f i l m o w y t e g o p isma, zna -
ny p isarz Jean-Louis Bo ry z d u ż y m 
uznan i em w y r a ż a się m i ę d z y i n n y m i o 
„Pasażerce" And rze j a Munka . 

„ C z y , , Pasaże rka " jest f i l m e m " — za -
s tanawia s ię B o r y — p o c z y m p isze : 
„ S ą to r ac ze j wspan i a ł e f r a g m e n t y f i l -
mu, k t ó r y m ó g ł b y ć f i l m e m w i e l k i m . 
To , co og ląda l i śmy , b y ł y t o zmonto -
w a n e z u zasadn i onym p i e t y z m e m m a -
t e r i a ł y p r z y g o t o w a w c z e d o dz ie ła , k t ó -
r ego r ea l i z a c j ę p r z e r w a ł a śmierć auto -
ra, A n d r z e j a M u n k a . Stąd to d w u -
znaczne w ra ż en i e , ż e o g l ą d a m y za ra -
z em i d z i e ł o n i eukończone i f i l m , k t ó r e -
go dwuznac zność pows ta ła za sp rawą 
b raku j edno l i t ośc i i nasze j n i e z n a j o -
mośc i os ta tecznych in t enc j i autora, h a r -
mon i zu j e , j ak s ię okazu je , z tematem.. . 
Jeśl i chodz i o s e k w e n c j e do tyc zące ż y -
cia w oboz ie k o n c e n t r a c y j n y m , to — 
m a m y j e wszys tk i e , M u n k zdąży ł j e 
nakręc ić . D z i a ł a j ą one na w i d z a z n i e -
s łychaną siłą. N i e d la tego , że są g w a ł -
t o w n e — rzecz m a się w r ę c z o d w r o t n i e . 
P r z e r a ż a j ą c e okropnośc i (kob ie ta g r y -
z iona p r z e z psa, b ic ie kob i e t y , k o b i e t y 
na szubienicy , nag i e kob i e t y b i e g a j ą c e 
po b łoc ie ) , są tu ta j s p r a w ą m a r g i n e s o -
w ą . N i e można — już n ie można — 
pa t r zeć na nie tak, j a k w p r z y p a d k u 
j a k i e g o k o l w i e k i nnego f i l m u . K r ó t k o 
m ó w i ą c : w f i l m i e t y m o g l ą d a m y oibóz 
o c zami esesmanów, d la k t ó r y ch te 
okropnośc i są sp rawą powszedn ią , n o r -
ma lną , s k o d y f i k o w a n ą , z w y c z a j n ą , n i e -
w id z i a lną . I z p r z e r a ż en i em w k r a c z a -
m y na t e ren „ a u t o - u s p r a w i e d l i w i a j ą -
c y c h " r o z u m o w a ń esesmanów. I s t w i e r -
d z a m y , że... n i e m a ludzk ich esesma-
nów , że ta m o ż l i w o ś ć jest w y k l u c z o n a . 

P o s i a d a j ą c a znakomi tą obsadę a k t o r -
ską i z r e a l i z o w a n a iz r e z e r w ą i u m i a -
r em, k t ó r y c h w y m o w a jest ba rd z i e j 
skuteczna niż setki g w a ł t o w n y c h p r o -
t es tów , „ P a s a ż e r k a " , k tóra — j a k o że 
f i l m t en z ap r e z en t owa ł s ię n a m j a k o 

dz ie ło n i eukończone — n ie m o g ł a o t r z y -
m a ć nag rody , w i n n a by ła stać się poza 
r a m a m i f e s t i w a l o w e g o w s p ó ł z a w o d n i c -
t w a Okaz ją d o z łożen ia ho łdu pamięc i 
M u n k a . D o b r z e by ł oby , g d y b y t en f i l m 
w s z e d ł na ek rany k i n ' »arys ik ich" . 

„TOUTE LA P O L O G N E DEFILAIT..." 
„ L e s Nouvelles Littéraires" o 600-leciu Uniwersytetu Jagiellońskiego 

w paryskim tygodniku literackim 
„Les Nouvel les Littéraires" ukaza ł się 
n i e d a w n o ( w numer z e 2 28 m a j a ) , o b -
sze rny , Obe jmu jący całą p r a w i e k o l u m -
nę t e go p isma a r t yku ł p o ś w i ę c o n y 
obchodom 600-lecia U n i w e r s y t e t u Ja -
g i e l l ońsk i ego . A r t y k u ł nosi t y tu ł : 
„Toute la Pologne défilait..." ( „ D e f i l o -
w a ł a cała Polska. . . " ) . 

Autor artykułu p. Pau l Mousset, k t ó -
r y by ł obecny na m a j o w y c h u roc zys -
tościach j u b i l e u s z o w y c h w K r a k o w i e , 
z a z n a j a m i a n a j p i e r w c zy t e ln ika f r a n -
cusk iego — r ze t e ln i e i dość s z c z egó ł o -
w o — z h istor ią U n i w e r s y t e t u J a g i e l -
l ońsk iego , po c z y m p i s ze m.in. : 

„ I to właśnie pragnął uczcić z oka -
zji 600-lecla swego Istnienia U n i w e r -
sytet Jagielloński — tę pełną chwały 
historię ( p r z eds taw ioną t u t a j zbyt s zk i -
c owo ) ; niezaprzeczalny wysiiłek, j ak ie -
go w ciągu minionego dwudziestolecia 
dokonała nowa Polska, Polska Rzecz-
pospolita Ludowa , na polu krzewienia i 
upowszechnienia kultury; żywione 
przez w ie lu Intelektualistów polskich 
wzniosłe przekonanie o przodujące j ro -
li elementu duchowego.. ." 

w d r u g i e j części a r t yku łu p. Mousse t 
op i su j e w s p a n i a ł e i w z r u s z a j ą c e u ro -
czystośc i j ub i l eus zowe . O t o j eden z m o -
m e n t ó w j e g o r e l a c j i : 

„Morze ludzkie, wezbrana rzeka, tyl -
ko te banalne porównania mogą dać 
pojęcie o przebiegu uroczystości. Potok 
uczestników orszaku prze lewa jący się 
kole jno Traktem Kró l ewsMm, przystro-
jonymi f l agami ulicami, między d w o -
ma brzegami duszących się wza jemnie 
(a przecież klaskających) w idzów , mię -
dzy dwoma szeregami ozdobionych ło -
pocącymi chorąg iewkami domów 1 
okien, w których stały piękne jasno-
włose dziewczyny — ten potok miał w 
sobie coś tak halucynacyjnego, że... 
wkrótce doznałem zawrotu g ł owy i nie 
us i łowałem już nawet robić notatek. 
B o w i e m po niezliczonych delegacjach 
studenckich, idący za politycznymi I 
apolitycznymi transparentami, trzy-
ma jący się pod rękę chłopcy i dz iew-
częta — za niosącymi berła woźnymi w 
z ie lono-oUwkowych strojach, nadeszU 
mieniący się całą gramą b a ™ p r o f e M -
rowle 1 uczeni, a f » " " 
wa ł 1 o b s y p y w » ' Ich gozdzlkami b ia ły -
mi I czerwanyml, jak b a r w y narodowe 
P o l s k i " . 



T a mała łcoparlsa wyl ionuje tzw. „małe raboty" wszędzie tam, grdzie nieprzydatna jest koparlsa dużych 
rozmiarów. Posiada praktyczne zastosowanie przy odwadnianiu terenów, pracach kanalizacyjnych itp. 

G ł ó w n e wejście na doroczną „ E X P O M A T " w Paryżu 

W POLSKIM PAWILONIE 

NA „EXPOMAT" 
A L A M E M E é p o q u e où la F o i r e d e Pa r i s 

ouv ra i t ses portes, une autre expos i t i on i n t e r -
nat iona le se t ena i t é g a l e m e n t dans ce t t e v i l l e : le 
Salom In t e rna t i ona l du m a t é r i e l d e t r a v a u x publ ics 
et bâ t iment , p o p u l a i r e m e n t appe l é E X P O M A T . 

L ' en t r ep r i s e po lona ise d e c o m m e r c e e x t é r i eu r 
„ P O L I M E X " ava i t ce t t e année cons idé rab l emen t 
ag rand i son stand pour y p résente r un m a t é r i e l 
nouveau. Spéc ia l i s tes et impor ta t eurs s 'y sont i n -
téressés, d 'autant plus que d e nombreuses e n t r e -
pr ises framçaîses d e t r a v a u x publ ics emp lo i en t d é -
jà des mach ines po lonaises . 

O n r e m a r q u a i t pa r t i cu l i è r emen t un i rou leau-com-
presseur pe r f e c t i onné , m u n i d 'un t r i d en t pour 
l ' a r rachage du m a c a d a m ou de tout au t r e r e v ê t e -
men t anc ien, ainsi qu 'un e x c a v a t e u r KU-1206 B 
à c o m m a n d e h y d r a u l i q u e p e r f e c t i o n n é e ( l e v i e r 
doub l e ) équ ipé d 'un mo teur „Deu t z " . 

Po lska Centrala Hand lu Zagranicznego „Po l lmex " 
eksportuje sprzęt i urządzenia dla budownictwa 
i robót drogowych do licznych kra jów . Od w i e -
lu lat wys taw ia maszyny i urządzenia w Paryżu 

Wibromłot zdobył już rozgłos za granicą, również 
w e Francj i . Jest skuteczniejszy od angielskich 
P T C , lżejszy i posiada większą siłę uderzenia. 
Jest szczególnie użyteczny przy budowie mostów. 

Praktyczna polska tynkarka (na zdjęciu powyżej ) . 
Poniże j szl i f ierka do płyt, można ją montować 
i demontować w ciągu ki lku minut. U ż y w a n a jest 
powszechnie do prac przy podłogach i posadzkach 

N '~ l E M A L r ównoc z e śn i e z F o i r e d e Pa r i s 
t rwa ła w P a r y ż u doroczna , m i ę d z y n a r o -
d o w a w y s t a w a sprzętu, m a s z y n i urządzeń 
u ż y t k o w a n y c h w b u d o w n i c t w i e d o m ó w , 
robo tach d r o g o w y c h itp. W w y s t a w i e t e j , 
znane j od w i e l u lat pod n a z w ą E X P O -

M A T — uczes tn iczy ły , j ak z w y k l e , l i c zne k r a j e , 
w ś r ó d nich r ó w n i e ż Po l ska . 

C e n t r a l a H a n d l u Z a g r a n i c z n e g o „ P o l i m e x " 
z W a r s z a w y urządz i ła t j rm r a z em znaczn ie w i e s z e 
s to isko niż w la tach ub ieg ł ych , d emons t ru j ą c obok 
w y s t a w i a n y c h ju ż p o p r z e d n i o m a s z y n i u r ządzeń 
( obecn ie udoskona lonych i unowocześn i onych ) k i l ka 
n o w y c h t y p ó w i r o d z a j ó w sprzętu. S to i sko pols 'kie 
p r e z e n t o w a ł o s ię dość okaza l e i c i ekaw i e . Ekspona t y 
p r z y c i ą g a ł y u w a g ę z w i e d z a j ą c y c h o r a z w z b u d z a ł y 
z a in t e r e sowan i e s p e c j a l i s t ó w i i m p o r t e r ó w . 

Opróc z p r z e d s t a w i o n y c h na zd j ęc iach m a s z y n 
w a r t o z w r ó c i ć u w a g ę na w y s t a w i o n y w po l sk im 
sto isku w a l e c d r o g o w y , k t ó r e go kons t rukc j a o d p o -
w i a d a w y m o g o m n a j n o w s z e j t echnik i . W a l e c j es t 
w y p o s a ż o n y m. in. w t z w . „ t r ó j z ę b n y z r y w a k " , s łu -
żący d o z r y w a n i a s ta re j naw i e r z chn i d r ó g . I n n y m 
ekspona t em z w r a c a j ą c y m dużą u w a g ę by ła k o p a r -
ka KU-1206 B, k tó ra pos iada n o w y uk ład s t e r o w a -
nia hyd rau l i c znego ( d w u d r ą ż k o w y ) i w y p o s a ż o n a 
jest w s i ln ik „Deut z " . 

M a s z y n y i urządzen ia p o l s k i e j p r o d u k c j i zas łu-
g u j ą na u w a g ę wszys tk i ch f r ancusk i ch p r z eds i ę -
j e s t w s i l n l k „ D e u t z " . 



Polska kinematografia chętnie podejmuje tematy związane z życiem i sprawami Rodaków 
mieszkających poza granicami Kra ju . Są to zarówno sprawy smutne, jak i zabawne. Po fi l -
mach „Powrót" , „Mój stary", „Jadą goście, jadą", „Daleka jest droga" (o wszystkich pisaliśmy na 
łamach „Tygodnika Polskiego") otrzymaliśmy nowy fi lm polski, tym razem wesołą komedię mu-
zyczną pt. ,,2ona dla Australijczyka". Film reżyserował Stanisław Bareja, według scenariusza 
Romana Niewiarowicza i Hieronima Przybyły, z dialogami opracowanymi przez znanego polskiego 
pisarza Stanisława Dygata. W rolach głównych wystąpili ulubieńcy publiczności: młoda gwiazda 
fi lmowa Elżbieta Czyżewska (Hanka) oraz twórcy świetnych ról charakterystycznych Wiesław 
Gołas (Robert) i Edward Dziewoński (dziennikarz). 

W tej wesołej, panoramicznej, barwnej komedii f i lmowej jedną z głównych ról gra znakomity 
zespół pieśni i tańca „Mazowsze", a także znany polski okręt pasażerski M/S „Batory", co oczy-
wiście stanowi dodatkową atrakcję dla widzów. Dodajmy, że cała historia dzieje się w pięknym 
Gdańsku. Ten udany i zabawny film spotka się na pewno z gorącym przyjęciem wszystkich Ro-
daków, również u nas we Francji i Belgii. Oby tylko jak najszybciej dotarł do naszych kin. 

"i-

IC z y p o z n a j e c i e w t y m z a d u m a n y m 
cz łowie f cu nas z ego R o d a k a ? T o R o -
ber t , A u s t r a l i j c z y k r o d e m spod N o -

w e g o T a r g u — p o t o m e k zacnego r odu g ó -
ra l i z P odha l a , obecn ie w ł a ś c i c i e l f a r m y 
n ie opoda l M e l b o u r n e . C z e m u tak i s t r a -
p iony? Otóż p r a g n i e p o j ą ć za żonę m łodą , 
ładną i g ospodarną d z i ewczynę . D a r e m n i e 
b y t ak i e j szukał w Aus t ra l i i , d okąd r zuc i -
ł y g o losy emig ran ta . W Po lsce , ba, t am są 
dop i e r o d z i e w c z y n y . O d z y w a s ię w n i m 
tęsknota za o j c z y s t y m , t r o chę już z a p o m -
n i a n y m k r a j e m . T r u d n o porzuc ić codz i en -
ną pracę i w y r u s z y ć w da l eką podróż , a le 
p o d e j m u j e d e c y z j ę odw i edzen i a K r a j u . 
P ł y n i e p o l s k i m s ta tk i em „ B a t o r y " do P o l -
sika, b y w y b r a ć sobie p i ękną żonę. Ale . . . 

2 Gdyn ia , gdz i e c u m u j e „ B a t o r y " 
osza łamia n a s z e g o A u s t r a l i j c z y k a . 
On, co to z n i e j e d n e g o p ieca j ad ł 

chleb, c zu j e się z agub i ony w r u c h l i w y m , 
p o r t o w y m mieśc ie . On i e śm i e l ony szuka 
kogoś k to m u pomoże , k t o postara s ię 
o w y s w a t a n i e g o z po lską d z i ewczyną . R o -
be r t t r a f i a w gdańsk im ho te lu na ślad 
t ak i e go swata , k t ó r y m o f i a r u j e się b y ć 
p r zeds i ęb i o r c zy dz i enn ikarz . Gdz i e m a j ą 
s ię spo tkać w Gdańsku? O c z y w i ś c i e pod 
f on tanną Nep tuna . O w łaśn i e idą... o b a j 
tuż, tuż — ś ladem p i ęknych gdańszczanek . 

3 Jaka ma być ta wybranka serca — 
p y t a d z i enn ika r z Robe r t a . — T a k a co 
zna się na ziemi, wie pan mam far-

mę. — A. xvięc ziemianka? — Tak, może 
być. — Poznać szaitiowmego Rodaka z jed-
ną, dwoma, trzema? — A więcej nie moż-
na? Wie pan, chciałbym mieć wybór. 
D z i e n n n i k a r z w i e , ż e w G d a ń s k u w y s t ę -
pu j e „ M a z o w s z e " śmia ło w i ę c o d p o w i a d a 
p y t a n i e m : — A może być dwadzieścia al-
bo więcej? — Proszę. — R o b e r t na t aką 
p r o p o z y c j ę godz i się chętnie . I dą z a t em 
oba j na w y s t ę p y „ M a z o w s z a " . Zespó ł w y -
k o n u j e w łaśn i e j e d e n z p i ęknych po lsk ich 
t a ń c ó w l u d o w y c h . W i d o w n i a n i e od o d r y -
w a oozu o d w y p e ł n i o n e j t ance r z am i sceny. 

4 R o b e r t jest o lśn iony me l od i am i , 
tańcami , ale nade w s z y s t w o uro -
dą d z i ewczą t — „ M a z o w s z a n e k " , 

k tó re dz i enn ikar z r e k o m e n d o w a ł j ako 
„ z i e m i a n k i " . Ś w i a t w i r u j e m u pr zed 
oczami . I ta p i ękna ! I ta ! I t amta ! O, 
i ta t a m ! A ta o b o k też. A l e t amta też. 
A ż w r e s z c i e z d z i e s i ą t ek p i ęknych t w a -
r z y i s y l w e t e k R o b e r t w y ł a w i a jedną. 
W p a t r u j e s ię w nią j ak w o b j a w i e n i e . 
To ta! T a k ą chce m i e ć żonę. N i e m a 
d w ó c h zdań — j e s t t o mi łość od p i e r w -
szego spo j r zen ia . R o b e r t nucąc m e l o d i ę 
w r a z z z espo ł em r o z tk l iw i a s ię i r o z m a -
rza Już w id z i swą w y b r a n k ę na ślub-
n y m kobiercu. C u d o w n a ! W o n d e r f u l l ! 



5 Jego w y b r a n k a m a na 
i m i ę H a n k a 1... co w m a -
w i a m u usłużny dz i enn i -

karz , lubi n iesami iwi te p r z y g o -
dy. D z i e n n i k a r z f a n t a z j u j e na 
t ema t r o m a n t y c z n o - a w a n t u r -
n iczyc ł i g u s t ó w H a n k i i udz i e -
la R o b e r t o w i r ady , a nas tęp-
nie p o m o c y w uśpieniu i up ro -
w a d z e n i u d z i e w c z y n y . R o b e r t 
rob i to ba rd zo n i echę tn ie i 
n i e zg rabn ie . Chc i a ł by inacze j , 
p r z eds t aw i ć się, p o r o z m a w i a ć , 
zg łos ić o f e r t ę i wjnsłuchać op i -
ni i d z i e w c z y n y , a le skoro ona 
chce b y ć p o r w a n a , n o to 
t rudno. T r z e b a uczyn ić zadość 
t e m u ż y c z en iu p i ę k n e j panny . 

6 P r z e b u d z e n i e H a n k i 
p r z y n o s i n i e m i ł ą d la 
R o b e r t a n iespodz iankę . 

P a n n a j es t p r ze rażona , n i e 
chce o niczsrm s łyszeć i d o m a -
ga się uwo ln i en ia . B a r d z o n ie 
lubi b y ć p o r w a n a , a j u ż abso -
lutn ie z w y s t ę p u i w doda tku 
po p o d s t ę p n y m uśpieniu. R o -
be r t jest spes zony i zaskoczo -
ny. N a n ic s ię z d a j ą r ó żne 
sztuczki , ł ączn ie ze s t r z e l a -
n i em do ce lu z d w u r u r k i zza 
p l e ców . P a n n a H a n k a bo i s ię 
s t r z e lby i b a r d z o n i e lubi , j a k 
się strze la . R o b e r t w z a m i e -
szaniu gub i k lucze i t e r a z już 
o b o j e n i e m o g ą w y d o s t a ć się 
z p o d m i e j s k i e j w i l l i . Muszą 
c zekać na p o w r ó t gosjpodarza, 
k t ó r y j a k na z łość n i e w r a c a . 

7 P a n n a z n ó w się d e n e r w u j e . Z m ę c z o n a p r z es ta j e w r e s z -
cie k r z yc z eć , a l e k o r z y s t a j ą c z n i e u w a g i z r o z p a c z o n e g o 
tą n i e p r z y j e m n ą sy tuac ją Robe r t a , stara się uciec 

p r z e z s t rych . T u o m a l n i e skręca k a r k u i t y l k o dz i ęk i p r z y -
t omnośc i umys łu z r ę c z n e g o j e d n a k R o b e r t a z os ta j e śc iąg-
n ię ta p r z e z n i e g o z dachu. Jest u s m a r o w a n a i roz t r zęs iona 
n i e f o r tunną uc ieczką, a le R o b e r t z y s k u j e znaczn ie w j e j 
oczach . H a n k a j e d n a k n a d a l obs ta j e p r z y s w o i m i domaga 
s ię uwo ln i en ia . O żadnyn i z amążpó j ś c iu n a w e t n i e chce słu-
chać. Z r e z y g n o w a n y R o b e r t po r zuca z a m i a r p r z ekonan ia j e j 
o s w e j w z n i o s ł e j mi łośc i . P r ó b u j e o d z y s k a ć j e j zau fan ie . 

f 

8 U w o l n i e n i e p a n n y H a n k i Oklucze z n a j d u j ą s ię w a k w a -
r i u m z r y b k a m i , gdz i e w p a d ł y w czasie s z a m o t a n i n y 
R o b e r t a z H a n k ą ) s t a j e s ię w i e l k ą t r aged i ą zakocha -

n e g o R o b e r t a . N i c n i e ko i j e g o t ę s k n o t y i ża lu , ż e o to z tą 
w y m a r z o n ą pos tąp i ł t ak g łup i o i n i e z r ęc zn i e i zaprzepaśc i ł 
ostatnią s w o j ą szansę. O i nne j d z i e w c z y n i e n a w e t n i e myś l i . 
T a albo żadna! O t o j e g o męska decyz j a . Có ż k i edy odesz ła , 
g n i e w n a i z a p e w n e n i g d y j e j n ie spotka. S i edz i t e ra z zadu-
m a n y . K u p i ł p r z enośny adaiprter, k o m p l e t p ł y t „ M a z o w s z a " , 
l a l e c z k ę w m a z o w i e c k i m s t ro ju , p r z y p o m i n a j ą c ą m u ut ra -
coną na z a w s z e H a n k ę i s iedz i godz inami , r o zpam i ę tu j ą c 
s w o j ą p r z ygodę . R o b e r t o d p ł y w a na „ B a t o r y m " do Aus t r a l i i 
smę tn i e s p o g l ą d a j ą c na o d d a l a j ą c y się brzeg . A l e oto s łyszy 
m e l o d i ę „ M a z o w s z a " . C z y ż b y się m y l i ł ? M o ż e to adapte r? 

9 O k a z u j e się, że na „ B a t o r y m " p ł yn i e na 
t ou rnée całe „ M a z o w s z e " i... Hanka . Z n ó w 
nas t ępu j e spotikanie. T y m r a z e m w znacz-

nie ko r z y s tn i e j s z e j s y tuac j i dla d w o j g a m ł o d y c h , 
k t ó r z y m o g ą poznać isię b l i ż e j i l e p i e j poczas 
p i ę k n e j p o d r ó ż y m o r s k i e j na „ B a t o r y m " . Chce -
cie w i e d z i e ć , j ak końc zy s ię t en f i l m ? A w ł a ś -
nie tak, j a k t o w id z i c i e na ostatn im fo tos ie . K t o 
b y ł choć raz zakochany , t en w i e , co oznacza 
taka ipoza d w o j g a ludzi . H a n k a zostanie ż o -
ną s y m p a t y c z n e g o A u s t r a l i j c z y k a . 

4 R o b e r t j es t o lśn iony me l od i am i , 
t ańcami , a le nade w s z y s t w o uro-
dą d z i e w c z ą t — „ M a z o w s z a n e k " , 

k tó re dz i enn ikar z r e k o m e n d o w a ł j ako 
„ z i e m i a n k i " . Ś w i a t w i r u j e m u przed 
oczami . I ta p i ękna ! I ta ! I t amta ! O, 
i ta t a m ! A ta obok też. A l e t amta też. 
A ż w r e s z c i e z d z i e s i ą t ek p i ęknych t w a -
r z y i s y l w e t e k R o b e r t w y ł a w i a j edną . 
W p a t r u j e s ię w nią j ak w o b j a w i e n i e . 
T o ta! T a k ą chce m i e ć żonę. N i e m a 
d w ó c h zdań — jest t o mi łość od p i e r w -
szego spo j r zen ia . R o b e r t nucąc m e l o d i ę 
w r a z z z espo ł em r o z tk l iw i a s ię i r o z m a -
rza Już w i d z i swą w y b r a n k ę na ślub-
n y m kobiercu. C u d o w n a ! W o n d e r f u l l ! 

r 



WOJSKO POLSKIE w TYSIĄCLECIU (14) 

Prusy , Ros ja i Austr ia 
w 1795 roku podzie l i ły 
ostatecznie między siebie 
polskie z iemie i starły 
Po lskę z mapy Europy. W 
dz ie jach narodu zaczął się 
szczególnie ciężki okres, 
ale Po lacy ani na chwi lę 
nie przerwa l i wa lk i prze-
c iw zaborcom o p r z y w r ó -
cenie niepodległości o j -
czyzny . P o upadku Rze -
czypospol i te j podąży ły na 
emigrac j ę l iczne rzesze 
uchodźców, g łównie żoł-
n ierzy i działaczy po l -
skich. Jednym z nich by ł 
gen. Jan H e n r y k Dąbrow-
ski. On też p i e rwszy pod-
jął organizowanie Leg i o -
nów Polskich przy armii 
f rancuskie j (na terenie 
Lombard i i w e Włoszech) . 
Jego to zasługą, jak i T a -
deusza Kościuszki p rzeby-
wa jącego w Paryżu , było, 
że L eg i ony stały się szko-
łą republ ikańskie j demo-
krac j i i braterstwa, g w a r -
dią • wa lk i o w y z w o l e n i e 
ludów Europy. Z tego 
okresu pochodzi s łynny 
„Mazurek Dąbrowsk iego " 
wed ług słów gdańszczani-
na Józefa Wyb i ck i ego 
(hymn narodowy Polski ) . 

Oddz ia ły polskie b i ły 
się z n i e z równanym m ę -
s twem i of iarnością wszę -
dzie, gdz ie k ie rował j e 
Dyrektor iat , k tóry po 
b i twach Po l aków z A u -
striakami pod Legnano i 
Weroną przesłał im pismo 
dz iękczynne: „Waleczni 
Polacy, nie mogliście oj-
czyzny wyrwać z niewoli, 
aleście przysięgli bronić 
wolności wszędzie... wasz 

przykład daje szlachetną 
naśladowania podnietę". 

W walkach ginęl i zna-
komici polscy dowódcy i 
żołnierze, gorący zwo l en -
nicy Republ iki , a wśród 
nich adiutant generała 

Bonaparte, Józef Su łkow-
ski, k tó ry odznaczał się 
n iepospol i tym ta lentem 
w o j s k o w y m , bohater-
s twem i oddaniem spra-
w i e r ewo luc j i . G d y L e -
g iony Dąbrowsk iego zo-
stały zdziesiątkowane, już 
gen. Kn iaz i ew icz p r zy po-
parciu Kościuszki p r z y -
stąpił do f o rmowania no-
w e j legi i polskiej , t zw . 
naddunajskie j (1800). 
Wkró t ce legia wyruszy ła 
na f ront biorąc udział w 
o f ensyw ie f rancuskie j na 
t e ry tor ium Niemiec . W 
miarę powiększenia w ła -

K r e q p o a s f a I c I e 
B a r d z o popu l a rne są w P o l -

sce konkur sy p o d has ł em 
„ K r e d ą po a s f a l c i e " o rgan izo -
w a n e przez T o w a r z y s t w o 
P r zy j a c i ó ł Dzieci w e s p ó ł z 
ucze lniami p las tycznymi i z a -
w o d o w y m i p lastykami . Os ta t -
nio taki konku r s d la dzieci 
odby ł się n a g ł ó w n e j ul icy Ł o -
dzi — P i o t rkowsk i e j , z a m k n i ę -
te j w tym czasie ca łkowic ie 
d la r u c h u ko łowego . 

Dzieci z wilelklm z n a w s t -
w e m i p a s j ą kreś l i ły k r edami 
rysunki o rozmai te j tematyce. 

stworzyć roz legła Rzecz -
pospolita szlachecka. P o l -
skie oddziały wa l c z y ł y nie 
ty lko na swoich z iemiach 
czy w bezpośrednim ich 
sąsiedztwie. Wyko r z y s t a -

ne zostały w e wszystk ich 
na j t rudnie jszych momen-
tach kampani i napoleoń-
skich, m. in. w Hiszpani i 
(słynna szarża ułanów pod 
Samosierrą) i pod Moskwą. 

dzy Napoleona, republ i -
kański duch odrodzonych 
Leg i onów Dąbrowskiego i 
legi i naddunajskie j prze-
stał być wysoko ceniony. 
L eg i ony wys łane na San 
Domingo zostały użyte 
w b r e w swo im na jświę t -
szym ideom do zd ławie-
nia powstania Mur zynów . 
Z 5 tys ięcy wys łanych do 
San Domingo leg ionistów 
powróc i ło za ledwie k i lku-
set. 

Po lacy zapomniel i szyb-
ko o rozczarowaniach i 
upokorzeniu, w i e r zy l i na-
dal święcie w pomoc N a -
poleona w odrodzeniu 
państwa polskiego. P o d 
koniec 1805 r. gen. Józef 
Za jączek podją ł organizo-
wanie z łożonej z P o l aków 
Leg i i Północnej , która 
wz ię ła udział w kampani i 
przec iw Austr i i , a następ-
nie przec iw Prusom 
(1806—1807). Gdy na po-
moc Prusakom pośpieszy-
ły wo jska carskie, Napo l e -
on zdecydował się na 
stworzenie samodzie lnego 
wo jska polskiego, pow i e -
r za jąc to zadanie gen. 
Dąbrowskiemu. 

W e z w a n i przez Dąb-
rowskiego i Wyb i ck i ego 
Po lacy s tworzy l i w ciągu 
k i lku tygodni ki lkunasto-
tysięczną armię. Kościusz-
ko nie o t r zymawszy w y -
raźnego przyrzeczenia, że 
Polska zostanie odbudo-
wana, nie zgodzi ł się na 
objęc ie dowódz twa nad 
armią. Odsunięty został 
również Dąbrowski , znany 
ze swoich radykalnych 
przekonań i obstający 
przy gwaranc jach dla Po l -
ski ze strony Franc j i . Sta-
nowisko wodza wo jsk 
polskich powierzono księ-
ciu Józe fow i Pon ia tow-
skiemu, bratankowi ostat-
niego króla Polski , Stani-
sława Augusta. Pon ia tow-
ski, Dąbrowski i Za jączek 
stanęli na czele trzech 
legi i wojska' polskiego, 
z łożonych z czterech puł-
k ó w każda. M imo pomyś l -
nych losów w o j n y Franc j i 
z Prusami i Rosją oraz 
dz ie lne j pos tawy Po la -
ków, odrodzenie Po lsk i 
ciągle pozostawało na-
dzie ją. Traktat p oko j owy 
Napoleona Bonapartego z 
carem rosy j sk im przyniósł 
za ledwie utworzenie t zw . 
Ks ięs twa Warszawskiego 
(z części z i em zaboru 
pruskiego) . 

Po lacy nie zniechęcil i 
się do prowadzenia dal-
sze j wa lk i p rzy boku 
Franc j i . P r zezwyc i ę żano 
wsze lk ie k łopoty dzięki 
powszechnemu zapałowi 
żołnierzy, ich oddaniu o j -
czyźnie, wysok i emu po-
czuciu honoru Po laka-żo ł -
nierza. Ma łe Ks ięs two 
Warszawsk ie u tworzy ło 
armię, jak ie j od czasów 
Sobieskiego nie umiała 

Oddz ia ły pozostające na teren ie 
Ks ięstwa ok ry ł y się chwałą w w a l -
kach z Austr iakami pod Ras zy -
nem, pod Kock iem, Lub l inem, Z a -
mościem. Dzięki zwyc i ę s twom p o -
większy ł się w 1809 r. obszar 
Ks ięs twa Warszawskiego, ale i t eż 
obowiązki ciążące na Po lakach 
by ły bardzo ciężkie. W obliczu no -
w e j w o j n y z Ros ją wys taw iono 
120-tysięczną armię i z aopa t rywa-
no 500-tysięczną armię francuską. 

K lęska Napoleona pod Moskwą 
i w ie lk i odwró t j ego wo j sk p r z e -
kreśl i ły nadz ie je Po laków. W y s i -
łek zb ro jny Po l aków nie poszedł 
jednak na marne. Imię Po lsk i 
usłyszały ludy całe j Europy, p o -
dziwiano j e j żo łnierzy. Sprawa 
Polski była j ednym z n a j w a ż n i e j -
szych punktów obrad Kongresu w 
Wiedn iu państw wo ju j ących z 
Napo leonem. Postanowiono u t w o -
rzyć K ró l e s two Polskie z w łasnym 
wojsk iem, które jednak dostało s ię 
pod berło cara rosy jsk iego. 

nośc i d o s z c z e r b a k ó w m a j ą 
l i c z n e o s t r e z ę b y w k s z t a ł c i e 
s z p i c z a s t y c h s t o ż k ó w . 

Co to Jest leniwiec? 
W ś r ó d l i s t ó w , k t ó r e n a d e s ł a l i o s t a t n i o d o „ M a ł e g o T y g o d n i k a " 
j e g o s ta l i C z y t e l n i c y i P r z y j a c i e l e , z n a l e ź l i ś m y l i s t z p y t a n i e m : 
co to jest len iwiec? N i e w i e m y , k t o g o nades ł a ł , b o z a r ó w n o 
a d r e s j a k i n a z w i s k o n a d a w c y b y ł o b a r d z o n i e c z y t e l n i e n a p i s a -
ne , a l e c h ę t n i e na t o p y t a n i e o d p o w i e m y , p o d o b n i e j a k z r e s z t ą 
na i n n e p y t a n i a , k t ó r e n a d e ś l e c i e d o „ M a ł e g o T y g o d n i k a " . 

P r o s i m y j e s z c z e r a z o c z y t e l n e p i s m o , z a c o z g ó r y W a m 
d z i ę k u j e m y . 

W g ę s t e j t r o p i k a l n e j p u s z -
c z y n a d A m a z o n k ą , w A m e -
r y c e P o ł u d n i o w e j , ż y j e w i e l e 
d z i w n y c h z w i e r z ą t . W i e l e z 
n i ch n a w e t n a u k o w c y d o 
c h w i l i o b e c n e j z n a j ą t y l k o „ z e 
s ł y s z e n i a " . A l e z w i e r z ę , o k t ó -
r e n a m chodz i , z n a n e j e s t od 
d a w n a . P o d o b n e j e s t d o m a ł -
p y , choć n a l e ż y d o z u p e ł n i e 
i n n e j r o d z i n y . B a r d z o n i e r u -
c h l i w e , c a ł y m i d n i a m i l e n i -
w i e k o ł y s z e s ię na g a ł ę z i a c h 
d r z e w , p r z y t r z y m u j ą c s ię i ch 
d ł u g i m i h a k o w a t y m i p a l c a m i , 
k t ó r y c h m a p o d w a l u b t r z y 
u k a ż d e g o z o d n ó ż y . S i e r ś ć 
m a b a r d z o gęs tą , a ż e n a w e t 
na d r a p a n i e s i ę j e s t p o n o ć 
z b y t l e n i w e , j e g o g ę s t ą 
s i e r ść u p o d o b a ł y s o b i e za s i e -
d l i s k o r o ś l i n - g l o n y , k t ó r e 
z w i e r z ę c i u n a d a j ą z i e l o n k a -
w y o d c i e ń . N i c w i ę c d z i w n e -
g o , ź e s t w o r y t e n a z w a n o . . . 
l e n i w c a m i ( po f r a n c u s k u z w ą 
s i ę o c z y w i ś c i e „ p a r e s s e u x " a 
b a r d z i e j n a u k o w o „ a i " l u b 
„ b r a d y p e " , p o ł a c i n i e „ b r a -
d y p o d i d a e " (od g r e c k i c h s ł ó w 
b r a d u s — p o w o l n y i p ous , 
p o d o s — n o g a ) . N a l e ż ą d o r o -
d z i n y s z c z e r b a k ó w ( éden t é s ) , 
j a k o ż e p r a w i e z u p e ł n i e p o -
z b a w i o n e są z ę b ó w . Ż y w i ą s ię 
t y l k o r o ś l i n a m i . 

Ł 0 
Ł 0 
Ł 0 
Ł 0 
Ł o 

K r e w n y m i l e n i w c ó w — m i -
m o c a ł k i e m o d r ę b n e g o w y g l ą -
du — są m r ó w k o j a d y ( f o u r -
m i l i e r ) , p a n c e r n i k i ( p a n g o l i n s 
e t t a t ous ) . 

S z c z e r b a k i b y ł y s z c z e g ó l n i e 
l i c z n e w e p o c e g e o l o g i c z n e j 
z w a n e j t r z e c i o r z ę d e m (od 60 
m i l i o n ó w l a t t e m u ) . N i e k t ó -
r e i ch g a t u n k i d o c h o d z i ł y d o 
r o z m i a r ó w d z i s i e j s z e g o s łon ia . 
Z n a n e n a m d z i s i a j l e n i w c e , 
m r ó w k o j a d y c z y p a n c e r n i k i , 
t o j u ż n i e l i c z n i p r z e d s t a w i c i e -
l e w y m i e r a j ą c e g o g a t u n k u , 
k t ó r e g o g ł ó w n y m n i e s z c z ę ś -
c i e m j e s t w ł a ś n i e p o w o l n o ś ć i 
n i e m o ż n o ś ć o b r o n y p r z e d n a -
p a s t n i k a m i . N a j l e p i e j „ t r z y -
m a j ą s i ę " p a n c e r n i k i , o 
g r z b i e c i e c h r o n i o n y m p ł y t k a -
m i r o g o w o - k o s t n y m i , k t ó r e 
p o t r a f i ą z w i j a ć s ię w k ł ę b e k 
j a k j e ż e i w b r e w p r z y n a l e ż -

Wpiszcie do tej figury 
5 polskich wyrazów czte-
roliterowych, które mają 
dwie środkowe litery ta-
kie właśnie, jakie już zo-
stały wpisane. 

Za prawidłowy dobór 
wyrazów Czytelnicy o-
trzymają nagrody książ-
kowe. 

Zna jdz iesz go w bu raku , 
m a go miasito K r a k ó w , 
a także na p e w n o 
jest on w tataraku. 
N i e go rze j od ryby , 
w rzekach, s t awach p ł y w a . 
N a p e w n o odgadniesz 
j a k on się n a z y w a . 

P r a w i d ł o w e rozw iązan ie z a -
gadk i zamieszczonej w n u m e -
rze 80 .JWałego T y g o d n i k a " 
b rzmi : A N T E N A . 



UNE USINE DE LOGEMENTS 
U n e e n v o y é e s p é c i a l e d e 

" L ' E x p r e s s " pa r i s i en , p r o b a -
b l e m e n t en m a l d e cop i e , c o n -
s t a t a i t — p r e s q u e s a n g l o t a n t 
— l ' a r r ê t d e s c h a n t i e r s du 
b â t i m e n t à V a r s o v i e . 

N o u s a v o n s eu b e a u f a i r e , 11 
nous a f a l l u a t t e n d r e l e 
d i m a n c h e p o u r v o i r l e s c h a n -
t i e rs d é s e r t é s . I l f a u t v r a i m e n t 
ê t r e a v e u g l e e t s o u r d , à m o i n s 
d ' é c r i r e ses a r t i c l e s s e l o n ce 
q u ' o n v o u d r a i t v o i r , p o u r n e 
pas s ' a p e r c e v o i r d e l ' a c t i v i t é 
p lu s q u e jama' is i n t e n s e d u 
b â t i m e n t à V a r s o v i e e t d a n s 
l es au t res r é g i o n s d e l a P o -
l o g n e . 

N o t r e p h o t o r e p r é s e n t e 
l ' u s ine „ F a l b e t " d e V a r s o v i e 
qu i f o u r n i t d e n o m b r e u x 
chan t i e r s d e la c a p i t a l e e n 
g r a n d s p a n n e a u x p r é f a b r i -
qués . Sa p r o d u c t i o n a n n u e l l e 

U N N O U V E A U M I C R O B U S 
O E S U S I N E S D E J E L C Z 

L ' u s i n e d e J e l c z q u i f o u r n i t 
en auitobus e t a u t o c a r s t o u t l e 
t r a n s p o r t u r b a i n e t i n t e r -
- u r b a i n en P o l o g n e , v i e n t d e 
p r é s e n t e r un n o u v e a u ttype d e 
m i c r o b u s „ O l a W k a " . 

C e p e t i t au tobus , t r è s m a -
n i a b l e e t c o n f o r t a b l e , p e u t 
t r a n s p o r t e r 20 p e r s o n n e s . 
L ' u s i n e d e J e l c z p r é v o i t l a 
c o n s t r u c t i o n d ' u n e s é r i e d ' i n -
f o r m a t i o n de 100 „ O l a w t k a " . 

Les musées du professeur 
Stanisław Lorentz 

On peut véritablement dire 
du professeur Lorentz qu'il a 
ressuscité les musées polonais. 
Ne retrouvant après guerre 
que décombres fumants, col-
lections pillées et dévastées, 
cet historien d'art parcourut 
— infatigable, en compagnie 
d'autres enthousiastes — toute 
l'Allemagne pour retrouver les 
trésors des musées et des 
collections polonaises. C'est à 
lui que le Musée National de 
Varsovie et ses filiales de 
Natolin, Nieborów etc., doivent 
d'avoir retrouvé leur splen-
deur. Sur notre photo, le prof. 
Stanislaw Lorentz auprès d'un 
tableau ancien restauré. 

• N O U V E L L E S E C L A I R • N O U V E L L E S E C L A I R 
Tro i s mi l l e t r a v a i l -

leurs de l 'us ine de t r ac -
teurs „ U r s u s " pro f i te ront 
cette année avec leurs f a -
mi l les des centres d e repos 
de l ' entrepr ise à P o p o w o 
sur l a r iv iè re B u g et à 
S o r k w i t y da j is la rég ion 
des lacs d e M a z u r i e . 

L E S AMBULANCES DE L ' A I R . . . 
296 VOLS EN UNE A N N E E 
AU COMPTE DE K I E L G E 

D a n s c h a q u e v o î v o d i e p o l o -
na i s e e x i s t e un g r o u p e d ' a v i a -
t i o n s a n i t a i r e . L e s a m b u l a n c e s 
m é d i c a l e s a é r i e n n e s s o n t p r ê -
tes à p r e n d r e l ' e n v o l à t o u t e 
h e u r e d u j o u r e t d e la n u i t . 
A K i e l c e , t r o i s m é d e c i n s , t r o i s 
p i l o t e s e t t r o i s m é c a n i c i e n s 
on t a c c o m p l i l ' a n n é e d e r n i è r e 
296 v o l s e t 85 v o l s au c o u r s d u 
p r e m i e r t r i m e s t r e 1964. 

L e s a v i o n s a u x a i les m a r -
q u é e s d e l a c r o i x r o u g e s e 
p o s e n t s u r l e m o i n d r e l o p i n d e 
c h a m p , a p p o r t a n t a i d e et 
s ecours p a r t o u t où l e s a m b u -
lances a u t o m o b i l e s a r r i v e -
r a i e n t t r o p t a r d ou... pas du 
t ou t , p. e x . en cas d ' i n o n d a -
t ion , d e chu tes d e n e i g e etc . 

jk. L e conseil de gestion 
ouvr i è re du chantiers nava l 
„ W a r s k i " à Szczecin a 
a p p r o u v é le p l an du c h a n -
tier pour 1966-70. 78 unités 
seront construites, d 'un 
tonnage total de 830 mi l l e 
T D W , dont 6 g ros c a i go s de 
23 mi l l e tonnes. 

D e p u i s le 15 j u in des 
autocars directs re l ient 
entre el les les p lus bel les 
stations d 'a l t i tude tchéco-
s lovaques et po lonaises des 
Ta t ras et des Karkonosze . 

.A. A v a n t l ' ouver ture de 
la F o i r e Internat iona le de 
Poznan , l 'hôtel „ M e r k u r y " 
ava i t d é j à r eçu ses p r e -
miers clients. 309 chambres 
d 'une personne, 649 lits. 

restaurants , bars , bu r eau 
de change, co i f feur , f l e u -
riste etc. 

a t t e i n t a c t u e l l e m e n t 93 m i l l e 
m è t r e cubes , ce q u i c o r r e s p o n d 
à q u e l q u e 5.000 a p p a r t e m e n t s 
d e 3 p i è c es . L a d e m a n d e 
s ' a cc ro i s san t , l a p r o d u c t i o n d e 
„ F a l b e t " d o i t d o u b l e r d ' i c i 2 
ans. E t d i r e q u e t o u t c e l a es t 
d e s t i n é à d e s chan t i e r s q u e 
„ L ' E x p r e s s " v o u d r a i t déserts . . . 

D E S C O O P E R A T E U R S 
D U P A S - D E - C A L A I S 
E N P O L O G N E 

Sur l ' i n v i t a t i o n d u C o n s e i l 
S u p é r i e u r d e l a C o o p é r a t i o n 
une d é l é g a t i o n des c o o p é r a -
t eurs du P a s - d e - C a l a i s a y a n t 
en t ê t e M . V i c t o r F o u l o n , 
d i r e c t e u r g é n é r a l d e l a C e n -
t r a l e C o o p é r a t i v e d u P a y s 
M i n i e r , a s é j o u r n é ©n P o l o g n e . 

L a d é l é g a t i o n a v i s i t é d e 
n o m b r e u s e s e n t r e p r i s e s c o o p é -
r a t i v e s , i s ' in téressant p a r t i c u -
l i è r e m e n t à l ' o r g a n i s a t i o n et 
au f o ruc t i onnement d e s c o o p é -
r a t i v e s d u l o g e m e n t a ins i 
q u ' a u x c o o p é r a t i v e s m i n i è r e s 
d e H a u t e - S i l é s i e . 

NOUVEAU ET TRIOMPHAL 
BILAN DE „ M A Z O W S Z E " ! 

400 m i l l e spec t a t eu r s , 126 
s p e c t a c l e s an 160 j o u r s — t e l 
e s t l e t r i o m p h a l b i l a n d e la 
t o u r n é e d u cé lè ibre e n s e m b l e 
f o l k l o r i q u e „ M a z o w s z e " à t r a -
v e r s l e C a n a d a , l e s E t a t s - U n i s , 
l e M e x i q u e e t C u b a . 

EN KÄYÄK SUR LE BUNAJEC 
Franchissant le pittoresque 

massif des Pieniny, les Gorges 
du Dunajec sonit un des plus 
beaux sites naturels en Po-
logne. 

M I L L E N U M E R O S 
D E P L U S P O P U L A I R E 
„ H E B D O " P O L O N A I S 

E n 1945, dans C r a c o v i e à 
p e i n e l i b é r é e , un g r o u p e d e 
j o u r n a l i s t e s f o n d a i t un h e b -
d o m a d a i r e i l l u s t r é „ P r z e k r ó j " 
( c e q u ' a n p e u t t r a d u i r e p a r 
„ E n c o u p e " ) . T r è s r a p i d e m e n t 
l e n o u v e l i l l u s t r é d e v i n t l e 
p lus p o p u l a i r e des h e b d o m a -
d a i r e s p o l o n a i s , a t t e i g n a n t 
q u e l q u e 500 m i l l e e x e m p l a i r e s 
d e t i r a g e , t o u j o u r s v e n d u s 
sains „ b o u i l l o n " . D ' a i l l e u r s 
seu les l es d i f f i c u l t é s d ' a p p r o -
v i s i o n n e m e n t e n pa i r i e r e t 
auss i l e s poss i b i l i t é s t y p o g r a -
p h i q u e s l i m i t e n t u n e n o u v e l l e 
a u g m e n t a t i o n d e t i r a g e . 

R é c e m m e n t „ P r z e k r ó j " , t o u -
j o u r s d i r i g é p a r l e m ê m e 
r é d a c t e u r en c h e f , M a r i a n 
E l l e , a f a i t p a r a î t r e s o n m i l -
l i è m e n u m é r o , c e qu i lu i a 
v a l u d ' i n n o m b r a b l e s l e t t r e s d e 
ses f i d è l e s l e c t e u r s et l e s c o n -
g r a t u l a t i o n s d e t o u t e la p r e s s e . 

Chaque année au printemps 
une course internationale par 
étapes, en kayaks et canoës, 
réunit des centaines de fer-
vents de la pagaie. 

Cette année p lu s de 1600 
sportifs polonais, tchécoslo-
vaques, ouest-et est-allemands 
y ont participé. 

U N E E M B A R C A T I O N 
S L A V E OU V l l l - e S I E C L E 

L e s f o u i l l e s a r c h é o l o g i q u e s 
p o u r s u i v i e s sur l e t e r r a i n d e 
ce q u i f u t a u t r e f o i s l e f a u -
b o u r g d e la V i e i l l e V i l l e à 
S z c z e c i n , a m è n e n t sa.ns c e s s e 
d e n o u v e l l e s d é c o u v e r t e s . 

R é c e m m e n t une e m b a r c a -
t i on s l a v e du V l I I - è m e s i è c l e 
a é t é m i s e à j ou r . T r è s b i en 
c o n s e r v é e , m a l g r é un s é j o u r 
d e 1200 ans d a n s la v a s e d e 
l ' a n c i e n l i t d e l ' O d e r , c e t t e 
b a r q u e t é m o i g n e d u s a v o i r et 
de la m a î t r i s e de ses c ons t ruc -
t eurs . 

C e g e n r e d ' e m b a r c a t i o n , 
p o u v a n t p r e n d r e à s o n b o r d 
40 h o m m e s et p l ius ieurs c h e -
v a u x , é t a i t c a p a b l e d ' a f f r o n t e r 
l es r i g u e u r s d e l a B a l t i q u e et 
de l a M e r d u N o r d . 

Ciemne lub jasne, PIJCIE PIWO - Najlepszego gatunku piwa w browarze! y y i o t t G 

bières f ines 

cordonnier 
Q U A L I T É 

F R A N C E 

Ì pos îada jqce stempel 
wysokiei ¡akości: 

„ Q U A L I T E F R A N C E " 

Wydz i a ł Handlowy: 

4 9 , B o u l e v a r d de l a 
l i b e r t é - L I L L E t é l . 5 7 - 3 4 - 3 4 



PRAWNIK 
V>yjAlNIAt 

Pan Franciszek C Z A R N E C K I 
F R E S N E S - s u r - E S C A U T (Nord ) 

Córka moja była deportowa-
na i wywieziona do Ravens-
briick, a potem do Mauthausen. 
Jako Polce władze niemieckie 
odmawiają jej odszkodowania 
za okres deportacji. Jak się ta 
sprawa przedstawia? 

P i sa l i śmy już swego czasu w t e j 
sprawie . O tóż odszkodowania sta-
n o w i ł y w y k o n a n i e zobow iązań za -
c iągn ię tych przez r ząd N R F 26 
m a j a 1952 r. w Bonn. U s t a w o d a w -
s two ods zkodowawcze p r z e w i d y -
wało , że m a j ą do nich p r a w o by l i 
r e zydenc i N i e m i e c Zachodnich, 
DP-s i , k t ó r z y p r z e b y w a l i w 

N i e m c z e c h do 1.1.1947 oraz em i -
granc i po l i t yczn i i b e zpańs twowcy . 

Z g o d n i e z o r z ec zen i em Sądu 
N a j w y ż s z e j Repub l i k i F e d e r a l n e j 
za r e z ydenc j ą b y ł uważany r ó w -
nież p o b y t w w i ę z i en iu lub oboz ie . 
N a skutek t ego orzeczenia m ie l i 
p r a w o do odszkodowania ci, k t ó -
r z y natychmias t po zwo ln i en iu z 
m i e j s c zamknięc ia na te ren ie N i e -
miec zachodnich udal i się wpros t 
do k r a j ó w o j c z y s t y c h — Po lsk i , 
F ranc j i , A n g l i i i td. 

R z ą d N R F wniós ł j ednak po-
p rawką do t e j us tawy , mocą k tó -
r e j p o b y t p r z y m u s o w y w N i e m -
czech n ie da j e p r a w a do odszko-
d o w a ń oraz w y k l u c z a od odszko-
dowań wszys tk i ch tych , k t ó r z y 
p r z e b y w a j ą na t e r en i e k r a j ó w , 
nie u t r z y m u j ą c y c h s tosunków d y -
p l oma t y c znych z N i e m c a m i za-
chodnimi . 

Jest to j a w n e pogwa ł c en i e 
wspomn ianego na ws t ęp i e t rakta -
tu, mocą k tó r ego N i e m c y z obo -
w i ą z a ł y się do nieuszczuplania 
p r a w p r ześ l adowanych ż a d n y m 
p ó ź n i e j s z y m us t awodaws twem. 

• • • • • • • • • • • • • • • • 

ELLE et LUI 
DOUAI (na wprost dworca) tél. 88-60-04 

Z A W I A D A M I A M Y S Z A N O W N Y C H K L I E N T Ó W , 
Z E P O S I A D A M Y N A S K Ł A D Z I E B O G A T Y W Y B Ó R 

O D Z I E Z Y M Ę S K I E J , D A M S K I E J I D Z I E C I Ę C E J 

^ N A J N O W S Z E M O D E L E — P I Ę K N A K O L E K C J A 
N A R O K 1964! 

^ E L E G A N C K I E U B R A N I A I S U K N I E Ś L U B N E 
O R A Z U B I O R Y D O P I E R W S Z E J K O M U N I I ! 

^ C E N Y P R Z Y S T Ę P N E ! 
U D Z I E L A M Y 5»/» Z N I Ż K I D L A L I C Z N Y C H R O D Z I N 
I P E N S J O N O W A N Y C H 

Pos i adamy na składzie g w a r a n t o w a n e i p i e r w s z e j jakości : 

P L O T N O N A W S Y P Y O P U C H I P I E R Z E O B I E L I Z N Ę 
P O Ś C I E L O W Ą . 

B i u r o P o d r ó ż j i 

LE TOURISME FRANÇAIS 
9, rue Fa idherbe - L ILLE tél. 55-36-54 

(Oficjalny korespondent ORBISU) 

ZAŁATWIAMY SZYBKO I SPRAWNIE: 

B I L E T Y N A P R Z E J A Z D 
K O L E J Ą • O K R Ę T E M • J S A M O L O T E M 

O R A Z B O N Y N A P O B Y T W P O L S C E 

(bez dodatkowych kosztów) 

DROGA PANI ANNO! 

Chciałam się panii poradzić w pew-
nych życiowych sprawach. 

Mam lat około czterdziestu. Byłam 
przez dziesięć lat mężatką. Małżeństwo 
było nieudane. Rozeszłam się. Jestem 
sama. Ale niezupełnie. Mieszkam w 
sublokatorskim pokoju u ludzi obcych, 
którzy są dla mnie niby bardzo dobrzy, 
ale bez przerwy interesują się moim 
prywatnym życiem. Nie mogę tego dłu-
żej znieść. Gdy ktoś do mnie przycho-
dzi — natychmiast cała procesja ro-
dzin-na moich gospodarzy przybywa go 
obejrzeć. A potem zaczynają się ko-
mentarze: „Niech pani się wyda za nie-
go". „Jeszcze nie jest taki stary", albo: 
„Za stary dla pani, ale jak. bogaty to 
warto" i tak bez końca. Po prostu boję 
się ludzi prosić do domu. 

Nie mam zamiaru na siłę wydatwać 
się za mąż. Cierpię nad. su}Oją samot-
nością, ale ostatecznie jakoś sobie radzę 
w życiu. Nie załamuję się i uważam, że 
można świetnie żyć bez męża. Gdybym 
poznała odpowiedniego człotMeka, mo-
że bym się zdecydowała, ale postępo-
wanie moich sąsiadów odpycha mnie 
od każdego ewentualnego kandydata. 
Wiem, że oni to robią z dobrego serca, 
ale czasem takie dobre serce wychodzi 
bokiem. Jak mam z nimi postępować? 

K Ą C I K 
FILATELISTY 

X V I I I I G R Z Y S K A O L I M P I J S K I E 

XWM lgnq|»k«» Ołimpłigkie 

Tokio 1984 
« « H + i i , » « + A a^ri; ^ i: '» ? 

Sprzedaż polskich znaczków pocztowych prowadzi w e Francj i f i rma 

LA BOUTIQUE POLONAISE 25, rue Drouot, Paris IXe 
X V I I I I g r z y s k a O l i m p i j s k i e w T o k i o Poczita P o l s k a upamię tn i w y d a -

n i em ośmiu oko l i c znośc i owych z n a c z k ó w i j e d n e g o bloczika. 
Znac zk i p r z e d s t a w i a j ą d y s c y p l i n y s p o r t o w e : 20 g r — trójslkolk, 40 g r — 

w i o ś l a r s t w o , 60 gr — podnoszen i e c i ę ż a r ó w , 90 g r — bieg s z t a f e t o w y , 
1 z l — boks, 2,50 zł — p i ł k a nożna, 5,60 — skok w z w y ż kobiet , 6,50 zł — 
skok do w o d y . B l o c z ek z a w i e r a 4 znaczk i ¡ p r zeds taw ia jące : 2,50 zł — 
s t r za ł d o r z u t k ó w , 2,50 z ł — k a j a k a r s t w o , 5 z ł — szermier ikę, 5 z ł — 
k o s z y k ó w k ę . F o r m a t b l o c zka 24 x 24 m m . 

Z n a c z k i p r o j e k t o w a ł ar t . gT » f . Józe f K o r o l k i e w i c z , a b l oc zek — 
art . g r a f . J e r z y J a w o r o w s k i . Drufcerwane będą t e chn iką w i e l o ł i a r w n e g ó 
oi f fsetu na pap i e r z e k r e d o w j ł n w nak ładach : 20 g r — 6 m in , 40 g r 
i 60 g r — 8 m in , 90 g r i 1 z ł — S łn łn, 2,50 z ł — 4 m in , 5,60 zł — 1,5 m in , 
6,50 — z ł — 1,3 min , i b loc rek 800 tys. 

Znacżk i ukażą s ię w s i e rpn iu Irr. 
em. 

Jtiź raz była okropna arwantura. Po-
kłóciliśmy się, ale w końcu ich •prze-
prosiłam. Proszę nvi napisać, co robić, 

SAMOTNA WSROD LUDZI 

DROGA PAOSRI! 

M y ś l ę , że p o w i n n a pani z m i e n i ó 
m ies zkan i e . W t e d y zyska pani s p o k ó j , 
n i e t r a cąc ż y c z l i w y c h sob ie ludz i . B a r -
dzo p o w a ż n ą w a d ą ludzką j es t n a d -
mie rna c i ekawość d interesoSwanie s i ę 
ż y c i e m innych. Są osoby , iktóre n i e m a -
ją w ł a s n y c h z m a r t w i e ń , k ł opo tów , p r o -
b l e m ó w , t y l k o całą swą e n e r g i ę z u ż y t -
k o w u j ą na cudze. W t r ą c a j ą się, w y p o -
w i a d a j ą s w o j e zdan ia , często n i e t a k -
t owne . T a k i m ludz i om strasznie t r u d n o 
w y t ł u m a c z y ć , j a k Szkodzą innym, b o — 
w e w ł a s n y m m n i e m a n i u — on i p o m a -
ga j ą . G d y im z w r ó c i ć u w a g ę — p o w i e -
dzą — „Ja tak z d o b r e g o s e r ca " . I t o 
jes.t p r a w d a . T y l k o ż e t o dobre s e r c e 
w y c h o d z i często na złe. 

D l a t e g o sądzę, że jeś l i zm i en i pan i 
o toczen ie , ł a t w i e j pan i będz i e ż yć w ł a s -
n y m ż y c i e m i urządz i ć j e tak, j ak w y -
d a j e s ię n a j l e p i e j . 

A N N A 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Wiem, że pani zawsze tńerze w obro-
nę starych ludzi, ja też jestem taki sta-
ry człowiek i czasem mi się żyć nie 
chce. Ciężką pracą całego życia dorobi-
łem się czegoś, a przede wszystkim te-
go, że udało mi się wychować dzieci, 
wykształcić, na ludzi wyprowadzić. 
Sam jestem mieuczony, prosty człowiek, 
ałe uczciwy i pracowity. 

Dzieci mam troje. Dwie córki i syna. 
Pożenili się. Poszli z domu, a mnie pra-
wie znać nie chcą, bo ja cham. Nie 
umiem dobrze po francusku i w ogóle 
tylko wstyd im przynoszę. Na początku 
nie myślałem, że to tak będzie, chodzi-
łem do nich, bo jestem sam i smutno 
mi, a tam wnuki, których bardzo ko-
cham. Ale się przekonałem, że moje 
dzieci własne zocale nie chcą mnie wi-
dzieć u siebie. Jak przyjdę — niezado-
woleni. Nieraz już powiedzieli — teraz 
nie można — przeszkadzacie dziadku. 

Ja nic od nich nie potrzebuję. Mam 
rentę i jeszcze parę groszy uskładanych. 
Tylko tego serca, jak się mówi, trochę 
by się od swoich chciało. Ale tego nie 
ma ani na lekarstwo. Przestałem cho-
dz>ić. Bawię się z obcymi dziećmi, pil-
nuję dzieci sąsiadów. Ale boli mnie to 
okropnie, serce się kraje, jak popatrzeć, 
że się dzieci wychovoało i dobrego sło-
u>a od nich nie ma. 

DZIADEK 

K O C H A N Y , D R O G I P A N I E ! 

Jakże p r z y k r o t a k i l ist czytać. J a k 
g ł ę b o k o oburza p o d o b n e o k r u c i e ń s t w o 
ze s t r o n y w ł a s n y c h dziec i . N a j g o r s z e 
j es t to , że n ie u m i e m panu n i c po radz i ć . 
Myś l ę , że s łusznie pan pos t ępu j e n i e 
chodząc już do ich d o m ó w . N i e m o ż n a 
s ię p r z e c i e ż tak upokarzać . 

N i e s t e t y , żaden sąd, żadna us tawa , 
żadne p r a w o , n ie m o g ą zmusić dz iec i 
do o k a z y w a n i a serca s w o i m s t a r y m r o -
dz icom. A l e m łodz i , k t ó r z y tak pos t ę -
pu j ą , c zyn ią oikrutnie i n i e r o zważn i e . 
K i e d y ś d o z n a j ą t e go s a m e g o od w ł a s -
nych dz iec i . I t o będz ie s p r a w i e d l i w e . 
Se rdec zn i e pana p o z d r a w i a m i (współ-
c zu j ę z całego serca. 

A N N A 



Co radzi nam John Steinbeck? 
John S t e inbeck j es t j e d n y m 

z n a j w i ę k s z y c h a m e r y k a ń -
sk ich pow i eśc i op i sa r zy . K s i ą ż -
k i j e g o są t łumaczone na 
w s z y s t k i e p r a w i e j ę z y k i ś w i a -
ta. O d z n a c z a j ą s ię n ie t y l k o 
w y s o k i m p o z i o m e m l i t e r ac -
k im, a le są t e ż pe łne g ł ę b o k i e j 
p r a w d y ż y c i o w e j . 

P r z y t a c z a m y p o n i ż e j k i l ka 
r o z w a ż a ń na t ema t kob ie t , za -
w a r t y c h w pow i e ś c i S t e inbe -
cka pod t y tu ł em „ N a j m i l s z y 
c z w a r t e k " . " W y p o w i a d a j e 
j e dna z boha t e r ek p o w i e ś c i : 

.Jk. „Doświadczenie kobieta 
nabywa z wiekiem. Niestety, 
niewiele się jej wówczas on,o 
przydaje, gdy młodość uciek-
ła. Przy doświadczeniu ko-
biety starszej, gdybyśmy mia-
ły jeszcze twarz i urok dwu-
dziestolatki, żaden mężczyzna 
by się nam nie oparł." 

jt^ „Nauczmy się słuchać. 
Nie ma nic łatwiejszego, jak 
słuchanie, a jednak mało jest 
kobiet, które to potrafią. Gdy 
mężczyzna, na którym ci za-
leży, rozmawia z tobą, zasta-
nawiaj się nad treścią jego 
słów, a nie nad tyrn, co mu 
potem odpowiesz." 

„Nie staraj się uchodzić 
za coś, czym nie jesteś. Nie 
udawaj, że znasz się na 
czymś, czego w rzeczywistoś-
ci nie znasz. Później czy 
wcześniej wyjdzie to rui jaw. 
Nie wstydź się zadawać py-
tań, jeśli czegoś nie rozu-
miesz. Mężczyźni ogromnie 
lubią tłumaczyć kobiecie to, 
co sami znają dobrze. Pozwól 
im na to." 

„Nie staraj się uparcie 
narzucać drugim swoich po-

© K R A K O W S K I E K W I A -
C I A R K I — p o g e n e r a l n e j 
o d n o w i e R y n k u G ł ó w n e -
g o — p o w r ó c i ł y na s w e 
d a w n e mie j s ce . P r o b l e m , 
czy s to iska z k w i a t a m i m a -
ją w r ó c i ć na R y n e k G ł ó w -
ny w K r a k o w i e , został r o z -
s t r z ygn i ę t y na k o n f e r e n c j i 
R a d y N a r o d o w e j . P i e r w s z e 
sto iska już są czynne . N a 
spec j a ln i e z a p r o j e k t o w a -

nych s te lażach i pod b a r w n y m i pa raso lami — k r a k o w s k i e 
k w i a c i a r k i s t a r y m z w y c z a j e m spr zeda ją s w o j e k w i a t y . 

© H E L E N A R U B I N S T E I N — 9 2 - L E T N I A M I L I O N E R K A 
i d y k t a t o r m o d y w d z i ed z in i e k o s m e t y k ó w — zna laz ła się 
w n ie lada opałach, k i e d y 3 toandytów w k r o c z y ł o do j e j g a -
b ine tu w 2 6 - p o k o j o w y m l u k s u s o w y m mieszkan iu w cen t rum 
N o w e g o Jorku. B a n d y c i za żąda l i od n ie j , a b y o t w o r z y ł a kasę 
pancerną , gkJzie z n a j d o w a ł y s ię p ien iądze . Dz i e lna s taruszka 
ośw iadczy ła , ż e „ m o g ą ją zabić , a k luc zy n ie d a " . P o k r ó t -
k i m namyś l e bandyc i odesz l i , n ie z ab i e ra j ą c żadnego z c e n -
nych d r o b i a z g ó w , Irtóre z n a j d o w a ł y s ię w mieszkan iu . 

© M I N I S T E R S T W O W Y Ż Y W I E N I A N i e m i e c k i e j R e p u b l i -
ki F e d e r a l n e j opulb l ikowało o f i c j a l n y komun ika t , os t r zega -
j ą c y p r zed s p o ż y w a n i e m ipotraw podczas.. . o g l ądan i a p r o g r a -
m u t e l e w i z y j n e g o . M i n i s t e r s t w o p o w o ł u j ą c się na d a n e s łuż-
b y z d r o w i a w y k a z u j e , dż w czas i e og lądan ia t e l e w i z j i n a j -
częśc ie j za t raca s ię m i a r ę w j edzen iu , c o w e f e k c i e p o w o -
d u j e w c a l e mie pożądaną n a d w a g ę . 

glądów i swego sposobu my-
ślenia. Nawracać ludzi jest 
trudno." 

^ „Pamiętaj zawsze, że je-
steś sobą, a nikim innym. Ale 
staraj się być z tego zado-
wolona i dumna." 

^ „Liudzie na ogół intere-
sują się przede wszystkim sa-
mymi sobą. Nie mają czasu 
myśleć o tobie, bo myślą o 
sobie. Najlepszy sposób zwró-
cenia ich uwagi jest mówić 
im o nich samych. Wówczas 
mogą się tobą zainteresować 
i zechcą coś' dla ciebie zrobić. 
Pozwól im_ na to. Nie wzbra-
niaj się. Największą -przyjem-
nością jest robić przyjemność 
drugim. Daj im poznać, źe im 
się to udało." 

^ „Staraj się mieć zawsze 
czystą chusteczkę, niewykrę-
cone obcasy i niewykręcone 
szwy u pończoch, grzebień, w 
którym nie ma połamanych 
zębów i dobrze uczesaną gło-
wę. Te szczegóły więcej nie-
raz znaczą w życiu, aniżełi się 
na ogół sądzi..." 

Mistrzowie świata w akcji 
D w a j m ł o d z i Aus t r i a c y , Jack i G e o r g e B u n d y , po zdobyc iu 

t y tu łu m i s t r z ó w św ia ta w e f r y z j e r s t w i e damsk im, udal i się 
w pod ró ż i w r ó żnych k r a j a c h p r e z e n t o w a l i p i ę k n y m p a n i o m 
w y m y ś l n e f r y z u r y , uk ł ada j ą c j e w e d ł u g k o m p o n o w a n y c h na 
poczekan iu s zk i ców . N a zd j ę c iu m i s t r z o w i e ze swą m o d e l k ą 

C Z Y P R A P R A B A B K A EWA B Y Ł A B L O N D Y N K Ą ? 
S ł y n n y r e ż y s e r w ł o s k i D ino 

de L a u r e n t i s p r z y g o t o w u j e 
s ię do nakręcen ia f i l m u o 
nasze j p raprababce , E w i e . Do 
r o l i t e j w y b r a n a została c z a r -
now łosa m i e s zkanka F l o r e n -
c j i . F a k t ten w y w o ł a ł j e d n a k 

PŁASZCZE B SUKNIE • KOSTIUMY 
kupuf tylko w firmie 

L A F E M M E l l ' A O J O U R D ' H O I 
Wyspecjalizowany dział dla osób o wielkich rozmiarach 

TéL 46-44-72 

Passage de la Paix 
(naprxeciwko sfac|0 
V A L E N C I E N N E S 
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og ran i c z en i a , (uznal iśmy „ p o s y ł k ę " za s z k o d l i w ą , d a j e m y w zasadz i e 
i zbę k a ż d e j rodz in i e . . . 

— T o z n a k o m i c i e ! T o znak, ż e l e n i w e w o ł y k i w a j ą r o g a m i 1 p r z e s t ę -
p u j ą z n o g i na n o g ę uda j ą c , ż e Idą . M o ż e n a w e t ruszą z m i e j s ca . 
A lock-out r o ln i c zy , o k t ó r y m s łysza łem, j a k o o b u d u j ą c y m z j a w i s k u 
t a m t e j s z e j oko l i c y ? S a m o o b r o n a — n i e p r a w d a ż ? P a r o b c y n i e m a j ą 
w p r a w d z i e z o r g a n i z o w a n e g o „ s t r o n n i c t w a " , a l e to n i e d o w ó d , ż e b y ś m y 
m y „ s z l a c h t a " n i e m i e l i g o m l e ć . N a l e ż y p r z y t r z e ć c h a m s t w u r o g ó w ! ? 
W i ę c .wy r zucan i e w s z y s t k i c h p a r o b k ó w w z i m i e . T o p o po l sku ! 

P a n M a l i n o w s k i uśmiechną ł s ię o b o j ę t n i e . P o c h w i l i d o p i e r o r z e k ł : 
— A l e ż t o s z a n o w n y p a n w y r a ź n i e S t a j e p o t a m t e j s tronie . 
— Z a W s z e s t a j ę p o s t r o n i e s łuszności . P od i i i e s i en i e p ł ac p a r o b k ó w 

i r o b o t n i k ó w r o l n y c h z w i ę k s z y (co d a j B o ż e ! ) ich p o t r ^ b y . 
— W zakres i e „ m o n o p o l o w y m " . 
— W s k u t e k w z m o ż e n i a s ię p o t r z e b — w z m o ż e s ię kon iec/ność ich z a -

spoko je t i i a . M o ż e w ó w c z a s zaczną choć c o k o l w i e k ko r z y s t a ć z d o b r o -
d z i e j s t w naszego p r z e m y s ł u . B o o b e c n i e „ n a s z " p r z e m y s ł zaspolcaja p o -
t r z e b y c z y j e ś w A z j a c h , Sybe r i a ch , S a m a r k a n d a c h , p e r k a l i k i " n a s z e " są 
naszą chlubą, l e c z n ie tu t a j . P a r o ł i e k nasz p o d b o k i e m w i e l k i c h f a b r y k 
ł a z i p o s t a r e m u w s t r a s z l i w y c h buc io rach , w z g r z ebnych , r z a d k o p r a -
nych szmatach, w o h y d n i e cuchnące j sukman i e 1 w p o t w o r n y m kożuchu. 
N ę d z a r z t en m i e s zka t ak samo, j a k m i e s z k a l i p r a s z c z u r o w i e za iP las tów, 
ś w i e c i sob i e k a n f i n o W y m o g a r k i e m a l b o i szczapą. W m i a r ę w z r o s t u 
p r z e m y s ł u na tu ra ln ego , j a k i w i d z i m y w m ias t e c zkach S^zwajcarl i , z a -
s p o k a j a j ą c y c h z ł o żone p o t r z e b y m i e s z k a ń c ó w oko l i c y , zna l e ź l i by m o ż e 
w n i m z a j ę c i e nas i m ł o d z i t e chn i cy , k t ó r z y p o la tach k lęczen ia na cu -
dzo z i emsk i ch u n i w e r s y t e t a c h z o s t a j ą p o p r z y b y c i u do o j c z y z n y a l b o f a -
g a s a m i n i e m l e a k i c h w ł a ś c i c i e l i f a b r y k , b r y t a n a m i s z c z e k a j ą c y m i na 
po lsk i lud roboczy , a lbo ur zędn ikami . 

O t o jest , w e d ł u g m n i e . I s to tne dob ro k r a j u . N i e dob ro r e n c i a r z y r o l -
nych , k t ó r z y n i c dla o j c z y z n y n i e z rob i l i , jeist d o b r e m j e j , l e c z w y d ź w i -
gn i en i e z ł o ża bl>leści j e j d o t y c h c z a s o w y c h . w y d z i e d z i c z e ń c ó w . O j c z y -
zna — jest t o iprzysz ły uStró j ispołeozny. 

— Stan nas zych p a r o b k ó w tak z n o w u o p ł a k a n y n i e je^t... 
— D o p r a w d y ? N i e gdz i eś za g ó ram i , za lasami , n i e w A n g l i i , A m e r y - . 

ce alt>o F r a n c j i , ł e c z na w s c h ó d od nas, na .przyk ład na Ż m u d z i , p a r o -
b e k p o b i e r a o 15 rub l i p e n s j i r o c z n e j i o 20 p u d ó w o r d y n a r i i w i ę c e j n i ż 
p a r o b e k w p ię icne j z i e m i l ube l sk i e j . N a d t o n a t e j ż e Ż m u d z i p a r o b e k 
p r a c u j e p r z e c i ę c i o W o (blforąc p o d u w a g ę d z i eń z imiowy i l e tn i ) oko ło 
d z i e w i ę c i u godz in . M i e s z k a n i a t a m są z u p e ł n i e p o r z ą d n e , „ i ^ s y ł k i " ż a -
d n e j , l e k a r z , apteloa, o c h r o n y d la dz iec i . A p r o s z ę t e r a z w e j ś ć d o .mie-
szkan ia pa robc zańsk i e go w Lul>e lsk lem, K i e l e c k i e m , R a d o m s k i e m i z o -
b a c z y ć co t o t a m jes t . Osiemaiaście r u b l i r o c z n e j p e n s j i , p raca w e żn i -

t y l k o m ó w i ć , a l e p o w i n n a k r z y c z e ć , p o w i n n a b i ć w d z w o n na t r w o g ę , 
bo z ł e jest o g r o m n e , bo z ł e jest ogó lne ! C z y n i e tak? 

•— S z a n o w n y p a n p r z e b a c z y , ż e ja w sposób k a t e g o r y c z n y n i e b ę d ę 
w y j a w i a ł m e g o zdan ia , g d y ż m a m , m o ż e b łędną , t a k t y k ę n i e w y d a w a n i a 
s ą d ó w k a t e g o r y c z n y c h . N i e na l e ż a ł em n i g d y do ż a d n e j par t i i , do ż a d n e -
go obozu, do ż adnego s t r onn i c twa . Jes t em c z ł o w i e k samotny . S ł o w o zaś 
„ a n a r c h i a " , s ł o w o „ d e s t r u k c j a " , cudzoz i emsk i e t e r m i n y , n i e w i e m , co 
znaczą.. . 

— R o z u m i e m p r z e z t e s ł owa w s z y s t k o , co w y n i k ł o u nas w os ta tn ich 
czasach i t y l e s zkody k r a j o w i p r z yn i o s ł o . A n a r c h i ą i d e s t rukc j ą n a z y -
w a m ó w cały n i e r z ą d spo łeczny , k t ó r y t w o r z ą u nas soc ja l iśc i , w i ę c 
s t r a j k i , n iszczące nasz p r z e m y s ł i l ud d o p r o w a d z a j ą c e do nędzy , w i ę c 
d z i k i e g w a ł t y na s p o k o j n e j ludnośc i k ra ju , s ł o w e m te w s z e l k i e a k c j e 
szkod l iwe . . . 

— Przepraszam. . . s z k o d l i w e d la kogo? 
— D la spo ł ec zeńs twa . 
— G d y b y ś m y by l i w t y m m o m e n c i e i w t y m sk ładz i e osób r e p r e z e n -

t a n t a m i „ spo ł e c z eńs twa " , t o p r z y g ł o s o w a n i u co do s zkod l iwośc i W y -
m i e n i o n e j anarch i i i d e s t rukc j i r o z s t r z e l i ł yby s ię g łosy . Ja, na p r z yk ł ad , 
g ł o s o w a ł b y m p r z e c i w k o p o j m o w a n i u t e j ż e anarch i i i d e s t rukc j i j a k o 
z j a w i s k w r ę c z i b e z w z g l ę d n i e szkodl i -wych. 

— I ja... — z u ś m i e c h e m zaznaczy ła M a r t a . 
P a n M a l i n o w s k i g r z e c z n i e uśmiechną ł s ię i sk ł on i ł w j e j s tronę. P o 

c h w i l i r z e k ł : 
— Jes t em p r z e g ł o s o w a n y , ale , n i es te ty , s łuszność j es t p o m o j e j s tronie . 
— Jest tu j e s z c ze j edna osoba , k t ó ra n i e g ł o sowa ła — r z e k ł Bodzanta , 

p r z y m r u ż a j ą c oc zy i p a t r z ą c ł a skaw i e , ł a godn i e 1 m i ł o ś c i w i e w s t ronę 
E w y . — C z e m u ż p a n i n i e ko r z y s t a z p r a w a głosu? 

— N i e m a m cenzusu wyborc zego . . . — r zek ła weso ł o . 
— N i e m a u nas c enzusów w y b o r c z y c h ! — z d e c y d o w a ł a M a r t a . 
— W r a c a j ą c do nasze j k w e s t i i — c iągną ł Bodzan ta — n i e w i e m r ó w -

n ież , co p a n n a z y w a p o ż y t k i e m , a n a w e t — co spo ł e c zeńs twem. W s k u t e k 
t e g o n ie j e s t em p e w i e n , czy m ó g ł b y m się p isać na j e g o i )O jmowan i e p o -
ż y t k u si>ołecznego. 

— Z d a j e m i się, że tu n ie m o ż e b y ć d w u zdań. 
— Ja zaś sądzę, ż e m o g ą b y ć d w a zdania , a n a w e t p o w i n n y . Częs to -

kroć , i to już s z c z e g ó l n i e j u nas, k l ę ską spo łeczną, n i edo lą n a r o d o w ą n a -
z y w a się, na p r z y k ł a d , pod ro ż en i e roboc i zny . W s z y s t k i e g a z e t y b i j ą na 
t r w o g ę , ź e k l ę ska zagraża o j c z y ź n i e , ludz i e s ię t r w o ż ą i m a r t w i ą , a t y m -
c zasem p o zbadan iu s p r a w y o k a z u j e się, ż e chodz i o p o d w y ż k ę k i l k u -
nastu k o p i e j e k z k i e s zen i b o g a c z ó w dla t ych r o d a k ó w , co n i e m o g ą w ł a -
s n y m n a z w a ć n a w e t m i e j s c a , na k t ó r y m bar ł óg ich l e ży , co n i e m a j ą 
w ł a s n e j ł y żk i , co n ie m a j ą n a w e t w ł a s n e g o grobu. W s z y s t k o t edy za l e ży 



W A C Ł A W S I E R O S Z E W S K I 

PAN T W A R D O W S K I 
Szlachcic Jan Twardowski, student krakowskiej Akademii, żeni s ię z Kasią Balczarówną. P o ślu-
bie wywozi żoną do rodziców, a sam wraca do Krakowa. W „diabelskiej pieczarze" spotyka sza-
tana i podejmuje z nim walką. Posądzony o podpalenie Krakowa, opuszcza miasto. Wraca na 
wieść o śmierci królowej Barbary i przywołuje jej ducha, na widok którego król mdleje, a dwo-
rzanie ujmują Twardowskiego. Wykupuje go podstępem Maciek. Po powrocie z L-itwy król po-
ślubia książną Katarzyną. Twardowski przy pomocy Bianki, która wyznaje mu swą miłość, 
ukrywa sią dalej. Za jej namową przybrał też nazwisko jej brata. Włocha Durccini Campoletti, 
co umożliwiło mu uzyskanie dyplomu doktorskiego. W tym samym czasie król opuszcza Kraków. 
Pozostała na Wauielu królowa zachorowała. Dworzanie zastanawiają sią, czy nie wezioać Cam-
polettiego dla udzielenia jej pomocy lekarskiej. 

— H e j , Kurdziesza, two ja kolej!. . . — k r zyk -
nął gospodarz w stroną wagantów. Sam siadł 
pośrodku stołu, w i anek z pąsowych róż na 
g ł owę nałożył i ramieniem otoczy ł kibić W ł o -
szki F iamet ty , s łynnej kurtyzany, która w y -
gnana z R z y m u przez papieża Paw ła aż do 
Polsiki dotarła, szukając pieniędzy i uciechy. 

S T E F A N 
D Z I E J E 

¿ B R O M S K I 
G R Z B C H V 

— Wca le nie mo ja , panie, j eno ,,księcia 
Pasąui lusa" , k tó ry tu z Zamku do nas 
uciekł!... — odkrzyknął weso ło stary wagant . 

— D a w a j go sam!... — rozkazał Z eb r z y -
dowski . — Jak dowc ipny — będz iem się 
śmiać, jak g łupi — każem go spalić!... 

K i lka rąk wyc iągnę ło się do papierka, c z y -
tanego chciwie przez skupioną woko ło m ł o -
dzież. 

— A n o czyta jc ie głośno! 
— Kiedy. . . nieporęczno!.... 
— Dawajc i e , obłudniki przebrzyd łe ! — 

krzyknął Mystkowsk i , w y r w a ł papier, wsko -
czył na stolec i zaśpiewał kogucim głosem: 

Cacana — Zuzia Orłowska, 
Lepsza Anna Zajączkowska 

Bo młodsza. 
Ale ostatnia wybranka 
Hoża Basieńka Giżanka 

Najmłodsza!... 

— Każda liszka swó j ogonek chwal i ! — 
mruknął Zebrzydowsk i , po c z ym głośno za-
woła ł : — He j , Mystkowsk i , złaź waszmość ze 
stolca i nieś tu ten ,,pasquilus". 

Mys tkowsk i zeskoczył w tłum, ale z w y -
ręczeniem ,,pasąuilusa" się nie kwapi ł , 
owszem dawa ł go po drodze do czytania 
wszystk im, co go na własne o c z y oglądać 
chcieli. 

— A gdz ież Kurdziesza?.. . N i e p r zygo to -
wałeś nic z e s w y m i wagantami? — zwróc i ł 
się Zebrzydowsk i do śpiewaka. 

— P r zygo towa ł em, wasza miłość, ino nie 
w iem, jak to będzie po tym... „pasąuilusie" ! . . . 

— Śp iewa j , śpiewaj ! . . . N i c sią nie bój!... 
Poeta w o l n y jest!... — krzycze l i biesadnicy. 

Kurdziesza dał znak i chór wagan tów za-
czął zgodnie, udając wiosenne kumkanie żab: 

Cum jubilo! Cum jubilo! 

Nie chcemy pana dziedzicznego. 

Wolimy elekcyjnego!... 

Cum jubilo! Cum jubilo! 

— Cum jubi lo ! — zakumkała również 
szlachta, śmiejąc się i klaszcząc w dłonie. 

Elekcyjny będzie słuchać 

I na zimne musi dmuchać!... 

Cum jubilo! Cum jubilo! 

Lepiej całkiem Litwą stracić. 

Niż do skarbu tynfy płacić!... 

Cum jubilo! Cum jubilo! 

Katolicy i lutrowie 

Jedno tylko mają w głowie... 

Cum jubilo! Cum jubilo! 

Jak wykręcić tak „konwenta", 

Żeby znikły królewięta! 

Cum jubilo! Cum jubilo! 

Ale na to sejm za głupi. 

Poradzili mu biskupi... 

— Ha, ha, ha!... — śmiała się wciąż szlach-
ta. — Cum jubi lo ! Cum jubi lo ! 

Cum jubilo! Cum jubilo! 

Z woli ludu król żonaty, 

Z woli Boga zaś dzieciaty... 

Cum jubilo! Cum jubilo! 

Długo mu szukali żony. 

Wysyłali w różne strony! 

Cum jubilo! Cum jubilo! 

Ta za młoda, ta bez wiana. 

Ta niegodna Króla Pana! 

Cum jubilo! Cum jubilo! 

Ale ta, chocia... nieświeża. 

Miła panom z Poniewieża! 

— Ha ! ha! ha! — roz leg ły się jeszcze ju r -
n ie j sze śmiechy. 

Cum jubilo! Cum jubilo! 

Wielka radość jest w stolicy. 

Mniejsza radość jest w łożnicy... 

Cum jubilo! Cum jubilo! 

Ma ta pani wdzięk niewieści. 

Jeno nikt go nie... upieści!... 

Cum jubilo! Cum jubilo! 

Ledwie tknie ją ręka męża. 

Zaraz się jak kij wypręża! 

Cum ¡jubilo! Cum jubilo! 

Szczerzy zęby i gotowa 

Ugryźć go... ta białogłowa!... 

o d t ego , co u m i e ś c i m y w t y m s ł ow i e „ s p o ł e c z e ń s t w o " . C z y , na p r z y k ł a d , 
w e d ł u g s z a n o w n e g o pana , p a r o b c y na leżą do spo ł ec zeńs twa? 

— P a r o b c y , o c z yw i ś c i e , na l e żą do spo ł ec zeńs twa . 
— G d z i e ż w t a k i m r a z i e s zkod l iwość s t r a j k ó w ? Je że l i p a r o b c y będą 

p r a c o w a l i k r ó c e j , o t r z y m a j ą wię 'kszą zap ła t ę i l epsze i zby , to sp<rfeczeń-
s two , zda się, z yska n i e strac i . S t r a j k i w t e d y t y l k o są s z k o d l i w e , j e ż e l i 
ź l e są o b m y ś l a n e , ź l e p r z e p r o w a d z o n e 1 w s k u t e k t e g o n ie z a p e w n i a j ą 
w y g r a n e j . K t ó ż p r z e d t y m i , k t ó r z y z a i n i c j o w a l i s t r a j k i , np. ro lne , dba ł 
0 los p a r o b k ó w , na l e żących do spo ł e c zeńs twa? N i e p r z y p o m i n a m sobie , 
ż e b y ktoś suszy ł sob ie ich do lą g ł o w ę . C z y uc zyn i l i t o o b y w a t e l e , k l e r , 
i n t e l i g e n c j a ? Jeże l i o d p o w i e d ź n i e m a b y ć d z i enn ika r ska , l e c z pochodz i ć 
z p r a w o ś c i sumien ia , t o o d p o w i e d ź j es t j edna , ż e uc z yn i l i t o w y ż 
w z m i a n k o w a n i d e s t ruk to r z y spo łeczn i . D o p i e r o o d czasu, k i e d y o n i p o -
czę l i un i e s z c z ęś l iw i ać n a r ó d po lsk i , s iać anarch i ę i b u r z y ć c iche nasze 
szczęśc ie , s p o ł e c z e ń s t w o p r z y s z ł o d o p r z ekonan i a , że „ n a l e ż y z r ob i ć 
w s z y s t k o , co s ię d a " . 

M i e s z k a m w t e j o k o l i c y d a w n o . B y ł e m t u t a j p r z e d w i e l o m a l a t y na 
odpuśc i e w m ias t e c zku Pa łuszycach . P o sumie w y s z e d ł e m z kośc io ła 
i, j a k na ko l a t o ra p r z y s t a ł o , d e f i l o w a ł e m ul icą , a r a c z e j a l e j ą , z łożoną 
z ż e b r a k ó w a c iągnącą ¿ ię o d kośc io ła aż w r y n e k cuchnący . Jest t o 
z resz tą w i d o k nasz r o d z i m y , ipospol i ty, buko l i c zny i, dopraiwciy, r z e w n y . 
D z i a d u s i o w i e s iedzą sob i e na z e s c h ł y m b łoc ie , drą isię wn i e t ) og ł osy , śp i e -
w a j ą ok ropnośc i , a l u d i sz lachta w z r u s z a się, d a j e g r o s z a k i i dusze 
z m a r ł e na t a m t y m św' iecie ba rd zo g odne m a j ą u lg i . P r z e z w r o d z o n ą k o -
s tyczność usposob ien ia z a c z ą ł e m i n d a g o w a ć d z i adus i ów p o ko l e i , c z y m 
też k a ż d y z n ich t rudn i ł sdę upr zedn io , z a n i m o b r a ł sob i e óW zas z c zy tny 
z a w ó d zmn i e j s zan i a c i e rp i eń d u s z y c z k o m zmar ł y ch . O k a z a ł o s ię z i n t e r -
w i e w u , ż e d z i e w i ę ć dz i es ią tych t y ch m ę ż ó w t o są w ł a ś n i e p a r o b c y — 
1 to n a w e t z m o i c h r o d o w y c h m a j ą t k ó w o r a z z dóbr m o i c h c z c i godnych 
sąs i adów . S p o ł e c z e ń s t w o ze s p o k o j e m t o l e r o w a ł o ó w w i d o c z e k iśc ie 
po l sk i . D o p i e r o w r o g o w i e na r odu z a i n i c j o w a l i us i ł owan ia , ż e b y p a r o b -
k ó w w c i ą g n ą ć w m a t n i ę spo ł e c z eńs twa , z a p r o t e s t o w a l i p r z e c i w k o t emu, 
ż e b y p a r o b c y m o i zos ta l i na starość d z i a d a m i . A czy d z i ady s i edzące 
p o d kośc i o ł em na leżą do spo ł e c zeńs twa? 

— I ż e b r a c y na leżą d o spo ł e c z eńs twa . 
— A g d y b y ś m y j e d n e g o z n i ch posadz i l i w p o ś r ó d s i eb ie i z apy t a l i go, 

c o j es t p o ż y t e c z n e a co s zkod l iwe , c z y j e g o zdan ie z g od z i ł oby s ię 
z pańsikim? 

— B y ć m o ż e , że zdan ie dz iada s'pod kośc io ła n i e z godz i ł aby się 
z m o i m , b y ć m o ż e n a w e t , że b y ł o b y w r ę c z m o j e m u p r z e c i w n e , a l e m i m o 
to — n i e j e g o , l ecz , j a k ś m i e m sobie poc l i l eb iać , m ó j g łos b y ł b y b a r d z i e j 
d e c y d u j ą c y w t y m zagadn i en iu , ,co j es t ¡pożyteczne d la m n i e i dla n i e go 
o ra z dla spo ł e c z eńs twa . 

— W i d z i m y t e d y , ż e n i e o d razu można w i e d z i e ć , co j es t spo łeczn ie 
p o ż y t e c z n e , a co s z k o d l i w e . N i e w ą t p l i w a j es t ( tdorąc r z e c z z i n n e j s t r o -
ny ) , że o i l e s z a n o w n y pan b y ł b y w s tan ie o d ł o ż y ć na bok ws zy s tko , 
co b y m o g ł o b y ć j e g o i n t e r e s e m osob is tym, m a j ą t k o w y m , k a s t o w y m 
1 s t a n o w y m , t o zdan i e j e g o , j e d n o s t k i o ś w i e c o n e j , mus i a ł oby b y ć b a r -
d z i e j w a ż k i e n i ż z d a n i e ż eb raka . J e ż e l i j e d n a k s z a n o w n y pan z a j m i e 
t a k i e s t anow i sko , w ó w c z a s n i e b ę d ą j e g o r o z u m o w a n i a m i a ł y innego 
w y n i k u , t y l k o tak i , ż e d la spo ł e c z eńs twa ludzk i e go po ży t e c zną jest r z e -
czą n ^ z c z e n i e n ę d z y p a r o b k ó w , w y d ź w i g n i e n i e p r a c o w n i k ó w i ż e b r a -
k ó w z p o n i e w i e r k i , z g n o j u upod l en ia , W k t ó r y m i ch t r z y m a m y , i p o s a -
dzen i e otKJk nas w spo łecznośc i ch r z eśc i j ańsk i e j , u c z y n i e n i e i ch b raćm i 
n a s z y m i . 

— N a s z e s t ronn ic two , d ą ż y w ł a ś n i e do t ego s amego ce lu. N i e j e s t e śmy 
t y l k o i deaUs tami , k t ó r z y b y o d z i e w a l i d ą ż e n i a i p r a c e sza lone w szaty 
f raz i esów b a r d z o p ięknych. . . 

f r a z esów . . . C z y p r z e d epoką s t r a j k ó w s z a n o w n y jpan i j e g o 
s t r o n n i c t w o — w s z c z y n a l i ś c i e a k c j e dążące do t e g o w ł a ś n i e ce lu? 

— Jeże l i n i e w s z c z y n a l i ś m y a k c j i w i d o m e j , t o d la t ego , ż e w a r u n k i 
b y ł y t ego r o d z a j u , iż u n i e m o ż l i w i a ł y wiszelki spo ł e c zny czyn. L e c z w s t a -
n i e p o t e n c j a l n y m w s z y s t k o to l e ż a ł o w nas zych in t enc jach . S p r a w a 
au tonomi i b e zpoś r edn i o w i ą ż e s i ę z r o z s t r z y g n i ę c i e m t e j z a w i k ł a o e j sp ra -
w y pa robc zańsk i e j , r o l n e j i w o g ó l e r obo tn i c z e j . 

— C i zaś, k t ó r z y r o z p o c z ę l i p o t ę p i a n e i z w a l c z a n e s t ra jk i , n i e zna l i 
w t e j s p r a w i e przeszkód. . . 

— B o chc ie l i r y b y ł o w i ć w m ę t n e j w o d z i e . 
— Ryby . . . N f e w i e m , j a k i e to m o ż n a w y ł o w i ć dla s ieb ie r y b y , idąc 

p r z e c i w k o k u l o m , kSjom, spuszc zonym p s o m p o d w ó r z o w y m i d z i e n n i -
karsk im, o s z c z e r s t w o m , jKrtwarzom, z n i e w a g o m . 

— Chc i e l i p o c h w y c i ć r y b ę w ł a d z y . P o d p o z o r e m dążen ia d o dobra 
ludu chc ie l i p a n o w a ć z a r ó w n o nad l u d e m j a k n a d i n n y m i k laSami k r a j u . 

— W o l n o ś ć c z ynu l e ż y w nas i n ie może być nadana . Ci, co w b r e w 
w s z y s t k i e m u usi i łowal i podn i eść b y t n a j b a r d z i e j upoś l edzonych r o d a -
k ó w naszych, b y l i p a s t e r z am i p o g a n i a j ą c y m i l e n i w e w o ł y . M y j es t eśmy 
len iwe , , senne, ża r ł oczne , b e z d u s z n e w o ł y . Zeż reć , co jest w o k o ł o , usnąć 
na t y m s a m y m mie j s cu , ocknąć się i z n o w u żreć, co w y r o s ł o . G d y m i e -
l i śmy pańs two n a j p i ę k n i e j s z e na z iemi , ź r en i c ę w o l n o ś c i świata , dopro -
w a d z i l i ś m y j e do upadku t>ezpraw iem s z l a c h e c k i m i s p e c j a l n i e w y n a l e -
z i o n y m s n o b i z m e m , n i emocą w o ł ó w , zb i t ych w stado. K i e d y n ie m a m y 
pańs twa , w z d y c h a m y do n i ego . C h c i e l i b y ś m y , ż e b y p a ń s t w o za nas 
w s z y s t k o z rob i ło . P r z e p r a s z a m , ż e m ó w i ę tak n i eg r z ec zn i e , a l e w s p r a -
w a c h o g ó l n y c h n i e p o w i n n i ś m y z a ż y w a ć w z g l ę d e m s ieb ie grzecznośc i . 

O , p r o s z ę ! F a k t e m jest , ż e m y w n a s z y m t o w a r z y s t w i e r o l n i c z y m 
p o d n i e ś l i ś m y p ł acę parobcziańską i le s ię dało, s k a s o w a l i ś m y r o zma i t e 



Zapanowało milczenie. Waganci już nie do-
śpiewali: cum jubilo!, jeno Kurdziesza ude-
rzył jeszcze kilka razy cicho po strunacłi. Ze-
brzydowski stuknął gniewnie pięścią w stół. 

— Tacite, łazęgi! Miast radości nam przy-
sparzać, w y tu nieszczęście na biesiadny stół 
wleczecie, przyśmiewki z niego czynicie!... 
Precz idźcie!... Wyżenić błazenków! — krzy-
czał, unosząc się coraz więcej. 

Ognie mu buchnęły na twarzy, żyły na czo-
le i skroniach krwią się nalały, zdawało się, 
że lada chwila pocznie bić i ciskać naczynia-
mi. Wszyscy, którzy go znali, zamarli z prze-
rażenia. Włoszka Fiametta położyła wtedy 
swą małą rączkę na włochatej pięści gospo-
darza i zaszeptała pieszczoną mową italską: 

— Uspokój się, uspokój! Przebacz głup-
com! Zaraz będę taniec ,,iszpański" pląsać!... 
Hej , dajcie mi bębenek!... 

Służebna podała j e j w lot tamburyn, białą 
obciągnięty skórą, z dzwonkami srebrnymi, 
i Włoszka Skoczyła na środek komnaty, a bie-
siadnicy, chcąc lepiej widzieć, runęli zza sto-
łów i otoczyli ją zwartym kołem. 

—• Miejsce... Dajcie plac!... Majdan uczyń-
cie, panowie!... — wołał -z pośrodka Kurdzie-
sza, wymachując szeroko swą lutnią. 

Szlachta niechętnie cofała się w tył, gdyż 
każdy chciał być najbl iżej tańczącej. Ci, 
opóźnieni, napierali na pierwsze szeregi, w ty -
kali g ł owy między ich barki, opierali ręce 
i łokcie na ramionach, tak że rozpięte wy lo -
ty kontuszów, świecąc jasnymi barwami 
jedwabnych podszewek, zwieszały się wszę-
dy gęsto, niby kwietne chorągwie nad mu-
rem ciemniejszych szat zwierzchnich. Błys-
kały sprzączki i guzy: złote, srebrne, krysz-
tałowe, przewi ja ły się wzorzyste, lite pasy. 
A powyże j gorzały oczy — młode, ciekawe, 
płomienne, bielały w rozśmianych ustach 
perłowe zęby. Wielu wzorem gosjjodarza p>o-
kładło na g łowy wieńce z róż... 

Tancerka odpięła złoty łańcuch zastępują-
cy j e j pas, zrzuciła długą i ciężką zwierzch-
nią suknię i została jeno w krótkiej do kolan, 
przejrzystej , seledynowej tunice, przetyka-
nej srebrnymi nićmi. 

W.O. 

Kapela zagrała „pod surdynką". 
Z początku tancerka wolniutko obeszła 

krąg cały bokiem na końcach palców, le-
dwie-ledwie potrząsając bębenkiem, trzyma-
nym we wzniesionych nad głową obnażo-
nych rękach. Aż gdy znalazła się w pół drogi, 
nagłym skokiem, z wielkim hukiem i dzwo-
nieniem wypadła na środek i zawirowała ni-
by puszczona fryga... Tunika na niej rozmio-
tała się szeroko, ukazując smukłe nogi 
w czarnych, jedwabnych pończochach. 

ORYGINALNE MEBLE Z POLSKI 
KUPICIE W ,,LA BOUTIQUE POLONAISE 

N a Targach paryskich 
wielkie zainteresowanie 
publiczności w y w o ł a ł o ry -
ginalny komplet d rewnia -
nych mebl i artystycznych, 
wystawiony w polskim 
pawilonie. Meb l e te zaku -
piła f i rma „ L a Boutique 
Polonaise" , która zamierza 
importować je z Polski i 
lansować na r ynku f rancu -
skim. Jak się dow iadu j e -
m y . wp łynę ły już p i e rw -
sze zamówienia od indy-
widua lnych nabywców . 
Wszystk im zainteresowa-
nym przypominamy adres: 

„ L A B O U T I Q U E P O L O -
N A I S E " — 25, rue Drouot 
— Paris I X - è m e 

MEUBLEZ VOTRE APPARTEMENT A LA POLONAISE 
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A l a Fo i re de Paris, un très bel ensemble de 
meubles artistiques exposé au pavi l lon polonais 
a éveil lé l'Intérêt d 'un large public. „La Bout i -
que Polonaise" qui a acheté ce premier ensemble 
a décidé d ' importer de Po logne ce genre de 
mobil ier pour le lancer sur le marché français. 

Les premiers clients ont déjà, passé commande. 
Que vous soyez intéressés par le mobi l ier ou 
tout autre article n'oubliez pas l 'adresse: 

„ L A B O U T I Q U E P O L O N A I S E " 
25, rue Drouot, Par is I X - è m e 

B i u r o P o d r ó ż y 
T R A ] V S T O U R S 

22, rue du 4 Septembre — P A R I S I I 
Tél . B I C 77-40 métro: O P E R A 

O f i c j a l n y p r z e d s t a w i c i e l O R B I S U — L i c e n c j a 1 3 2 
najbardziej popularne i znane ze swej jakości i usług opracowało 

program zbiorowych wyjazdów w odwiedziny do rodzin 
z PARYŻA. LILLE i METZ 

— w y j a z d y w każdą środę i czwartek 
— na żądanie pobyt w Polsce może być przedłużony lub skrócony 

(powroty indywidua lne ) 
— możl iwość zwiedzania Polski w ciągu 5 dni 

TRARÎSTOURS 
• załatwia wszelkie formalności związane 

z pKKiróżą koleją, samochodem lub samolotem 
• wy ja zdy G R U P O W E i I N D Y W I D U A L N E do P O L S K I 
• wystawia bony „ O R B I S " wymienne w Polsce na złote 
• przekazuje pieniądze do rodzin w Polsce 

po bardzo korzystnej relacji 

TRANSTOURS 
22, rue du 4 Septembre — P A R I S I I 
Tél . R I C 77-40 métro: O P E R A 

J. R O S K O S Z 
53, rue des A r t s 
L I L L E ( N o r d ) 
L O R R A I N V O Y A G E S 
12, r u e Franço is d e C u r e l 
M E T Z (Mose l l e ) 
R. W A W E R 
6, rue des Vosges 
N I L V A N G E (Mose l l e ) 
w . K U L I K O W S K I 
20, r u e N o t r e D a m e d e L o u r d e s 
N A N C Y (M . & M . ) 
S. C I E C H E L S K I 
19, rue d e la B r e t onne r i e 
O R L E A N S ( L o i r e t ) 

T . B A U M 
26, C i t é A . Montraml>er t 
L E C H A M B O N - F E U G E R O L L E S 
( L o i r e ) 
p. B A U M p r z y j m u j e r ó w n i e ż w 
sobotę od godz . 14 d o 19 w S T . 
E T I E N N E : 27, rue Géné ra l d e 
Gau l l e , C a f é d e la P r é f e c t u r e 
A . K O S M A L S K I 
12, rue V i a r d i n 
T R O Y E S ( A u b e ) 
I . N I E D Z I E L A K 
43, rue de la P a p e t e r i e 
C O R B E I L - E S S O N N E S (S. & O. ) 
J A N K O W I A K 
E S S I G N Y - l e - G R A N D (A i sne ) 

— TÊELà 

• L i d i v k l , a a s z T i f i l praiia i iiae a r t i k i l y f i i p a d a r s t a a diaiwega • 

- LENG - PICARD ET C-ie 16, Place i e la Liberté. 423, rue de Lannoy 
Telefony: 7 3 . 3 9 . 4 2 7 3 . 2 9 . 4 7 ROUBAIX (Nord) 



liSTYi Pewna historia z morałem, 
czyli mniej kołoryzować 

PANIE REDAKTORZE! 

Jechałem — brrr! to dopie-
ro jazda, powiadam Wam! — 
jak, przysłowiowy szewc. Czu-
łem sią tak, jakby mi kto 
skrzydła przypiął. Drogo-

• wskazy, wieże kościołów, ko-
miny fabryk, lasy i rzeki — 
wszystko to tylko migało po 
drodze — wspaniały, nowy, 
łśniący mój „D.S." pądził ni-
czym rakieta. Anim sią spo-
strzegł, kiedy okazało sią, że 
jestem już w Kolonii. Gdzieś 
przy wyjeździe z Kolonii tra-
fiła sią „autostopowiczka". 
Niemka oczywiście, kobieta 
„przy kości", jak to sią cza-
sem mówi, która — jak zdo-
łałem sią przekonać — „mi-
mo dość tłustego cielska była 
bardzo marzycielska" i z któ-
rą natychmiast wdałem sią w 
poważną polityczną rozmową. 

Majestatyczny mój „D.S." 
ustawicznie pądził, pądził — 
jak w kinie, jak w jakim 
filmie z Eddie Constantine. 
Anim sią spostrzegł, kiedy 
stanąłem na polskiej granicy, 
w Kunowicach. No i jak tam 
panu poszło z tymi celnika-
mi? — zapytacie pewnie. 
Drodzy moi. Otóż celnicy naj-
naturalniej w świecie darzyli 
„życiem i zdrowiem" — za-
równo mnie samego, jak i po-
darunki, które wiozłem dla 
krewnych i znajomych, ja zaś 
w dowód wdzięczności poda-
rowałem im wyciąty z dzien-
nika wychodzącego w języku 
polskim na Nordzie artykuł, 
którego autor dowodził, że na 
granicy polskiej celnicy żąda-
ją od biednych podróżnych 
okupu, że dokonują konfiska-
ty upominków itd. 

Wszelako prawdziwa przy-
goda zaczęła się dopiero w 
głębi Kraju. W Poznaniu, kie-
dy zajechałem swoją limuzy-
ną przed hotel, natychmiast 
zbliżyło się do mnie parę osób 
z obsługi pytając: „Pan pew-
nie ze Stanów?" — Ha! Nie 
będę ukrywał, że chętnie był-
bym udawał bogatego Ame-
rykanina, już — już miałem 
nawet zacząć odgrywać rolę 
wujka z Chicago, ale jasne 
z modrym! (niech Pan nie 
skreśla, redaktorze — byłem 
naprawdę zły...), ale na czas 
i szczęście! przypomniało mi 
się, że przecież w hotelu będę 
musiał wypełnić fiszkę. A nuż, 
pomyślałem — a nuż w re-
cepcji poproszą mnie, abym 
im pokazał paszport? Oka-
załoby się wówczas, co to ze 
mnie za Amerykanin! Najadł-
bym się wstydu na całe życie! 

Zrezygnowałem tedy z za-
miaru przedstawiania się ja-
ko Joseph Mac 0'Grzybek z 
Chicago. Nie znaczy to jed-
nak, że myśl przetrawestowa-
nia się na jakiegoś potenta-

5000 dolarów na Szkolę 
Polonii kanadyjskiej 
w Opolu 

w Windsor odbył się V do-
roczny Z j azd Polslco-Kana-
dyjslclch Komitetów Tysiącle-
cia. Z j a z d dokona ł oceny d o -
tychczasowych w y n i k ó w dz ia-
łalności K o m i t e t ó w Tys i ą c l e -
cia w K a n a d ż i e oraz w y t y c z y ł 
zadania na rok przysz ły . 

P o obradach odby ł się ban-
kiet w d o m u P o l s k o - K a n a d y j -
Skiego K l u b u Miast Gran i c z -
ńych z udz ia łem ponad 250 
działaczy po lon i jnych i zapro -
szonych gości. W czasie ban-
kietu p. Józef Muszyński, w y -
brany po raz piąty Prezesem 
Zarządu Głównego Polsko-
-Kanadyjskiego Komitetu T y -
siąclecia przekazał na ręce 
konsula Kwiatkowskiego czek 
na 5.000 dolarów, jako dalszy 
wkład Polonii Kanadyjskie j 
na budowę Szkoły-Pomnika 
Tysiąclecia w Opolu. 

ta, na jakąś „grubszą rybę", 
opuściła mnie całkowicie. 
Wręcz przeciwnie. — Mam 
samochód — myślałem — 
mam piękny „D.S." to i trze-
ba z tego skorzystać. A p r è s 
tout, nikt nie potrzebuje wie-
dzieć o tym, że jest to samo-
chód kupiony na kredyt, że 
Pan Bóg jeden wie, kiedy ja 
ten samochód będę mógł na-
zywać naprawdę swoim. Co 
się tymczasem napuszę, to się 
napujszę. Tou j ours ça de ga-
gné, jak to kiedyś powiedział 
pewien wybitny turfista. A 
skoro udawanie zamożnego 
pociotka z Ameryki jest zbyt 
ryzykowne, więc przedzierzg-
nę się na... No — na kogo? 
Może na właściciela „kafej-
ki"? Ba, ale „kafejka" to 
przecież znowu nic takiego, 
komu ja tym zaimponuję? 
Chodzi mi przecież o to — 
rezonowałem dalej — aby za-
imponować urodziwym kra-
jowym Rodaczkom. Jaki 
wiąc wybrać sobie zawód, ja-
ką pozycję? Po jakimś cza-
sie doszedłem do wniosku, że 
najlepiej będzie, jeśli podam 
sią za właściciela dużego sa-
lonu kosmetycznego z szes-
nastej dzielnicy Paryża... 

Przygód miałem doprawdy 
niemało. Nie będą opisywał 
ich tutaj szczegółowo — bo-
wiem, jak to powiada poeta, 
„znajomość świata i ludzi 
dyskrecji mnie nauczyła"... 
Muszę jednak opowiedzieć o 
tym, jaki był finał tej po-
dróży. Otóż finał był — no, 
pożal się Boże. Posłuchajcie: 
byłem na Mazurach, nad ja-
kimś jeziorem, i przy pomo-
cy niesłychanie skomplikowa-
nych przenośni usiłowałem 
opisać jednej takiej wdzięcz-
nej szatyneczce, jak wygląda 
„mój paryski salon". Szło mi 
to wcale składnie, i kto wie, 
do czego w końcu byłoby do-
szło, gdyby nie fakt, że w pe-
wnym momencie — właśnie 
mówiłem do szatynki: „Oczy 
Pani są głębokie jak górskie 
jeziora", czy też coś takiego —j 
ktoś zaczął z uporem ciągnąć 
mnie za rękaw. Odwróciłem 
się złii i zdecydowany na 
wszystko: 

— Człowieku! — wołała 
ukochana moja małżonka. 
Człowieku! Co ty wypra-
wiasz? Spać mi nie dałeś, ca-
łą noc wierciłeś się i gadałeś 
o jakimś samochodzie, o po-
dróżach, o salonach! Co z cie-
bie za lunatyk? Przez sen to 
będzie gadał o samochodzie, 
a kiedy się budzi, to już na-
wet i na „mobiletkę" dla żo-
ny go nie stać! 

— Spokojnie, kobieto — od-
parłem (chociaż sam byłem 
raczej niespokojny i czułem 
się niezbyt wyraźnie z tej 
prostej przyczyny, że z poe-
tyckich wyżyn pięknego 
snu — zrozumieliście już 
pewnie, że wszystko, o czym 
wyżej pisałem, było i li tyl-
ko, i hélas! —• snem —• zrzu-
cony zostałem w sposób nie-
delikatny na grunt tak zwa-
nej twardej rzeczywistości). 
Spokojnie — powtórzyłem. 
Sen mara. Bóg — wiara. A 
samochód? „Prawda: na auto 
nie stać nas, miła moja. Lecz 
spójrz: tylko durnie się śpie-
szą, ileż dostojniej chodzić 
pieszo, miła moja". (To Gał-
czyński, wiersz pt. „Miła mo-
ja" — jak widzicie, jeśli nie 
mam dużo pieniędzy, to mam 
za to niezłą pamięć). 

Powie ktoś: — No dobrze. 
Śniło się panu, przestało się 
panu śnić i co dalej? Gdzie tu 
w tym wszystkim sens, morał, 
logika? 

Sens? Morał? Przypomnij-
cie sobie, proszę opis mojego 
snu. Śmieszny byłem w tym 
śnie, prawda, z tą swoją chę-
cią imponowania bogactwem, 
którego nie mam? Czy ta mo-
ja senna karykatura nie przy-
pomina Wam kogoś. Drodzy 

moi? Kogoś, o kim rzec by 
można „ktoś mi znany, ktoś 
kochany?". No tak, rozumie-
my się. Tak — w tym. „Liś-
cie" chodziło mi o manię im-
ponowania, imponowania 
czymś, czego się nie ma, 
manię, w którą często popa-
damy pranwie wszyscy, w 
większym lub mniejszym 
stopniu, ale prawne wszyscy, 
kiedy przebywamy na waka-
cjach w Kraju, kiedy rozma-
wiamy z krajowymi Roda-
kami. 

Oczywiście — w opisanym 
wyżej śnie wszystko to wy-
padło trochę karykaturalnie. 
Ten sen był wyolbrzymie-
niem, przesadą. Ale mania 
imponowania Rodakom kra-
jowym czymś, czego sią nie 
ma — ta mania nie jest 
czczym wymysłem mojej ima-
ginacji. Ta mania naprawdę 
istnieje. Czasem słyszy się 
opinie w rodzaju: „A, w Pol-
sce to ludzie wyobrażają so-
bie, że na Zachodzie wszyscy 
żyją jak królowie!" Dziwimy 
się temu, ale nie umiemy so-
bie powiedzieć, że takie i tym 
podobne wyobrażenia o życiu 
na Zachodzie są po większej 
części wynikiem naszego wa-
kacyjnego koloryzowania, na-
szego bawienia się w pana 
Zagłobę. 

Koloryzowania śmiesznego i 
w jakiś sposób — szkodliwe-
go. Dobrze byłoby, gdybyśmy 
się z tej manii wyleczyli. Jak? 
Nie tak, oczywiście, żeby w 
wyniku „kuracji" miało się 
okazać, że wpadliśmy w dru-
gą skrajność — w barwy 
bezapelacyjnie czarne. 

Więc jak? 

Jeden z moich znajomych 
lubi powtarzać, że „ani Za-
chód nie jest taki różowy, 
ani Polska nie jest taka czar-
na, jak się niektórym ludziom 
wydaje". 

Myślę, że lo tym zdaniu 
jest jakaś prawda, a nawet — 
nie „jakaś prawda", tylko — 
prawda tout court. Myślę, że 
trzeba, byśmy wszyscy to 
zdanie przemyśleli. „Tour est 
chyba Id" — jak mówią 
Francuzi pochodzenia polskie-
go na Nordzie. 

Bywajcie zdrowi. Drodzy 
moi. 

JOZEF GRZYBEK 
z Nordu 

O D Z I E Z 
G O T O W A I ]\ÍA m i A R Ę 
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iii DUŻY WYBÓR 
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ii N I S K I E C E N Y 
A U C O I N D E L ' A V E N U E-MAGAZYN POLSKI 
JAN DOMANIEWICZ 71, rue de Lille 
VALENCIENNES 

rue 
(naprzeciui koszar) 

W DALEKIM URUGWAIU 
PAMIĘTAJĄ O POLSCE 

R ó w n i e ż wś r ód s tosunkowo 
n i ew i e l k i e j Po l on i i u r u g w a j -
skie j dz ia ła Komitet Obcho-
dów Tysiąclecia Państwa Po l -
skiego (nazwa hiszpańska: 
„Comité Proiselebracion del 
IVUlenium d d Sstado de P o -
lonia"). W sikład j e go zarządu 
wchodzą mj in . E. Szołno ( p re -
zes), A . NallKMrczyk, H. Prus i -
nowski, B. Tokarz, A . Smoliń-
ski i K. Lutyński. 

Komłtełt p r z y g o t o w u j e uro-
czyste Obchody M i l en ium, a 
poza t y m stara się zabrać t ro -
chę p ien iędzy na budowę w 

Zlot 
Polonii duńskiej 
w Maribo 

w Marił>o na wyspie Ło l -
land odbył się doroczny zlot 
Związku Po laków w Danii, w 
którym uczestnif^yli liczni 
przedstawiciele Polonii duń-
skiej, reprezentujący tereno-
w e organizacje Związku Po la -
ków. 'Na zilot. p r z y b y l i m. in. 
Ambasador PRL. w Kopenha-
dze Romuald Poleszczuk oraz 
wiceprezes Towarzystwa Łącz -
ności z Polonią Zagraniczną 
„Polonia" min. Stanisław Z a -
wadzki. 

A m b a s a d o r Romua ld CPolesz-
czuk w y d a ł p r z y j ę c i e d la c zo -
ł owych dz ia łaczy Po lon i i duń -
skie j oraz duńskich p r z y j a c i ó ł 
polskich em ig ran tów . 

W czasie z lotu z boga t ym 
prog ramem ar ty l s tycmym w y -
stąpiły po l on i jne zespoły f o l k -
lorystyczne. Uroczystośc i z lo -
t owe zakończy ła w i e l k a zaba-
wa. 

Po lsce j edne j ze szkół Tys i ą c -
lecia. 

„ U r u g w a j popada w kryzys 
gospodarczy, wielu Po laków 
boryka się z dużymi trudnoś-
ciami — ośwdadczyl i przedsta-
w i c i e l e u r u g w a j s k i e j Po lon i i , 
z łożone j w większośc i z robo t -
n ików, r z em i e ś ln ików i e m e -
r y t ó w — ale mimo to zlrie-
rzemy coś nie«50Ś. Chcemy, że-
by chociaż przy komlniie szko-
ły było najnisane, że cegiełkę 
dołożyli Polacy z Urugwa ju . 
Chcemy, żeby k ra j w ied^a ł , że 
Polonia urugwajska nie jest 
bezczymia " 

K o m i t e t p r o w a d z i c o t y god -
n iową a u d y c j ę o Po l s c e w ra -
diostac j i „ 'Nacional" . W każdą 
sobotę na falach eteru rozcho-
dzą się przez pól godziny w i a -
domości o naszym kraju, prze-
platane polską muzyką. A u t o -
r z y a u d y c j i (W. Krzyształo-
wicz 1 L . Wędełowski ) in for -
mu ją także o pirzygotowaniach 
do obchodów XX- l ec i a Polski 
ŁiUdowej. 

Dzia ła lność Kom i t e tu jest 
popierana p r z e z d w i e o rgan i -
zac je po l on i jne : Towarzystwo 
im. A . Mickiewicza i Polskie 
Towarzystwo Katolickie. D z i a -
ła ją w n im r ówn i e ż cz łonko-
w i e T o w a r z y s t w a im. P i ł suds-
k iego , mirho że obecny zarząd 
t e j r o zpada jące j się organ izac j i 
jest w r o g o ustosunkowany d o 
akc j i K o m i t e t u Tys iąc lec ia . 

Ostatnio K o m i t e t Tys i ąc l e -
cia w ł ą c z y ł siię także do o b -
chodów 600-lecia U n i w e r s y t e -
tu Jagie l lońskiego. Uroczysta 
akademia w Montevideo ma 
odbyć się pod protektoratem 
tutejszego Uniwersytetu Pań -
stwowego. 

Oderwij się od swoich kłopotów, 
odpocznij, 
PRZENIEŚ SIĘ MYŚLAMI 00 TWEGO KRAJU 

L e k t u r a m i e s i ę c z n i k a ^ g P O L S K A " 
t a k ż e w w y d a n i u f r a n c u s k i m POLOGNE" 

urozmaici 
Twój odpoczynek po pracy 

B D u ż o p ięknych i b a r w n y c h r e p r o d u k c j i 
B O b s z e r n e i n f o r m a c j e o Polsce 
BH R e p o r t a ż e , o p o w i a d a n i a 
H ś w i e t n y h u m o r 

Prenumeratę (10 F. rocznie ) 

przejmuje we Francji firma 

LA BOUTIQUE POLONAISE 25. rue Drouot, Paris IX-e 



Z ŻYCIA 
RÓŻNYCH 

KOLONI í 
ZŁOTE G O D Y 

LEINS. Ł ą c z n i e z e Ś w i ę t e m 
M a t e k obc l iodz i l i 50- letnią 
roczn i cę ś lubu państwo Jano-
wie Nawroccy-Kacaimarek, 
k t ó r z y z a w a r l i z w i ą z e k m a ł -
żeński w s t yc zn iu 1914 r. oraz 
państwo Franciszkowie W i n -
dak-Krzeszowscy, k t ó r z y p o -
bra l i sdę w O s t r a w i e w 1912 r. 
Z a r z ą d kopa lń ur ządz i ł j u b i l a -
t o m p r z y j ę c i e w s w o j e j r e p r e -
z e n t a c y j n e j sali i w r ę c z y ł im 
m i ł e upomink i . 

S A I N S - E N - G O H E L L E . W 
ramac ł i Ś w i ę t a M a t e k za r ząd 
m i e j s k i gośc i ł rodzinę F imiń -
ski-Synodzki, k t ó r z y w t y m 
roku obchodzą z ło te g o d y . 

H A I L L I C O U K T . P i ę k n ą u -
roczyistość z o k a z j i Ś w i ę t a 
M a t e k w y k o r z y s t a ł Z a r z ą d 
M i e j s k i , a b y gośc ić państwa 
Józefów Gorzelańczyk-Koza, 
k t ó r z y pobra l i sią p r z e d 50 l a -
ty . Ł a d n y ujpcminek — sprzę t 
d o m o w y — będz i e i m prz j rpo -
mina ł tą mi łą uroczystość . 

M A R L E S - L E S - M I N E S . W 
dniu Ś w i ę t a M a t e k d w a p o l -
sk ie m a ł ż e ń s t w a : państwo Ce -
cylia z d o m u Melonek i Stani-
s ł aw Smierchalski oraz Stani-
s ł awa z domu Nadolna i Józef 
Gl iniewicz św i ę c i ł y s w o j e z ł o -
te wese la . Z t e j dkaz j i za r ząd 
m i e j s k i z o r g a n i z o w a ł d la j u -
b i l a t ó w uroczystość , na k t ó r e j 
me r miasta p. Maniez w o to -
czeniu s w o i c h z a s t ępców 
(m.in. b y ł p. Wrób l ewsk i ) z ł o -
ż y ł se rdeczne życzen ia d o s t o j -
n y m gośc i om i w r ę c z y ł i m 
upomink i . Spo tkan i e u p r z y -
j emn ia ł a m ł o d z i e ż w y s t ę p u j ą c 
z p r o g r a m e m a r t y s t y c znym. 

Wszystkim Jubilatom R e -
dakcja „Tygodn ika " życzy 
szczęśliwego doczekania d ia -
mentowych g^odów i dalszego 
pogodnego życia. Sto lat! 

M E D A L E D L A M A T E K 
L l £ V I N . M e r w r ę c z y ł p. 

Grertrudzie Bourse -Brzez iń -
skiej z ł o ty m e d a l , a p. Mar i i 
Somin-L iszewskie j — b rązoWy . 

H E N I N - L I B T A R D . B r ą z o w y 
m e d a l o t r z y m a ł y pp. Straete-
mens-lMalecka i Duda -Jasz -
czyszyn. 

N O Y E L L E S - G O D A U L T . 
M e d a l b r ą z o w y w r ę c z o n o pp. 
Troszczyńskiej — Rybarczyk, 
Math ieu -Wachowlcz i Cudek -
Juśkowiak. 

M O N T I G N Y - E N - G O H E L L E . 
B r ą z o w y m e d a l o t r z yma ła p. 
Spychała-Caro-n. 

D O U R G E S . M e r mias ta w r ę -
c zy ł p. Rytyńskie j s r e b r n y 
meda l , a p. G remb lewsk i e j 
b r ą z o w y . 

S A L L A U M I N E S . M e d a l b r ą -
z o w y p r z y z n a n o p. D u h e m -
-Koz łowskie j . 

D O U A I . P . Henriette Baz in -
-Popek i p. De l bas see -W ło -
darczyk odznaczono b r ą z o w y -
m i m e d a l a m i . 

S A I N S - E N - G O H E L L E . B r ą -
z o w y m e d a l o t r z y m a ł a p. C u r -
coI-Jacyszyn. 

A U C H E L . Pani A n d r e a B e r -
nard -Ławniczak , ma tka sześ-
c i o rga dz i ec i zosta ła odznaczo -
na b r ą z o w y m m e d a l e m . 

B R U A Y - E N - A R T O I S . P i ę k -
ne w y r ó ż n i e n i e — sretorny 
m e d a l o t r z yma ła p. Leokadia 
Dleyal -Koścle lniak, b r ą z o w y 
p r z y z n a n o pp. Pelagi i B a r t -
-Dłuczyk o raz L i l ianę L e -
febyre -B łaszkowskie j . 

R O D Z I N Y 
S P O R T O W C Ó W 

S A I N T - Y A L L I E R . A ż t r o j e 
z rodziny Gemba ly sów t o asy 
w r ó żnych ga łęz iach spor tu . 
N a j s t a r s z y Charles j est m i -
s t r z em w u z y s k i w a n i u b ra -
m^^k. Jego d rużyna b i e r z e 
udz ia ł co roczn ie w rozgr jnw-
kach f i n a ł o w y c h . J e g o m ł o d -
szy b ra t Edmund jest z n a n y m 

ko l a r z em. W P r i x de Couches, 
P r i x Ju l i en w L e Creusot , 
P r i x d e G r u y r y i Bo is d e 
F r a n c e z a j m o w a ł p i e r w s z e 
mie j sca . N a j m ł o d s z a z r o -
d z e ń s t w a El iane j es t m i s t r z y -
nią w g i m n a s t y c e d z i e w c z ą t w 
w i e k u s zko lnym. N i c d z i w n e -
go , ż e k a ż d y z a p y t a n y o r od z i -
nę G e m b o l y s o d p o w i a d a : 
„c ' es t une f a m i l l e d e spor -
t i f s ! " 

M O N T C E A U - L E S - M I N E S . 
I w rodzime Solts^ów t r z ech 
brac i t o znani s p o r t o w c y . 
Franciszek b y ł do os ta tn ie j 
c h w i l i p o d p o r ą d r u ż y n y z a w o -
d o w e j z Re ims . Szymon j es t 
z n a k o m i t y m bul is tą na t e r en i e 
M o n t c e a u i oko l i c y . Jest on 
s e k r e t a r z e m z w i ą z k u bu l i s t ów 
w L u c y . T r z ec i , n a j m ł o d s z y , 
jest znalkomitjTO g r a c z e m z e -
społu U S B. M . J e g o a m b i c j ą 
jest o s i ągnąć p o z i o m s w e g o 
brata F ranc i s zka . 

K O N K U R S 
WYPRACOWAlSr 

S Z K O L N Y C H 
L E N S . W k onkurs i e na n a j -

l epsze w y p r a c o w a n i e w j ę z y -
ku f r a n c u s k i m p i e r w s z e m i e j -
sca z a j ę l i : Patrick Łopickl 
(Ber tho l e t ) , M i c h ^ Krystek 
(C i t é 2), Be rnard Tabaka (C i té 
12) i Jean -Luc Codroń (C i té 11). 

E G Z A M I N Y 
Brevet supérieur de capa -

cité (2-e pa r t i e ) u zyska l i : 
D O U A I . Max imi l l an Pop io -

łek, Jean Machynia , M a r i e -
-Thérèse Deny -Ma l inowska , 
Nicole Jesus-Kraszewska, 
Henriette Jordeczka, And rée 
Michalska - Quillot. M a r i e -
Noël le Statnlk-Bulot, Mariette 
Ver r ie r -Wa locha . 

B E T H U N E . Richard Wzorek, 
Raymond Wawrzyn iak , Michel 
Hostyń, Jean Dąbrowski , Ste-
fan ia Bodot -Sobuś, Regina 
Kabuth, Janina Kus iow, Claire 
Szweda. 

C. E. P. 
H E R S I N - C O U P I G N Y . E d y -

ta Ozeplk, Ann ie Kaniewska^ 
Wa l e r l a Kl imaszewska, Jani -
na Kozłowska, Brigitte Sikora, 
Mon ika Sumińska, Christine 
Urbaniak , Janina Urban iak , 
Ariette Strózik, Ryszard Cza -
ja, Eugeniusz K łu j , Jean-
François Kolaczyk, Jean -Pau l 
Koluśniewski , Bernard M a ć -
kowiak, Y v e s Mazurkiewicz, 
Wa ldemar Szpoper. 

Z N A J Ą PRZEP ISY 
D R O G O W E 

B R U A Y - E N - A R T O I S . P r z e -
p r o w a d z o n y tu egzarriin w ś r ó d 
tysiąca dz iec i s zko lnych p o -
z w o l i ł t y l k o m a ł e j i lośc i c i e -
szyć sią z d o b y t y m i d y p l o m a -
mi . U z y s k a l i j e m. in. : Michel 
Turycki , Henryk A n d r z e j e w -
ski, Teresa N o w a k o raz n a j -
młodszy , 9- le tn i Jerzy B e r -
na cki. 

D Y P L O M Y 
S A M A R Y T A Ń S K I E 

D O U A I . B r e v e t s a m a r y t a ń -
ski uzyska l i : pp. Micha ł L e -
wandowski , Jan Peruć, Claude 
Paw lak , Józef Szypara i R y -
szard Tronina. 

Z okazji XX-lecia Polski Ludowej 

WIELKIE IMPREZY 
POLSKO-FRANCUSKIE W 

2 0 i 21 
LENS 

br. 
Pod hasłami XX-Iecia Polski Ludowej 

i przyjaźni francusko-polskiej odbywają 
się w dniach 20 i 21 czerwca br. w Lens 
wielkie imprezy, które organizuje Sto-
warzyszenie „France-Pologne" wspólnie 
z merostwem. 

Patronat nad uroczystościami obją ł 
Ambasador P R L w Paryżu — p. Jan 
Druto oraz mer — deputowany miasta 
Lens — p. dr Schaffner. 

P R O G R A M dwudniowych uroczystości 
przedstawia się następująco: 

Sobota, 20 czerwca br. — godz. 20: 
Początek wielkiej francusko-polskiej 

imprezy artystycznej na Place du Cantin. 
Występują : trzy najlepsze grupy polskie-
go folkloru, grupa śpiewacza „Petits 
Chanteurs de l'Artois", Alice Dona (réci-
tal), zespoły studenckie z L i l l e oraz znana 
orkiestra „Iskra-Jazz". 

Niedziela, 21 czerwca br. — godz. 10: 
Odsłonięcie tablicy nowo wybudowa-

nej szkoły w Lens nazwanej imieniem 
Mar ie Skłodowskiej-Curie; 
godz. 10.30: 

składanie wieńców pod pomnikiem po-
ległych w Lens; 
godz. 11: 

inauguracja wystawy: sport w Polsce, 
kra jobrazy Polski, polska sztuka ludowa; 
godz. 12: 

przyjęcie w merostwie; 
godz. 16: 

spotkanie piłkarskie dwóch doskona-
łych drużyn: Racing-Club (Lens) — Legia 
(Warszawa) 
godz. 20.30 

wielki bal w sali kopalnianej z udzia-
łem orkiestry Huberta Rostaing. 

U W A G A : Ze wszystkich większych 
miejscowości i kolonii będą kursować do 
Lens specjalne autobusy. 

TYDZIEŃ KULTURY POLSKIEJ W HAUTMONT 
z in ic jatywą urządzenia na 

swoim terenie Tygodnia K u l -
tury Polskie j wystąpi ło miasto 
Hautmont (Nord ) — które — 
jak w iadomo — od paru lat 
zawar ło jumelage z polskim 
miastem — Kaliszem. „ T y -
dzień" będzie za inaugurowany 
uroczyście w dniu 20 czerwca 
br. i w jego obchodach w e ź -
mie również udział specjalnie 
zaproszona delegacja z K a l i -
sza. 

„Tydz ień" będzie przebie -
gał pod znakiem uczczenia 

X X rocznicy Polski L u d o w e j 
i umocnienia przyjaźni f r a n -
cusko-polskiej . w ramach 
„Tygodnia Kul tury Po l sk ie j " 
odbędą się w Hautmont liczne 
manifestacje, imprezy artys-
tyczne itp. 

Bardzo atrakcyjnie zapo-
w i ada się program w niedzie-
lę dnia 21 czerwca br. W dniu 
tym odbędzie się m.in. — zna-
ne już z poprzednich lat ze 
s w o j e j wspaniałości — „Corso 
F l eu r i " ( również z udziałem 
polskich g rup aj-tystycznych). 

Komunikat Konsulatu Generalnego PRL 
w sprawie kolonii letnich 

Konsulat Genera lny P R L w Paryżu zawiadamia wszyst -
kich zainteresowanych, że odlot dzieci na kolonie letnie 
do Polski nastąpi dnia 11 l ipca br. z lotniska L e Bourget. 

O miejscach zbiórek dzieci rodzice zostaną zawiadomieni 
listownie. 

Fryzjer 
polski 

FRANÇOIS 
et JACQUELINE 
5 3 , rue des Acacias 

- PARIS X V I I 

(na rogu Avenue 

M a c — M a h o n ) 

Tel.: G A L v a n i 9 3 - 5 9 

M é t r o - E T O I L E 

KĄCIK H O D O W C Y GOŁĘBI 
A N I C H E . w X I konkurs i e 

o w i e l k ą nag rodę mias ta , o b e j -
m u j ą c y m w s z y s t k i e oko l i c zne 
m i e j s cowośc i , p. Smarczyk z 
M a s n y z a j ą ł 23, 25, 41, 44 o ra z 
56, p. Stanisław Wasiński z 

M o n t i g n y 32, a p. Stefan F r an -
ciszek z A u b e r c h i c o u r t 4, 31, 
38, 39 i 62. W y p u s z c z o n o 324 
go łęb ie . 

A V I O N . K o n k u r s „sur B lo i s 
et C h a n t i l l y " da ł m.in. nas tę -

1VÄSZA KRONIKA RODZINNA 
O S T A T N I O U R O D Z I L I S IĘ : 

L E N S : Michel Jamrozik, 
C laude Amborsk l , Patr ick T o -
maja . S A I N S - E N - G O H E L L E : 
Roger Wawrzyn iak . E>OUAI : 
Bernard Zieliński, Dominique 
Kmieciak, Mar ta Mazur . C A -
L O N N E - R I C O U A R T : A n n e -

- M a r l e Dutkiewicz, J e a n - M i -
chel Borowski . B R U A Y - E N -
- A R T O I S : Grazie l la Kopeć, 
C A U C H Y - A - L A - T O U R : W a -
lerla Komorska. B A R L I N : I s a -
belle Grochowska. H E N I N -
- L I E T A R D : Reg ina Kurek , 
Christian Krzykała . S A L L A U -
M I N E S : Patricia Bartczak. 

Ł u t e'n t y c z n e 
Pamiątki z Zakopanego i Podhala 
- wykonane przez polskich artystów ludowych -

w cenie juź od 2 F, 
Kupić możeszTui sklepie firmg 

„ Ł A B O V T I Q V E P O L O N A I S E " 
25, m e Dronot, P a r l i IXe 

Olivier Kozoń. V I M Y : Erie 
Czamek . H E R S I N - C O U P I G -
N Y : A l i c j a Tarach, c ó rka Ja -
na T a r a c h a i W a n d y z d o m u 
T i l i ckde j . B E T H U N E : Domi -
nique Mortreux , c ó rka C laude 
M o r t r e u x i H e n r i e t t y z d o m u 
Ł u c z k o w s k i e j , Eddie Dewez, 
syn C laude D e w e z i K r y s t y n y 
z d o m u G l inkows f c i e j . O S T R I -
C O U R T : Yo l anda Król . 

S z c z ę ś l i w y m R o d z i c o m ser -
dec zn i e g r a t u l u j e m y ! 

I Z żałobnej karty | 
N I E D A W N O Z M A R L I : 
S A L L A U M I N E S : Ma r l a 

Gendera z d o m u K a c z y ń s k a , 
lat 78; L E N S : Stefania G ł o -
wacka z d o m u Z a l e w s k a , lat 
72; S A I N S - E N - G O H E L L E : 
Mar i an Mucha, l a t 43. 

R o d z i n o m Z m a r ł y c h sk łada -
m y w y r a z y wspó łczuc ia . 

p u j ą c e w y n i k i : p. Stanisław 
Szymkowiak b y ł 8, p. Za les iń-
ski 11 i 48, p. Turaklewicz 33 
i 60, p. Kasprzak 39, p. Szpa-
zińskl 44, p. Zarzycki 57 na 237 
„ m ł o d a i k ó w " j ednoroc znych . 

C A L O N N E - R I C O U A R T . S t o -
w a r z y s z e n i e S i è g e U n i q u e 
urządz i ł o konkurs „ sur Sur -
v i l l i e r s " . W gruipie „ v i e u x " 
m i e j s ca 1, 3, 7, 16, 17 i 38 zdo -
by ł y g o ł ęb i e p. Kaczmarka. 
P a n St. Specja ł z a j ą ł m i e j s ca 
7, 19, 25 i 39, p. Gabr le lczyk 13 
a p. W ł a d y s ł a w Michalski 20 
i 22. W ka t ego r i i „ m ł o d z i k ó w " 
p. Kaczmarkowi p r z ypad ł y 
m i e j s ca 7 i 9, zaś p. Micha l -
skiemu 24. 

M A S N Y . W konkurs i e „ L e s 
M e s s a g e r s " p. Maniak by ł 2, 
p. Biernacki 13, p. Skosiński 
16 — w s z y s c y z M o n t i g n y . W y -
puszczono 270 go łęb i . W kon -
kurs ie s p e c j a l n y m d la „ m ł o -
d z i k ó w " go ł ęb i e p. Was lńsk ie -
go z M o n t i g n y z a j ę ł y 2 i 3 
mie j sce , p. Kaczmarka z Gues -
nain 9, p. Smarzyka z M a s n y 
20. W „ s e r i a c h " p. Wasiński 
został z a k w a l i f i k o w a n y j ako 
p i e rws zy . 

D I V I O N . N a 435 s t a r tu j ą -
cych — go ł ęb i e p. M . P a w l a -
czyka z a j ę ł y 2, 64, 80 i 90 
mie j sce . 



Przedolimpijski egzamin 
polskich s z t a n g i s t ó w 
w P a r y ż u 

D o s k o n a l e s p i s a l i s i ę p o l s c y 
c i ę ż a r o w c y p o d c z a s w i e l k i e g o 
m i ę d z y n a r o d o w e g o t u r n i e j u w 
P a r y ż u . W k o l e j n o ś c i w a g P o -
l a c y z a j ę l i n a s t ę p u j ą c e m i e j -
s c a w t r ó j b o j u o l i m p i j s k i m : 

• w a g a k o g u c i a : 2 ) R y c h t e r 
(315 k g ) , • w a g a p i ó r k o w a : 2 ) 
N o w a k (357,5 k g ) , 4 ) T r ę b i c k i 
(352,5 k g ) , • w a g a l e k k a : 1) 
B a s z a n o w s k i (417,5 k g — w y -
r ó w n a n y r e k o r d ś w i a t a ) , 2) 
Z i e l i ń s k i (412,5 k g ) , 4 ) K o -
z ł o w s k i (372,5 k g ) , • w a g a 
ś r e d n i a : 3) P i e t r u s z e k (415 k g ) , 
• w a g a p ó ł c i ę ż k a : 3 ) O z i m e k 
(417,5 k g ) , • w a g a l e k k o - c i ę ż -
k a : 1) P a l i ń s k i (472,5 k g ) . 

GIMNASTYCY MAJĄ SZANSE 
WYJAZDU NA OLIMPIADĘ 

N a O l i m p i a d z i e w T o k i o m a -
j ą a m b i c j e w y s t ę p o w a ć r ó w -
n i e ż p o l s c y g i m n a s t y c y . W c e -
l u d d b r e g o p r z y g o t o w a n i a s i ę 
d o t a k i e g o p o w a ż n e g o s t a r t u , 
P o l s k i Z w i ą z e k G i m n a s t y c z n y 
z a p l a n o w a ł o d p o c z ą t k u t e g o -
r o c z n e g o s e z o n i u s e r i ę p o w a ż -
n y c ł i , k o n t r o l n y c ł i m e c z y m i ę -
d z y p a ń s t w o w y c l i . J a k i p o -

Zawody o puchar Johna Warda 
odbędą się w Turoszowie 

O d 14 j u ż lait w P o l s c e r o z -
g r y w a n e s ą m i ę d z y n a r o d o w e 
r e g a t y m o t o r o w e o p u c h a r R a -
f a ł a P r a g i . W y ś c i g i ś l l z g a c z y o 
tę n a g r o d ę , u f u n d o w a n ą p r z e z 
p o p u l a r n y d z i e n n i k w a r s z a w -
s k i „ E x p r e s s W i e c z o r n y " , d o -

t y c h c z a s o r g a n i z o w a n e b y ł y w 
W a r s z a w i e . T y m r a z e m z o s t a -
ł y p r z e n i e s i o n e d o T u r o s z o w a , 
g d z i e o b e c n i e w b u d o w i e j e s t 
o l b r z y m i a e l e k t r o w n i a i o d -
k r y w k o w a k o p a l n i a w ę g l a 
b r u n a t n e g o , i p o ł ą c z o n e z d r u -
g ą p a s j o n u j ą c ą i m p r e z ą . M i a -
n o w i c i e M i ę d z y n a r o d o w a F e -
d e r a c j a ( U I M ) , k t ó r a m a s w o -
j ą s i e d z i b ę w G a n d a w i e , z l e c i -
ł a P o l s c e o r g a n i z a c j ę z a w o -
d ó w o P u c h a r J o h n a W a r d a , 
p i e r w s z e g o p r e z e s a i z a ł o ż y c i e -
l a F e d e r a c j i . W a l k i o P u c h a r 
W a r d a t o c z ą s i ę j u ż o d 28 la t . 

W y ś c i g i ś l i z g a c z y o P u c h a r 
R a f a ł a P r a g i ( z a ł o ż y c i e l i 
p i e r w s z y r e d a k t o r n a c z e l n y 
. , E x p r e s s u " ) o d b y w a j ą s i ę w 
k l a s i e „ A " (250 c c m ) , a o P u -
c h a r J o h n a W a r d a w k l a s i e 
„ C " (500 c c m ) . W t y m r o k u d o 
t r a d y c y j n y c h r e g a t z g ł o s i l i s i ę 
r e p r e z e n t a n c i 8 p a ń s t w . D o -
t y c h c z a s w p o l s k i c h i m p r e -
z a c h t e g o t y p u n i e s t a r t o w a l i 
n i g d y r e p r e z e n t a n c i F r a n c j i . 
P u c h a r u „ E x p r e s s u " b r o n i 
H a n s S c h u l t z ( N R D ) a P u c h a -
r u W a r d a — D i e t e r K o e n i g 
( N i e m c y f e d e r a l n e ) . 

T W O I GOŚCIE BĘDĄ Z A C H W Y C E N I 
jeśli stół nakr^jesz barwnym, ręcznie tkanym i haftowanym 

L U D O W Y M OBRUSEM Z POLSKI 
Polskie obrusa , seriuetji i seriuetki, w g k o n a n e lu 100 procentach ręcznie 
przez artHstóuj l udowych z różngch r eg iondm Polski, 
możesz kupić w firmie: 

„L A B O U T I Q U E P O L O N A I S E " 
25, r u e D r o u o t , P a r i s I X - e 

F i r m a t a o t r z y m u j e s t a l e z P o l s k i c o r a z t o n o w e w z o r y 

o b r u s ó w i s e r w e t w b a r d z o m a ł y c h s e r i a c h . 

LE SPORT EN POLOGNE 
z i o m w s k a l i e u r o p e j s k i e j r e -
p r e z e n t u j ą p o l s c y g i m n a s t y c y ? 
O t ó ż o s t a t n i o p o k o n a l i o n i r e -
p r e z e n t a c j ę F i n l a n d i i , p r z e -
g r a l i n i e z n a c z n i e z d r u ż y n ą 
N i e m i e c k i e j R e p u b l i k i D e m o -
k r a t y c z n e j i o d n i e ś l i p i ę k n e 
z w y c i ę s t w o n a d d r u ż y n ą 
W ł o c h ( b r ą z o w i m e d a l i ś c i n a 
O l i m p i a d z i e w R z y m i e ) r ó ż a i i -
c ą 1,7 p k t . W p o l s k i e j d r u ż y -
n i e p i e r w s z y m i k a n d y d a t a m i 
d o w y j a z d u n a O l i m i a d ę w 
T o k i o s ą d w a j b r a c i a K u b i c a : 
W i l h e l m ( m a 20 l a t ) i M i k o ł a j 
(18 l a t ) . W y c h o w a ł t y c h c h ł o p -
c ó w z a s ł u ż o n y , w i e l o k r o t n y 
m i s t r z P o l i s k i w g i m n a s t y c e 
P a w e ł G a c a . 

P o l s k i e j g i m n a s t y c e k o -
b i e c e j , k t ó r a b y ł a r e p r e z e n t o -
w a n a n a O l i m i a d z i e w H e l s i n -
k a c h i w R z y m i e , d a l e k o o b e c -
n i e d o p o z i o m u , k t ó r y r e p r e -
z e n t o w a ł a d r u ż y n a i b y ł a m i -
s t r z y n i ś w i a t a w ć w i c z e n i a c h 
w o l n y c h — H e l e n a R a k o c z y . 
G i m n a s t y c z k i p o l s k i e m o g ą 
s i ę j e d n a k p o c h w a l i ć s u k c e s a -
m i w t e g o r o c z n y c h k o n t r o l -
n y c h m e c z a c h m i ę d z y p a ń -
s t w o w y c h . P o l k i p o k o n a ł y 
w y s o k o S z w e d k i , H o l e n d e r k i i 
W e g d e r k i , p r z e g r a ł y n a t o m i a s t 
z R u m u n i ą i N i e m i e c k ą R e p u -
b l i k ą D e m o k r a t y c z n ą . O b e c n i e 
w c z o ł ó w c e g l m n a s t y c z e k P o l -
s k i s ą m ł o d e z a w o d n i c z k i : 
M i l l e r i W i l c z e i k . P o z i o m d r u -
ż y n y k o b i e c e j n i e g w a r a n t u j e 
z a j ę c i a p u n k t o w a n e g o m i e j s c a 
n a O l i m p i a d z i e w T o k i o i d l a -
t e g o z r e z y g n o w a n o z w y s ł a -
n i a g i m n a s t y c z e k , r o k u j ą c i m 
j e d n a k n a d z i e j e n a n a s t ę p n ą 
O l i m p i a d ę . 

P A B I S — A u x m e e t l n s s a ' a t h l é -
t i&me d e S a i n t - M a u r e t iJe M o n -
t r e u i l l e s P o l o n a i s se s o n t b i e n 
c o m p o r t é s . CziernLk a r e m p o r t é l e 
sau t e n b a u t e u T (205 e t 208), Sos -
e&rnik l e p o i d s (18,14 e t 18,31), S o -
k o ł o w s k i l a p e r c b e (470). 

E L B L Ą O .— K u m i s z c z e e t G i e r a -
j e w s k i o n t b a t t u l e r e c o r d n a t i o -
na l du 200 m b a i e s eai 23,3. B e g i e r 
a l a n c é ae d i s q u e à 59,27. L e m ê m e 
j o u r , à V a r s o v i e , P i ą t k o w s k i r é a -
l i s a i t 59,09. 
B U D A P E S T — S i d ł o a l a n c é l e 
j a v e l o t à 80,04, m a i s a d u c é d e r l a 
p r e m i è r e p l a c e à K u l c s a r ( H o n -
g r i e ) q u i , a v e c 82,24, a b a t t u l e 
r e c o r d n a t i o n a l e t r é a l i s é l a m e i l -
l e u r e p e r f o r m a n c e m o n d i a l e d e 
c e t t e sa i s on . 

S O F I A — P a r 30 d e g r é s à l ' o m b r e , 
l e s ,,2-e c l a s s e " podona is o n t f a i t 
assez b o n n e f i g u r e . B u t s c b e r a 
r e m p o r t é l a p e r c h e (460), S t a l m a c b 
é ta i t 4-e a u saut ©n l o n g u e u r (732), 
M a c i ą g 4 - e a u 800 m r e m p o r t é p a r 
Loaarot ( P r a n c e ) , IV Iachowina 2-e au 
J a v e l o t (75,52). 

B U D A P E S T — L a „ C o u p e H u n -
grar ia " a é t é r e i m p o r t é e p a r u n 
s a b r e u r p o l o n a i s . Emiil O c b y r a , 
q u e l e t i r a g e au s o r t a v a i t o p p o s é 
e n d e m i - f i n a l e au s e c o n d P o l o n a i s 
e n g a g é — J e r z y P a w ł o w s k i , a b r i l -
l a m e n t r e m p o r t é l a f i n a l e d e v a n t 
K o v a c s ( H o n g r i e ) e t M a v l i k b a n o v 
( U R S S ) . P a w ł o w s k i s ' e s t c lassé 5-e . 

B E R O A M O — L e s r é su l t a t s d u 
m e e t i n g i n t e r n a t i o n a l d ' a t h l é t i s m e 
o n t s o u f f e r t d e la v a g u e d e c h a -
l e u r . B a d e ń s k i a r e m p o r t é l e 400 
m (46,2). F o i k a f a i t s e c o n d d e r -
r i è r e O t t o l i n a a u 100 m , S t a w i a r z 

Roger Rivière udziela 
bezpłatnych porad 
ujszystkim jadącym 
na urlop do Polski 

( o d n a s z e g o k o r e s p o n d e n t a ) 

Album' Życzeń i pozdrowień 
O P a n Władysław KRVSZYÑSKI. Warszawa 22, -wł. Szczęśli-

wicka 51 m 18. 
Z d r o w i a , d u ż o s z c z ę ś c i a i p o g o d y d u c h a ż y c z ą Rufinowie 

z Francji. 

R y s . D a n y J a r r y 

N a d c h o d z i o k r e s w a k a c j i i 
w i e l u P o l a k ó w z S a i n t - E t i e n -
n e i o k o l i c w y b i e r a s i ę n a w a -
k a c j e d o P o l s k i s a m o c h o d e m , 
p o c i ą g i e m . 

Z n a n y k o l a r z f r a n c u s k i R o -
g e r R i v i è r e , k i l k a k r o t n y z w y -
c i ę z c a m i s t r z o s t w ś w i a t o w y c h , 
o t w o r z y ł f i l i ę s a m o c h o d o w ą 
„ S i m c a " p r z y p l a c u M a r e n g o 
w S a i n t - E t i e n n e i p r o p o n u j e 
w s z y s t k i m p o l s k i m t u r y s t o m 
B E Z P Ł A T N E P O R A D Y w z a -
k r e s i e o b s ł u g i s a m o c h o d ó w 
d l a w y j e ż d ż a j ą c y c h d o P o l s k i 
n a w a k a c j e z a o k a z a n i e m 
e g z e m p ł a r z a „ T y g o d n i k a P o l -
s k i e g o " . 

J a c q u i 

a g a g n é l e 5000 m (14,31,0), K o w a l -
c z y k a é t é 2-e a u 1500 m (3.50,1). 
L a c o u p e , , F r a n c e s c o N u U o " a é t é 
r e m p o r t é e p a r l e s P o l o n a i s . 

Z A B R Z E — I . e „ o n z e " des m i -
n e u r s d u G ó r n i k - Z a b r z e e s t c b a m -
p i o n d e P o l o g n e . Z a g ł ę b i e - S o s n o -
w i e c o c c u p e l a s e c o n d e p l a c e , 
m a i s c e l l e - c i p e u t e n c o r e é c h o i r 
à O d r a - O p o l e q u i a u n m a t c b d e 
r e t a r d . A x k o n i a - S z c z e c i n e t W i s -
ł a - C r a c o v i e a b a n d o n n e n t l a I - e 
D i v i s i o n . C ' e s t l a I - e f o i s e n 40 
ans q u e W i s ł a e s t d é g r a d é e . S l ą s k -
- W r o c ł a w , c h a m p i o n d e I l - e D i -
v i s i o n , a a cqu i s sa p r o m o t i o n . Z a -
w i s z a - B y - d g o s z c z e t S t a r t - Ł ó d ż 
s ' o p p o s e n t e n c o r e p o u r l a s e c o n d e 
Idacé d e p r o m u . L e s m e i l l e u r s 
b u t t e u r s d e I - e D i v i s i o n n ' o n t p u 
se d é p a r t a g e r . B r y c h c z y ( L e g i a -
- V a r s o v i e ) , G a l e c z k a ( Z a g ł ę b i e -

- S o s n o w i e c ) e t W i l i m ( S z o m b i e r k i ) 
s o n t à é g a l i t é a v e c 18 buts . 

V A R S O V I E — W o r y n a , P o g o r z e l -
sk i . R o s e , MaJ , P o d l e o k l e t W y -
glQda s e s o n t q u a l i f i é s p o u r l a f i -
n a l e c o n t i n e n t a l e des c h a m p i o n -
nats m o n d i a u x i n d i v i i i u e l s d e 
s p e e d w a y . 

G A N D — L ' a v i i r o n p o l o n a i s a r e m -
pCMrté u n b e a u t r i o m p h e . Ses s i x 
a r m e m e n t s o n t r e m p o r t é l a v i c -
t o i r e e t se son t assurés d é f i n i t i -
v e m e n t l a C o u p e d u P r é s i d e n t d e 
la R é p u b l i q u e F r a n ç a i s e . D e p u i s 
1933 a u c u n e é q u i p e n ' a v a i t p u 
s ' assure r t r o i s v i c t o i r e s , c e q u ' o n t 
r éuss i l e s P o l o n a i s (1961, 1962 e t 
1964). L e q u a t r e a v e c b a r r e u r a é t é 
r e m p o r t é p a r A Z S W r o c l a w d e -
v a n t G e r m a n i a - H a m b e r g . L e 
q u a t r e sans b a r r e u r — p a r l a P o -
l o g n e d e v a n t l e C l u b N a u t i q u e 
b e i g e , l e h u i t p a r l a P o l o g n e d e -
v a n t l ' A l l e m a g n e , l e s k e e f par 
G a b l a n k o w s k i , l e d e u x p a r Z a -
w i s z a - B y d g o s z c z , l e d e u x b a r r é 
p a r A Z S - W r o c l a w . 

C R A C O V I E — L e s v o l l e y e u s e s p o -
l o n a i s e s o n t b a t t u à d e u x r e p r i s e s 
l a H o n g r i e p a r 3:0. 

V I E N N E — A p r è s u n t r è s b o n dé -
b u t ( d ^ u x v i c t o i r e s d ' é t a p e ) , S c i -
b i o r e k s ' e s t c l a s s é 14-e du T o u r 
a m a t e u r d ' A u t r i c h e . 

Notatnik sportowca 
P I Ł K A N O Ż N A 

H A Y A N G E . T h i o n v i l l « — O l r a u -
m o n t 2:1. S y m p a t y c z n y z e s p ó ł z 
G i r a u m o n t , z w a n y populaart i ie z e -
s p o ł e m t r z e c ł i A d a m c z a l c ó w , n i e 
p o t r a k t o w a ł z b y t p o w a ż n i e z a w o -
d ó w f i n a ł o w y c h o p u c ł i a r „ C ł i a l -
l e n g e d e W e n d e l " i m i m o w y s i ł -
k ó w B o r o w s k i e g o w a taku p r z e -
g r a ł n i e z n a c z n i e . 

K O L A R S T W O 
L e C R E U S O T . P o w s z e c ł i n i e t u -

t a j l u b i a n y k o l a r z R o b e r t J a n -
k o w s k i z a j ą ł 27 m i e j s c e w k i l k u -
d n i o w y m w y ś c i g u k o l a r s k i m 
„ R o u t e d e F r a n c e " . G d y b y n i e 
d w a d e f e k t y na t r a s i e e t a p u , k t ó -
r y k o n i e c z n i e c t i c ia ł w y g r a ć w r o -
d z i n n y m m i e ś c i e ( k o s z t o w a ł o g o t o 
p i ę ć c e n n y c h m i n u t ) , b y ł b y na 
p e w n o j e d n y m z p i e r w s z y c h w 
k l a s y f i k a c j i k o ń c o w e j . 

D E N A I N . M i n k i e w i c z z D e n a i n 
z a j ą ł c z w a r t e m i e j s c e w w y ś c i g u 
w O n n a i n g na 100 k m . 

L K K K A A T L E T Y K A 
B A T I Ł Ł Y . F i n a ł m i ę d z y k l u b o w y 

w k a t e g o r i i , , k a d e t ó w " r o z g r y w a -
n y m i ę d z y U S B a t i l l y , C A N a n c y , 
U S C r e u t z w a l d , A S P o n t - à - M o u s -
s o n — w y g r a ł n i e z n a c z n ą r ó ż n i c ą 
p u n k t ó w z e s p ó ł z Bart;illy, p r z y g o -
t o w y w a n y p r z e z p . S k o l a . O t o n i e -
k t ó r e w y n i k i : 80 m p r z e z p ł o t k i 
w y g r a ł S t e f a n i a k , ( U S B . ) ; w s k o -
k u w z w y ż B e d n a r s k i ( U S B . ) b y ł 
p i ą t y , w b i e g u 250 m B o r o w s k i 
( P o n t - à - M o u s s o n ) t r z e c i , izaś n a 
1000 m W o r y t k o ( U S B . ) z a j ą ł d r u -
g i e m i e j s c e . W r z u c i e o s z c z e p e m 
K a s p r z a k ( U S B . ) b y ł p i ą t y , w 
r z u c i e m ł o t e m Z d a n o w i c z ( U S B . ) 
c z w a r t y . S k o k w da l w y g r a ł B o -
r o w s k i ( P . à M . ) p r z e d S t e f a n i a -
k i e m ( U S B. ) . W r z u c i e d y s k i e m 
z w y c i ę ż y ł B e d n a r s k i ( U S B. ) . S z t a -
f e t ę w y g r a ł o U S B . I l o ś ć p u n k t ó w 
dla U S B . 135, zaś d la C . A . N . 133. 

K l u b s p o r t o w y z B a t i l l y j e s t n a -
da l k u ź n i ą t a l e n t ó w l e k k o a t l e t y c z -
n y c h L o t a r y n g i i . W y c h o w a n k a m i 
k l u b u sa m . i n . Rajta.1cza}c w b l e -
e a c h k r ó t k i c h i s k o k a c h o r a z 
Froncasak i K a s p e r s k i w r z u t a c h . 

G I M N A S T Y K A 
M O N T C H A N I N . J e a n - P i e r r e 

Ł e b k o w s k i b y ł n a j l e p s z y m w ć w i -
c z e n i a c h na p r z y r z ą d a c h w g r u p i e 
„ b e n i a m i n 6 w ' ' . 

S T R Z E L E C T W O 
B R U A Y - E N - A R T O I S . W C i t é 30 

u r z ą d z o n o k o n k u r s o w e s t r z e l a n i e . 
P i e r w s z e m i e j s c e 'za.iął E d m u n d 
B a r a n o w s k i , d r u g i e JÓT^ef T y l k o w -
sk i , t r z e c i e B r u n o T y l l c o w s k i . 

SPORT S Z K O L N Y 
M O N T C E A U - L E S - M I N E S . W 

g r u p i e 275 c h ł o p c ó w , k t ó r z y b r a l i 

u d z i a ł w z a w o d a c h o d y p l o m 
, , b r e v e t " w y r ó ż n i l i s i ę s w y m i w y -
n i ikami S t a n i s ł a w L e s z c z y ń s k i 
( B o i s - d u - V e r n e ) i J ó z e f D e m b o w -
sk i ( G . O . D . ) . 

B L A N Z Y - B O I S - D U - V E R N E . W 
z a w o d a c h g i m n a s t y c z n y c h U G 
B l a n z y w k a t e g o r i i . . p u p i l e t t e s " 
M i c h è l e K o n i e c z n a (M^ontceau) b y -
ła p i ę t n a s t a . A n g e l e S t a r y ń s k a (S t . 
V a l l i e r ) o s i e m n a s t a , a T e r e s a N o -
w a k < G u e u g n o n ) d w u d z i e s t a t r z e -
c ia . W t e j s a m e j g r u p i e , a l e k a -
t e g o r i i p i e r w s z e j , E U a n a G e m b o -
l y s (S t . V a l l i e r ) b y ł a c z w a r t a , 
J o s i a n e A n d r z e j e w s k a (S t . V a l l i e r ) 
ó s m a , a D o m i n i k a Czesak (Bods-
- d u - V e r n e ) j e d e n a s t a . W ś r ó d 
c h ł o p c ó w w y r ó ż n i ł s i^ J a c q u e s 
K o n i e c z k a — c z w a r t y w k a t e g o r i i 
, , p u p i l l e s " I s t o p n i a . 

R O Z W I Ą Z A N I E 
K R Z Y Ż Ó W K I Z P R Z Y S Ł O W I E M 

z n r 23 

P O Z I O M O : 1) p i - z yk rość , 5) p r z e -
k u p k a , 11) p o m p a , 12) k o m i n i a r z , 
iS) s a ł a ta , 14) b i t k i , 17) s o k , 19) b a -
na ł , 20) d u m a , 22) k o l e k c j a , 25) t r a -
t w a , 26) o r k a , 27) z a b a w k i , 32) n i e -
co , 33) k w i t a , 34) sk i , 35) z a p r a -
w a , 37) o ś k a , 41) p r o k u r a t u r a , 42) 
n o r k i , 43) S ł o w i a n i e , 44) , , K l e o -
p a t r a " , 

P I O N O W O : 1) p r z e s ą d y , 2) z a -
pał , 3) k o m e t a , 4) opa ł , 6) z o n a . 
71 k w a r a n t a n n a , 8) p r z y s ł o w i e , 9) 
a u t o k a r , 10) k o r t , 15) i l e ? , 16) k u c , 
18) p o e z j a , 19) b a t i k o w a n i e . 21) 
M o r s k i e O k o , 23) k r a , 24) b a n i a l u -
k i , 28) b a c a , 29) w i ó r , 30) p o s a d z k a , 
31) r y s o p i s , 36) p a r a , 38) św i s t , 39) 
K a i n , 40) t r u p . 

T e k s t p r z y s ł o w i a : B E Z C I E K A -
W O Ś C I N I E M A M Ą D R O Ś C I . 

T Y G O D N I K P O L S K I 
La Semaine Polonaise 

23, rue Taitbout, Paris IX 
Tel.: TAI 76-44, TAI 76-51 

C . C . P . 92.20 - 76 P a r i s 

Przedstawiciel w Belgii 
Ol. KUC 

COURCELLES-HAINAUT 
2, rue du Tempie, 2 

C . C . P . 66.69.45 L i è g e 

Przedstawiciel w Polsce 
RUCH — Warszawa 

ul. Wilcza 46 
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NA GIEŁDZIE PIOSENKI 
W ś r ó d p o w o d z i s t y l ó w i k o m p o z y c j i wspó ł c z e sne j p i osenk i 

p r z ec i ę tny s łucł iacz lub iący ś p i e w i ł adne m e l o d i e gub i n i e -
r z a d k o ślad tego , co m u s i ę is totn ie podoba . N e r w o w y r y t m 
i k r z y k l i w o ś ć w k r a c z a j ą b e z p a r d o n o w o w boga t y św ia t nas t ro -
j ó w p iosenkarsk i ch . 

K o m p o z y t o r z y i w y k o n a w c y chę tn ie t łumaczą publ i cznośc i 
p o w o d y , k t ó r e p o d p o w i a d a j ą i m po r zucen i e n a s t r o j o w e j p i o -
senk i l i r y c z n e j , swobodne j , o p r z y j e m n y c h , poe t yck i ch tekstach, 
na r zecz nowoc z e sne j , n i e z a w s z e ł a t w e j d o p o w t ó r z e n i a i p o -
z b a w i o n e j n i ek i edy treśc i . 

W P o l s c e od k i l ku lat p r o w a d z i się in te resu jącą akc j ę , s łu -
żącą p o p u l a r y z a c j i d o b r y c h p iosenek. Z a r ó w n o w rad io , j ak 
i na pub l i c znych es t radach o r g a n i z u j e s ię p l eb i scy ty , p r z e g l ądy , 
f e s t i w a l e w s p ó ł c z e s n e j t w ó r c z o ś c i p i osenkarsk i e j . N a j b l i ż s z y 
tak i w i e l k i f e s t i w a l odbędz i e s ię w Opo lu w dniach od 24 d o 28 
c z e rwca . M o ż n a t am ustal ić bez wą tp l iwośc i , k t ó r e p i osenk i 
p o d o b a j ą się i zas ługu ją na u t r w a l e n i e na p ły tach . N i e jest t o 
j e d y n a f o r m a pub l i c znego dobo ru i w y b o r u p iosenek. 

Od r oku dz ia ła w W a r s z a w i e t zw . g i e łda p iosenkarska , gd z i e 
k o m p o z y t o r z y i w y k o n a w c y p r e z en tu j ą pub l i c znośc i z ł o żone j 
ze z n a w c ó w i m i ł o ś n i k ó w p iosenk i s w o j e n o w e u t w o r y . W ś r ó d 
publ icznośc i zas i ada ją r e ż y s e r z y i k i e r o w n i c y p r o g r a m ó w m u -
zyc znych radia , t e l e w i z j i , p r z eds i ęb i o r s tw e s t r a d o w o - r o z r y w k o -
w y c h , k a b a r e t ó w i tp . L i c y t u j ą p r e z e n t o w a n e p iosenk i , k u p u j ą 
je , angażu ją w y k o n a w c ó w . 

Jest to ba rdzo poży t ec zna impreza , p o n i e w a ż d o k o n k u r e n -
c j i s t awać m o g ą i roibią to co raz chę tn i e j ama to r z y , n ieznan i 
dotąd t w ó r c y i sol iści . P l o n ka żdego t ak i e go „ spo tkan ia g i e ł -
d o w e g o " jest ob f i t y , ku z a d o w o l e n i u s z e rok i e j publ i cznośc i r a -
d i o w e j , e s t r a d o w e j , k tó ra s ł ys zy c iąg l e n o w e , <i lekawe k o m p o -
z y c j e . Jeśl i p iosenka p r z e j d z i e następnie p r z e z s i to e l i m i n a c j i 
p l e b i s c y t o w e j c zy f e s t i w a l o w e j p r zed dużą w i d o w n i ą i ba rdzo 
l i c z n y m ju ry , m o ż n a na p e w n o r o k o w a ć j e j nadz i e j e , że stanie 
się s z l ag i e rem, c zy l i u t w o r e m p o p u l a r n y m i powszechn i e l u -
b i a n y m . 

W s z y s t k i e nasze z d j ą j i a w y k o n a n e zasta ły na g i e łdz i e p i o -
sertki w W a r s z a w i e . Jak w i d a ć p o minach s łuchaczy, ta sama 
p iosenka spo tyka się z różną oceną. 

T o u s l es mo i s , une sal ie de la cap i t a l e po -
l ona i s e se t r a n s f o r m e e n „ e a f ' c o n c * " o r i g i -
na l . C ' e s t la „ b o u r s e de l a chansoa i " . P a r m i 
les spe c t a t eu r s o n r e t r o u v e les d i r e c t eu r s 
des p r o g ' r a m m e s m u s i c a u x de l a r a d i o e t 
de la t é l é v i s i o n , les i m p r é s a r i o s , les d i r e c -
t e u r s des opé r e t t e s , des c a b a r e t s e t des 
t r o u p e s a m b u l a n t e s e t c , a ins i q u e d e n o m -
b r e u x ar t i s tes de la scène e t de la chanson . 
Ce q u ' o n v e n d i c i c e son t des a i rs et des 
t e x t e s n o u v e a u x . P a r f o i s une n o u v e l l e 
„ é t o i l e " f u s e p a r m i les e x é c u t a n t s , ce qu i 
se c o n c l u e pa r un e n g a g e m e n t . L ' a t m o s p h è r e 
es t v é r i t a b l e m e n t c e l l e d ' u n e bourse . O p i -
n i ons , c r i t i ques , c h o i x , acha ts e t e n g a g e -
m e n t s — t o u t se f a i t au v u e t au su de tous. 

o m y ł k a 

W y s z k o w s k i po ruszy ł s ię n i espoko jn i e . 
No, jest wreszcie brzeg. Jak on tu wy-
soko się wznosi. Łatwy do rozpoznania. 
A uńęc dobrze lecimy. Dieppe mamy z 
lewej strony. W y s z k o w s k i podc iągną ł 
maszynę , aby p r z eskoczyć p iaszczys tą 
l i f i l ę brzegu, i s po j r z a ł na zegarek . 
Jeszcze pięć minut tym kursem. W do -
le uc ieka z i emia , z i e l one pola F r a n c j i . 
P o g o d a jest tu t rochę lepsza. C h m u r y 
na wysokośc i oko ło 150 m e t r ó w . Teraz 
kurs na Abbeville.Krupa z n ó w t r z y m a 
się b l i ż e j . T o dobrze. Tak właśnie trze-
ba. D o uszu dochodzą t rzask i w s łu-
chawce , a po chw i l i w y r a ź n y głos. 

T o So łogub . Z a r a z będą nad ce lem. 
T r z e b a p r z y g o t o w a ć się do ataku. K r u -
pa sk rupu la tn i e pow ta r za w s z y s t k i e 
m a n e w r y m a s z y n y p r o w a d z ą c e j , w k tó -
r e j lec i W y s z k o w s k i . Uwaga! Przed 
nami cel! Jak stąd spokojnie to wszy-
stko wygląda. Nie spodziewają się nas 
z tej strony. T r z e b a p o w t ó r z y ć po l e -
cenie. Hallo! Red 6! Tu Red 5! Ata-
kujemy baraki. Atak wprost! Bierz 
prawą stronę koszar, tam cysterny. Po-
tem wygarniemy z działek. A m u n i c j ę 
z k a r a b i n ó w m a s z y n o w y c h zachować 
na samych S z k o p ó w . Rąbaj śmiało „Be-
nio" — zachęca Wysz 'kowsk i p r z y j a c i e l a . 

W s z y s t k i e S p i t f i r e ' y r o z p o c z y n a j ą atak 
ściśle w e d ł u g planu. N i e m i e c k i e ba te -
r ie p r z e c iw l o tn i c z e o t w i e r a j ą og i eń , 
a le obsługa ich jest n a j w y r a ź n i e j za-
skoczona na lo tem. Dz ia łka B a f o r s ó w 
z a c z y n a j ą pluć ogn i em w k i e runku 
nad la tu jących , a le chaotyczn ie i n i e -
ce ln ie . Sp i t f i r e ' y są tuż, tuż. Og i eń ba-
ter i i p r z e c iw l o tn i c z y ch s łabnie . Jest 
zduszony o g n i e m m y ś l i w c ó w l a t a j ą cych 
nad dachami b a r a k ó w . T e r a z samo lo ty 
s t anow ią ba rd zo t rudny cel. N i e poma -
g a j ą k o m e n d y i k r z y k i o f i c e r ó w . Z d z i e -
s i ą tkowana obsługa obrony p r z e c i w -
l o tn i c z e j strze la już t y l k o na oślep. 

W pochmurny październikowy dzień 
1942 roku z lotniska Northolt pod L o n -
dynem, miejsca postoju polskiego dy -
w i z j o n u 306, startują cztery Spitfire 'y 
p i lotowane przez poruczników So łogu-
ba . Wyszkowskiego, podporucznika B e -
noit, Francuza służącego czasowo w 
l>olskiej eskadrze, i sierżanta Krupę. 
Pi loci ma j ą wykonać nagły atak na 
niemieckie koszary koło Abbev i l l e w e 
Franc j i . Po mlniędlu Dover lecą nisko 
nad kanałem L a Manche w kierun-
k u tak bliskiego francuskiego brzegu. 



S O P O T — znane polskie kąp ie -
lisko i uzdrowisko nadmorskie 
nad Zatoką Gdańską , położone na 
pięknym tarasie przybrzeżnym 
między Gdańskiem a Gdynią . Od 
w i e k ó w ulubione letnisko boga -
tych mieszczan gdańskich. S w o j e 
letnie rezydencje mieli tu liczni 
przedstawiciele państw europe j -
skich. W okresie międzywo jen -
nym powstało tu słynne kasyno 
gry. Obecnie Sopot jest g ł ównym 
ośrodkiem turystycznym tej częś-
ci polskiego Wybrzeża . Z n a j d u j ą 
się tu liczne hotele, gospody, 
przepiękne, rozlegle plaże piasz-
czyste. G ł ó w n ą atrakcją kąpie l is -
ka jest obszerne molo długości 
512 metrów i Opera Leśna na 
wo lnym powietrzu. 

Rozry wk i umys ło w e 
K R Z Y Ż Ó W K A z P R Z Y S Ł O W I E M 

POZIOMO: 1) imię króla, który założył uni-
wersytet w Krakowie, 5) człowiek powolny, 
niemrawy, ociężały, maruda, 11) owady, które 
pożerają wełnę i futra, 12) należy do gromady 
węgla, 13) napój, z którego słynie Francja, 14) 
pocztowy drogowskaz, 15) klapka u kieszonki, 
16) paliwo do pieca, 18) widmo, mara, 19) nie-
modne już dziś wytworne łóżka, 21) największy 
kontynent ściśle związany z Europą, 23) balowa 
lub operacyjna, 26) szybkość ruchu, 27) poje-
dynczy, samotny, 29) salwa armatnia na powi-
tanie, 30) starszy krewniak telewizji, 31) szpieg, 
dywersant, 32) rozbójnik morski, 33) oprawca, 
35) doroczny wypęd owiec na pastwiska górskie, 
37) wielkie słone jezioro w ZSRR, 40) prezenty, 
42) ratunkowe lub zębate, 44) mąż indyczki, 45) 
zakupywanie, 46) pieszczotliwie o małym dziec-
ku, 47) odbywa się w piecu hutniczym, 48) 24 go-
dziny, 49) zepsute lub niezalężone jajka, 50) są-
dowa lub szkolna, 51) odszkodowanie wojenne, 
52) miejscowość słynna ze zwycięstwa T. Koś-
ciuszki nad w^ojskami rosyjskimi. 

PIONOWO: 1) wykwintne i super-wygodne 
urządzenie, 2) szczyt doskonałości, 3) nieproszo-
ny gość, natręt, 4) ciągnie ją kulis, 6) lamówka, 
obszycie, 7) składnik olejku miętowego, 8) groź-

ny atak sercowy, 9) człowiek zuchwały, bezczel-
ny, 10) blizna z rany, 17) generał w marynarce 
wojennej, 20) człowiek stroniący od ludzi, sa-
motnik, 21) tętnica, 22) złośnica, piekielnica, fu-
ria, 24) oszukańcze przedsięwzięcie, 25) kwiaty 
jesienne, 27) napój owocowy, 28) powierzchnia 
bez połysku, 32) zapaśnik biorący udział w wal-
ce byków, 34) łobuziak, ulicznik, 36) podofice-
rowie z dwoma belkami, 38) praca, zatrudnienie, 
39) rodzaj wysypki skórnej, 40) kpina, szyder-
stwo, 41) ceremoniał dotyczący obrzędów reli-
gijnych, 43) bojaźń, niepokój, lęk, 45) transport 
wodny, spust towarów po wodzie. 

Po rozwiązaniu krzyżówki prosimy rozsz^ro-
wać przysłowie, które utworzą litery wypisane 
z krzyżówki w następującej kolejności: P-13, 
F-6, C-11, H-12, M-5, O-IO, K-1, G-7, P-8, B-12, 
A-11, L-9, N-12, 1-16, K-10, G-16, N-14, P-7, 
C-10. L-14, E-16, C-6, C-4, D-19, B-1, E-9, M-1, 
C-14, B-6, 1-2, G-2, 1-7, A-14, L-11. E-18, K-17. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie 
10-dniowym od daty ukazania się numeru pod 
adresem redakcj i z dopiskiem na kopercie „Roz-
rywk i umys łowe" . Wś ród Czytelników, którzy 
nadeślą bezbłędne rozwiązania, zostaną rozloso-
w a n e N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E . 


